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Konkurs na roboty drukarskie
Główny Urząd Statystyczny wzywa do składania ofert 

na druk „Rocznika Statystyki" za rok 1929/30, w wyda­
niu polsko-francuskiem, o objętości 650 kolumn tabel pe­
titowych. Nakład 2 000 egzemplarzy, z czego 500 egzem­
plarzy broszura, 1.400 egz. w oprawie półsztywnej i 100 
egz. oprawne w płótno. Format kolumny 9X12!^ kw.

W składanych ofertach należy podać ceny jednostko­
we za:

Skład 1 kol. tabel petit, mieszanych w jęz. polskim,
francuskim 
polsk. - franc, 
polskim 
francuskim 
polsk.- franc, 
polskim 
francuskim 
polsk.- franc, 
polskim 
francuskim 
polsk.- franc.

Notki i główki nonparelowe.
Narządzenie arkusza 16. 8, 4, 2.
Druk-16, 8, 4, 2 w 1.000„Tegz.
Zbroszurowanie jednego arkusza lub części takowego 

l.POO egz.
Skład, narządzenie, druk, zbroszurowanie okładki (2-ch

i 4-ch stron) pierwszy tysiąc i każdy następny.

nonparelem

tekstu petitem

garmonoem

Skład karty tytułowej, szmuctytułu, vacatu.

Za opakowanie i ekspedycję, fracht i portorja.

Za oprawę 1 egz. w półpłótno z okładką twardą.

Za oprawę 1 egz. w płótno z okładką twardą. Napis 
na okładce tłoczony.

Koszt godziny pracy zecera przy korekcie autorskiej.

Wymagana jest możność złożenia 650 kolumn jedno­
cześnie bez rozbiórki.

Termin wykonania 5 miesięcy od chwili dostarczenia 
rękopisu.

Papier drukowy i na okładkę półsztywną dostarczy 
Urząd.

Szczegółowe informacje i wzory druku otrzymać można 
w Oddziale Drukarskim Urzędu (tel. 303-22). Oferty z do­
łączonym kwitem na złożone wadjum w Centralnej Kasie 
Państwowej w wysokości 3% oferowanej sumy za wyko­
nanie tomu należy przesyłać w kopertach zapieczętowa­
nych z napisem: „Oferta na druk Rocznika Statystyki" 
pod adresem Urzędu (Warszawa, Al. Jerozolimskie 32), 
w terminie do dnia 31 marca 1930 roku.

Oferty, nie czyniące zadość wymaganiom konkursu, nie 
będą rozpatrywane.

Główny Urząd Statystyczny zastrzega sobie wolny wy­
bór oferenta.

Ogłoszenie
Dn. 10 lutego 1930 r., o godz. 12 w kancelarji Nadleś­

nictwa Oszczepskiego w Wójtowym-Moście, gm. i pocz­
ta Porozów, pow. wołkowyski, odbędzie sie licytacja 
w drodze przetargu ustnego i przyjmowania ofert w ko­
pertach zapieczętowanych na:

1) Kloce użytKowe olszowe, znajdujące się na skład­
nicy przy st. kol. Swisłocz w ilości 108 36 m3 według 
następujących klas grubości:

Od 21 do 30 cm..................67'82 m3
,. 31 do 40 ...................... 33-96 „

Ponad 40 cm. . . . . . .  6 58 .,

Cena wywoławcza Z  6500 za 1 m3.

2) Opał szczapowy świerKowy, pochodzący z cięć 
1928/29 i 1929/30 r. i znajdujący się:

w L-twie Rudawka . . .  w ilości ok. 121 '00 mp.
„ Wójtowy-Most „ „ 305'00 ,,
„ Oszczepskiem „ ,, 443'00 „
,, Ludwinowskiem ,, ,, 1600

Razem : 885 00 mp.

Cena wywoławcza zT 4"00 za 1 mp.

Wadiom w wysokości 5% licytowanych objektów na­
leży wpłacić do Kasy Nadleśnictwa Oszczepskiego przed 
rozpoczęciem się licytacji. Wyniki licytacji będą prze­
słane Dyrekcji Lasów Państwowych w Białowieży do 
zatwierdzenia.

Nadleśnictwo OszczepsKie 

w Wójtowym-Moście
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DO ZESZYTU NINIEJSZEGO DOŁĄCZONY JEST Nr. 3 „WIADOMOŚCI STATYSTYCZNYCH GŁ. URZ. STATYST.'

WIATR KU MORZU

DN. 10 LUTEGO 1920 R., przed dziesięciu laty, 

sztandar biało-amarantowy został zpowrotem 

zatknięty nad Bałtykiem. O  granicach dostępu 

Polski do morza zadecydowały nie względy histo­

ryczne, nie stan posiadania z przed okresu rozbioru 

naszych ziem — lecz to, co ocalało od germanizacji 

polskiego Pomorza. Na małym w ęc juź tylko skrawku 

pobrzeża Bałtyku musieliśmy oprzeć fundamenty wiel­

kiej twierdzy morskiej naszego obszernego Państwa.

W  trudnych warunkach rozpoczynała się praca nad 

odzyskanem morzem. Prócz własnego wybrzeża, bę­

dącego w stanie dziewiczym, uzyskaliśmy przywileje 

gospodarcze w sąsiednim Gdańsku, urządzonym zdawna 

dla żeglugi i handlu morskiego. Cała też praca 

w Polsce nad zagadnieniem morza została w tym 

pierwszym okresie nastawiona na wyzyskanie owych 

prerogatyw w Gdańsku. Dopiero smutne rozczarowa­

nia na tem polu zmusiły nas do bliższego przyjrzenia
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się własnemu wybrzeżu, na którem w pracy naszej 

jesteśmy niezależni od czyichkolwiek obcych wpływów.

Sypkie piaski nadmorskie okazały się jednak trud­

niejsze do poruszenia, niż nieraz granitowe skały. 

Nieśmiałą być musiała pierwsza inicjatywa inwestycyj 

nad morzem, podjęta przez jednostki bardziej prze­

widujące. Ogół społeczeństwa naszego był w tym 

okresie obcy zupełnie sprawom morza. Entuzjazm 

z racji odzyskania skrawka wybrzeża był w Polsce 

szczery —  albowiem był to tryumf narodowy, zwy­

cięstwo wysuwanego uporczywie przez tyle pokoleń 

hasła dostępu do morza. Sprawy morskie łatwo stały 

się popularne w kraju, akcja społeczna w tej dziedzi­

nie spotkała się z przyjaznem przyjęciem — były to 

jednak raczej odruchy uczucia patrjotycznego, w naj­

lepszym wypadku zaciekawienia nową sprawą. Trudno 

było jednak dopatrzyć się w całym stosunku społe­

czeństwa polskiego do spraw morza ich zrozumienia, 

a tem bardziej przywiązania do nich. Cały entuzjazm, 

cała sympatja dla morza, całe pozorne zainteresowa­

nie nowem zagadnieniem szybko ustępowało miejsca 

obojętności, a nawet znudzeniu. Hasła, które dopo­

mogły do wywalczenia skrawka Bałtyku, uderzać za­

częły w próżnię. Ostała się w społeczeństwie jedynie 

„dobroczyność” na sprawy morskie i deklamacja

o morzu.

Ostało się jednak jeszcze coś: zdecydowana wola 

wszystkich rządów odrodzonej Polski zrealizowania 

dostępu do morza, pełnego wykorzystania tego wiel­

kiego bogactwa, jakie nad morzem posiedliśmy.

Zaczyna się okres cichej żmudnej pracy nad pol­

skim Bałtykiem. Już w 1920 r. prowadzone są poszu­

kiwania terenów na przyszły port polski. W  rok póź­

niej przystąpiono do pierwszych prac budowlanych 

w Gdyni. Są to jednak wciąż prace i projekty skrom­

ne, głęboko ukryte, niedostrzegane i niedoceniane 

przez szeroki ogół społeczeństwa. Wokoło prac tych 

powstaje coś jakgdyby konspiracja — jakgdyby oba­

wiano się, że opinja publiczna uzna robioną robotę 

za fantazję, bodaj za porywanie się z motyką na słońce. 

Kilku przysięgłych adwokatów morza w wydawanych 

przez siebie książkach, pisanych artykułach, wygła­

szanych odczytach z podziwu godnym uporem nawo­

ływało do pracy nad morzem, społeczeństwo jednem 

tylko uchem słuchało tych nawoływań i było zajęte 

swemi tysiącznemi kłopotami, garstka zaś ludzi, przy­

byłych na puste piasczyste wybrzeże kaszubskie, 

oraz pracujących przy paru biurkach w stolicy — po- 

cichu i konsekwentnie robiła swoje. I krok za krokiem, 

dzień po dniu zdobywano dla pozytywnej pracy mor­

skiej prawo obywatelstwa w kraju. Grono „uświado­

mionych" rosło: to ktoś, zjeżdżając do kąpieli mor­

skich, zastawał tu nieoczekiwanie dla siebie nowy 

warsztat pracy gospodarczej, pomówił z jego budowni­

czymi —  i odjeżdżał nawrócony; to znowuż ktoś inny, 

próbując interesu w sąsiednim Gdańsku i nie mogąc

uporać się z gmatwaniną stosunków w tym porcie 

dostrzegał nowe dla siebie możliwości obok, na 

własnem wybrzeżu. Im dalej posuwały się roboty, 

tem głośniej i skuteczniej ich kierownicy mogli upo­

minać się o dalsze kredyty, tem więcej było argu­

mentów i okazyj do zdobycia nowych sojuszników 

w pracy. Ruszał port w Gdyni — przestała ulegać 

dyskusji sprawa stworzenia zawiązku własnej floty 

handlowej. Powstająca flota handlowa zaczęła zkolei 

stawiać nowe i nowe żądania pod adresem swego 

macierzystego portu, postawiła na porządek dzienny 

sprawę szkolnictwa morskiego, sprawę własnych za­

kładów naprawy, a zczasem budowy okrętów. 

Przy porcie zaczęło powstawać miasto. Jedne sprawy 

zaczęły zahaczać o drugie, windując się wzajemnie 

w górę. Drobne doniedawna fragmenty pracy zaczęły 

urastać na oddzielne wielkie zagadnienia. A  jedno­

cześnie coraz szybciej rósł zastęp ludzi ostatecznie 

odzyskanych dla morza, entuzjastów morza.

I oto dziś „partja morska” jest bodajże najsilniejszą 

partją w Polsce. Jej postulatom, jej żądaniom nikt 

i nic dziś w Polsce nie potrafi się przeciwstawić i nie 

będzie chciał przeciwstawiać się. Dziś, gdyby brzeg 

morza naszego stanowiły nie piaski, a skały granitowe, 

tobyśmy je z łatwością posłusznemi naszej woli uczy­

nić potrafili!

Ta metamorfoza, jaka nastąpiła w stosunku naszego 

społeczeństwa do zagadnień morza: od ukrytej obojęt­

ności do szczerego entuzjazmu, od ckliwego zdawko­

wego sentymentalizmu do pozytywnej twórczej pracy— 

jest najcenniejszą zdobyczą w okresie pierwszego 

dziesięciolecia pracy nad odzyskanem morzem. W  po­

równaniu z tym tryumfem bledną nawet pozytywne 

wyniki naszej pracy: choćbyśmy bowiem w pracy 

tej popełnili błędy lub czegoś nie dociągnęli — 

w atmosferze wytworzonego stosunku społeczeństwa 

do zagadnień morza możemy zawsze wszystko 

odrobić.

Nie mniej może istotne są zdobycze wobec opinji 

zagranicznej. Przez szereg pokoleń zakłócaliśmy 

pokój w Europie naszemi żądaniami niepodległości 

i dostępu do morza. Uzyskaliśmy także to drugie. 

1 dziś nikt nam nie powie, że nie korzystamy z odzyska­

nych bogactw. Wybudowanie w ciągu paru lat na pustym 

brzegu morskim wielkiego, już dziś na skalę światową 

zakrojonego, nowoczesnego portu, trzyletnia rzetelna 

praca kilkunastu statków polskich pod nieznaną dotąd 

na morzach banderą, zorganizowany wysiłek na każdem 

polu pracy morskiej, fakt inwestowania nad morzem 

kilkuset miljonów złotych przez kraj o wyjątkowo 

szczupłych resursach własnych — wszystko to w oczach 

całego świata jest niezaprzeczalnym dowodem naszej 

tężyzny jako państwa oraz zdecydowanego postępu.

Jesteśmy już dziś mocarstwem morskiem. Jesteśmy 

obywatelami wielkich szlaków oceanicznych, wielkich 

i nieskrępowanych dróg handlu światowego. Posiadamy
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wszystkie elementy do samodzielnej akcji na tych 

drogach. Posiadamy w kraju coraz liczniejszą i bar­

dziej wpływową grupę ludzi, żyjących z morza i dla 

morza, jemu tylko oddanych i jego interesów bronią­

cych — tak jak rolnicy bronią interesów produkcji 

rolnej, robotnicy —  interesów pracy. Posiadamy

wreszcie nowy duch w społeczeństwie. Wieje u nas 

już nie „wiatr od morza”, budzący dalekie sentymenty 

i tęsknoty, lecz „wiatr ku morzu”, wiatr twórczy, 

budzący życie na piaskach nadbałtyckich, otwierający 

nam szerokie drogi na świat.

Wł. Gieysztor

KONFERENCJA GENEWSKA 

O WARUNKACH PRACY W GÓRNICTWIE

O
D DNIA 6 DO  18 stycznia r. b. obradowała 
w Genewie przygotowawcza techniczna konfe­
rencja międzynarodowa w sprawie warunków 

pracy w górnictwie węglowem. Konferencja ta została 
zwołana przez Międzynarodowe Biuro Pracy naskutek 
uchwały, powziętej po mowie prezydenta angielskiego 
Ministerstwa Handlu Graham'a i zgłoszonych następ­
nie wniosków Anglji i Francji do Ligi Narodów na 
jej X  zgromadzeniu w dn. 30 września r. ub. Do 
udziału w konferencji zostali powołani przedstawiciele 
rządów, pracodawców i pracobiorców głównych 9 eu­
ropejskich państw węglowych, a mianowicie: Anglji, 
Niemiec, Francji, Polski, Czechosłowacji, Belgji, Ho­
landji, Hiszpanji i Austrji. Celem przygotowawczej 
konferencji styczniowej miało być wyznaczenie na 
międzynarodową konferencję pracy w czerwcu 1930 r. 
wniosków o warunkach pracy w kopalniach węgla 
dla ewentualnego zawarcia jednej lub paru konwencyj, 
któreby zabezpieczyły robotników od szkodliwych 
wpływów panującego w Europie kryzysu węglowego 
i związanej z nim konkurencji poszczególnych krajów, 
przyczyniając się jednocześnie do rozwiązania ekono­
micznego problemu węglowego i do dojścia do skutku 
ogólnego międzynarodowego porozumienia węglowego.

W  ten sposób pod hasłem zagadnień czysto so­
cjalnych chciano chociaż częściowo załatwić podsta­
wowe zagadnienie ekonomiczne, którego bezpośrednie 
rozwiązanie na terenie Ligi Narodów okazało się do­
tychczas nader skomplikowane, a kilkoletnie jej 
prace w tym kierunku do żadnych rezultatów nie 
doprowadziły. Wogóle bowiem warunki, w których 
kształtuje się życie gospodarcze Europy powojennej, 
pod względem ich stabilizacji nie doszły jeszcze do 
tego stanu, aby w szerszym zakresie kalkulacja ich, 
jako podstawa wszelkich układów, mogła być prze­
prowadzona, a sprzeczność interesów oraz różnica 
poziomów gospodarczych i kulturalnych poszczegól­
nych krajów tworzą pod tym względem częstokroć 
przeszkody prawie nie do przebycia.

To też, biorąc zasadniczo, na przejściowe chociażby 
uregulowanie zawiłej sprawy węglowej na omawianej 
konferencji było zgóry bardzo mało widoków, a uję­
cie jej w ramach prawie wyłącznie zagadnienia so­
cjalnego, pozbawiając ją rzeczowości, a poniekąd 
i szczerości, utrudniło jeszcze dojście do jakichkol­
wiek bezpośrednio pozytywnych wyników, pomimo 
zasadniczego poparcia większości postulatów przez 
grupy robotnicze, głosujące w myśl uchwał, powzię­
tych przez Międzynarodowy Związek Górników 
w czerwcu 1928 r. w Nimes i przez Chrześcijańską 
Międzynarodówkę Górniczą we wrześniu 1928 r. 
w Monachjum.

Na poparcie grupy robotniczej między innemi liczyła 
Anglja, która była inicjatorką konferencji i która tą

drogą zmierzała w gruncie rzeczy do wzmożenia zdol­
ności konkurencyjnej swego węgla na rynkach świa­
towych wobec konieczności jednoczesnego uregulowa­
nia u siebie sprawy węglowej i bezrobocia w gór­
nictwie węglowem i wobec zobowiązań i przyrzeczeń, 
danych Labour Party przez obecny Rząd Mac Do­
nalda. Dla Anglji, a zwłaszcza dla Rządu angiel­
skiego, wynik konferencji miał zatem jeszcze znacze­
nie polityczne. Co się tyczy rządów innych państw, 
to stanowisko ich wobec poruszonych zagadnień było 
przeważnie obronne i taktyka ich szła w kierunku 
przystosowania ewentualnych uchwał do egzystującego 
względnie zamierzonego ustawodawstwa socjalnego 
oraz uniknięcia szkodliwego wpływu tych uchwał na 
stan i rozwój ich krajowego przemysłu węglowego. 
Ogólną tendencją grupy pracodawców było możliwe 
niewiązanie się w dziedzinie warunków pracy żadnemi 
normami o charakterze międzynarodowym.

Na porządek dzienny konferencji były postawione 
następujące 3 zagadnienia: 1) czas pracy, 2) płace
i 3) ogólne warunki pracy. Jednak już na początku, 
podczas obrad plenarnych, okazało się, że 2 ostatnie 
zagadnienia nie dadzą się w żaden sposób, nawet 
czysto formalnie, oddzielić od zawiłych, a od­
grywających tu dominującą rolę stosunków ekono­
micznych, i konferencja, ze względu na powsta­
jące przytem trudności, ograniczyła się ostatecznie 
w dziedzinie płac do polecenia Międzynarodowemu 
Biuru Pracy prowadzenia dalszych studjów i opraco­
wania na jedną z najbliższych międzynarodowych kon- 
ferencyj pracy odpowiedniego sprawozdania, w dziedzi­
nie zaś ogólnych warunków pracy —  albo do ana­
logicznych wniosków, albo nawet jedynie do groma­
dzenia materjału w odniesieniu do traktowanych po­
szczególnie następujących kwestyj: 1) płatnego urlopu,
2) dodatków rodzinnych, 3) zatrudnienia kobiet,
4) najniższego wieku młodocianych, 5) ubezpieczeń 
socjalnych, a zwłaszcza: a ) odszkodowania przy nie­
szczęśliwych wypadkach i ubezpieczenia od choroby, 
b) ubezpieczenia od utraty zdolności do pracy na 
starość i od śmierci i c) międzynarodowego utrzyma­
nia prawa na pensję, 6) bezrobocia i stanu zatrudnie­
nia, 7) higjeny i zdrowia robotników i 8) zapobiegania 
nieszczęśliwym wypadkom w kopalniach.

W  ten sposób cała praca konferencji skoncetrowała 
się prawie wyłącznie na zagadnieniu o czasie pracy, 
przyczem za podstawę do dyskusji przyjęto opraco­
wany przez Międzynarodowe Biuro Pracy następujący 
projekt ewentualnej konwencji:

„Art. 1. —  W  sensie niniejszego porozumienia wy­
razy „węglowe zakłady górnicze” obejmują te zakłady 
górnicze, w których są wydobywane same albo jedno­
cześnie z innemi kopalinami stałe paliwa, a wyraz
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„robotnicy” — wszystkie zatrudnione w tych zakładach 
pod ziemią osoby, z wyjątkiem tych, którym, nie 
licząc majstrów albo sztygarów, jest polecony nadzór 
albo kierownictwo, albo którzy zajmują stanowiska 
zaufanych.

Art. 2. — Praca we wszystkich węglowych zakła­
dach górniczych musi być w ten sposób zorganizo­
wana, aby czas przebywania każdego robotnika 
w zakładzie nie przewyższał . . .  godzin dziennie.

Jako czas przebywania w zakładzie górniczym uznaje 
sie okres czasu od chwili, w której robotnik wchodzi 
na klatkę dla zjazdu, do chwili, w której on po ukoń­
czonym wyjeździe z klatki wychodzi.

W  zakładach górniczych z we.ściem przez chodniki 
uznaje się jako czas przebywania w zakładzie okres 
czasu od chwili, w której robotnik wchodzi do wej­
ścia tego chodnika, do chwili, w której on w (.'rodzę 
powrotnej dojdzie do tego miejsca.

Tygodniowy czas przebywania w zakładzie górniczym 
nie może przekraczać . . . godzin (dzienny czas pracy 
x 6).

Państwa, ratyfikujące niniejsze porozumienie, mogą 
dla wyliczenia tego czasu przebywania w zakładach 
górniczych zatrzymać ich sposoby obliczenia.

Sprawozdanie, mające być przedstawione zgod. ie 
z art. 408 tr; ktatu pokojowego, powinno zawierać 
wszystkie wymagane dane o utrzymaniu ustalonego 
w ustępach 1 i 2 niniejszego artykułu czasu pracy, 
niezależnie od przyjętego sposobu obliczenia.

Art. 3. — Rozporządzeniami administracji publicznej 
może być ustalony dla pewnych kategoryj osób, któ­
rych praca wskutek swej właściwości ulega przerwom, 
czas pracy dłuższy niż oznaczony w art. 2, jednak 
taki, aby czas ich przebywania w kopalni nie mógł 
przekraczać . . . godzin.

Za pracę, ulegającą wskutek swej właściwości 
przerwom, uznaje się pracę strzałowych, sztygarów 
powietrznych, spinaczy, dozorców pomp powietrznych, 
palaczy i c-ćb, zatrudnionych przy mechanicznem 
wydobyciu, oraz koniar y.

Art, 4. — Rozporządzeniami administracji publicznej 
będzie ustalony krótszy niż przepisany w art 2 czas 
pracy dla tych robotników, którzy są zatrudnieni 
w miejscach, szczególnie szkodliwych dla zdrowia 
wskutek wysokiej temperatury, wilgoci albo innych 
niezwykłych okoliczności.

Art. 5. —  Ustalony w art. 2, 3 i 4 czas przebywa­
nia W  zakładzie górniczym może być przejściowo 
przekraczany: jeżeli zaszedł albo zagraża nieszczęśliwy 
wypadek, jeżeli muszą być wykonane pilne roboty 
przy maszynach, urządzeniach ruchu albo instalacjach 
w kopalni, jednak tylko o ile to jest konieczne dla 
uniknięcia poważnego zakłócenia prawidłowego ruchu.

Dopuszczalne przekroczenia ustalają się rozporządze­
niami administracji publicznej; są one uważane za 
godziny nadliczbowe i jako takie muszą być opłacane 
co najmniej o 25% wyżej.

Art. 6. — O  ile istnieją związki uczestniczących 
pracodawców i pracobiorców, wspomniane w art. 3
i 4 rozporządzenia administracji publicznej winny być 
wydawane po zaopinjowaniu tych związków.

Art. 7. —  Każdy Rząd, ra./fikujący niniejsze po­
rozumienie, winien jest dostarczać Międzynarodowemu 
Biuru Pracy, niezależnie od przepisanych w ostatnim 
ustępie art. 2 danych, szczegółowe zawiadomienia
o przewidzianych w art. 3 i 5 rozporządzeniach i ich 
zastosowaniu.

Art. 8. —  Celem ułatwienia przeprowadzenia po­
stanowień niniejszego porozumienia każde kierownictwo 
kopalni winno:

a) podać do wiadomości zapomocą plakatów na 
widocznem miejscu na kopalni, lub na innem odpo- 
wiedniem miejscu, lub też w inny zatwierdzony przez 
Rząd soosób, początek i koniec zjazdów i wyjazdów 
robotników albo zmian; godziny pracy muszą być tak 
ustalone, aby nie przekraczały przepisanych w niniej­
szem porozumieniu granic i, raz ogłoszone, mogą być 
zmienione tylko w sposób, zatwierdzony przez Rząd;

b) zaciągać wszystkie wykonane na zasadzie art. 5 
niniejszego porozumienia godziny nadliczbowe do 
spisu, którego formę określi krajowe ustawodawstwo 
albo rozporządzenia odnośnych władz.

Art. 9. —  Postanowienia niniejszego porozumienia 
mogą być w każdym kraju na zarządzenie władz za­
wieszone w razie wojny, lub w razie wydarzeń, za­
grażających bezpieczeństwu krajowemu.

Art. 10. —  Porozumienie niniejsze obowiązuje na­
stępujące kraje: . . .

Każde państwo może przystąpić do niniejszego po­
rozumienia”.

Wszystkich artykułów powyższego projektu kon­
wencji konferencja w swej dyskusji nie wyczerpała, 
zatrzymując się prawie wyłącznie na zagadnieniach, 
dotyczących zakresu działania konwencji, sposobie 
obliczenia czasu przebywania w kopalni i ustalenia 
tego czasu. Przytem art. 1 o zakresie działania kon­
wencji został z nieznacznemi zmianami przyjęty. Wnio­
sek polski o rozciągnięcie zakresu działania porozu­
mienia na wszelkie kopalnie (n:etylko węgla), jak 
również na robotników, zatrudnionych na powierzchni, 
został odrzucony, co ze względu na albo wcale nieu­
regulowany, albo też znacznie dłuższy czas pracy na 
powierzchni w innych państwach w porównan u do 
Polski jest dla jej interesów bardzo niekorzystne, 
tem bardziej, że w ten sposób został wyeliminowany 
z porozumienia prawie cały niemiecki węgiel brunatny, 
wydobywany w ogromnych i wciąż wzrastających 
ilościach robotami otwartemi, t. j. powierzchniowemi.

W  związku z późniejs em przyjęciem do tego arty­
kułu w sprawozdaniu konferencji zastrzeżenia, że nie 
może się ona narazie wypowiedzieć, o ile i w jaki 
sposób postanowienia przyszłego porozumienia mogą 
być stosowane do robotników pod ziemią w węglu 
brunatnym, t. j. w związku z wyłączeniem przynaj­
mniej narazie również tego węgla — cały węgiel 
brunatny został z porozumienia wyłączony, co ze 
względów konkurencyjnych jest dla Polski szkodliwe.

W sprawie obliczania czasu przebywania w kopalni 
został przyj ty wniosek, że za odpowiadający prze­
pisom porozumienia uznaje się każdy zbiorowy sposób 
obliczenia, który obejmuje ustalony w art. 2 czas od 
zjazdu do wyja du pierwszego robotnika, zmiany lub 
grupy robotników kopalni, przycze n czas od zjazdu i wy­
jazdu zmiany albo grupy musi być zasadniczo taki 
sam. Kdka wniosków o pozos'awienie państwom ich 
sposobu obliczania czasu przebywania, ustalonego 
w porozumieniu, zostało odrzuconych. Z teijo można 
wywnio kować, że postanowieniami swemi konferencja 
zabrania państwom zatrzymania ich dotychczasowego 
sposobu obliczania, o ile nie jest on zgodny z poro­
zumieniem, i poleca im sposób obliczenia zgodny 
z porozumieniem wprowadzić do swego ustawodawstwa.

Dodatkowo w art. 2 został przyjęty ustęp, pozwa­
lający na przedłużenie dziennego czasu pracy, lecz
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najwyżej o jedną godzinę, i o ile na zasadzie umowy 
pomiędzy pracodawcami i pracobiorcami jeden dzień 
w tygodniu lub w ciągu 2 tygodni pozostanie bez 
pracy. Uzupełniony również został ustęp o obowiązku 
przedkładania sprawozdań, z tem, że winny one być 
przedkładane corocznie Radzie Administracyjnej Mię­
dzynarodowego Biura Pracy i Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy, po uprzedniem sprawdzeniu w kraju 
przez komisję, składającą się z p.zedstawiciela Rządu, 
przedstawiciela pracodawców i przedstawiciela praco­

biorców.
Poza tem art. 2 został przyjęty prawie bez zmiany, 

z wyjątkiem ustalenia czasu przebywania robotnika 
w zakładzie. Co do tego najważniejszego zagadnienia, 
stanowiącego podstawę całej konwencji, konlerencja 
nie przyjąła żadnego z całej serji wniosków, ustalają­
cych czas przebywania w kopalni z rozmaitemi mo­
dulacjami na: 7, 7V, i 8 godzin.

Pozostałe artykuły projektu konwencji prócz ustępu 1 
art. 5 o wypadkach przekraczania ustalonego czasu 
przebywania, który przeszedł bez zmiany, dyskutowane 
nie były, również jak zgłoszone do większości tych 
artykułów wnioski.

Do nieprzedyskutowanych wniosków należał też 
polski wniosek o włączeniu do konwencji zagadnienia
0 urlopach płatnych, ze względu na łączność tego 
zagadnienia ze sprawą międzynarodowego uregulowa­
nia czasu pracy.

Jak widać z powyższego, wyniki konferencji są do­
syć nikłe nawet w najwięcej nadającej się do zawar­
cia ewentualnej konwencji sprawie o czasie pracy 
w górnictwie węglowem. Jakie będą dalsze losy tego 
zagadnienia, jak również zagadnienia o płacach i o ogól­
nych warunkach pracy — zależeć będzie prz.de- 
wszystkiem od Rady Administracyjnej Międzynarodo­
wego Biura Pracy, której cały materjał dyskusyjny 
konferencji wraz ze sprawozdaniem został przekazany
1 od której zależy postawić dane sprawy w całości 
lub częściowo na porządek dzienny Międzynarodowej 
Konferencji Pracy w czerwcu r. b. Jak przypuszczać 
należy, Rada Administracyjna raczej skłoni się do 
dalszego rozważania tych spraw na wspomnianej kon­
ferencji, i Polska musi się do tego przygotować.

Inż. A. Stein

POLITYKA ROLNA AUSTRJI 
A POLSKI EKSPORT HODOWLANY

SPRAW A stosunków gospodarczych między Polską 
a Austrją w ciągu ostatnich dwóch lat sprowadza 
się do zagadnienia importu do Austrji naszych 

artykułów hodowlanych, przedewszystkiem nieroga­
cizny. Nie znaczy to bynajmniej, by zagadnienie owo 
wyczerpywało całokształt silnie rozwiniętych stosunków 
obu krajów ze sobą (nawet po naszej stronie istnieje 
jeszcze szereg innych zainteresowań eksportowych, 
jak np. węgiel, parafina etc.), stanowi wszakże w tym 
całokształcie cząstkę o największem napięciu energe- 
tycznem — tak pod względem handlowym, jak i po­
lityczno-gospodarczym.

Rozmach, jaki ujawnił rozwój naszego eksportu 
w tym dziale w roku 1928 i pierwszych miesiącach 
r. ub., czynił ten eksport coraz więcej obiecującym 
czynnikiem naszego bilansu handlowego. Ta nadzwy­
czajna prężność wszakże wzbudziła wkrótce na rynku 
odbiorczym, raczej nie na nim samym, a w jego na­
turalnym obwodzie hodowlanym, tak silną reakcję, 
że zkolei ona omal że nie sprowadziła bardzo po­
ważnych komplikacyj w stosunkach między obu kra­
jami. Stan zaognienia, wywołany starciem się na tym 
punkcie „sprzecznych” interesów kraju eksportującego
i kraju przywożącego, nadał właśnie całej kwestji 
dowozu naszej nierogacizny do Austrji znamię naj­
ważniejszego zagadnienia gospodarczego polsko-austr- 
jackiego. Reperkusje tego stanu sięgnęły na wewnątrz 
obu krajów bardzo głęboko i trwają po dziś dzień, 
domagając się na niejednem polu szybkiego zlikwido­
wania, a w każdym bądź razie gruntownego wyjaś­
nienia.

Podstawową tezą rozwojową naszego eksportu trzody 
do Austrji jest jego zupełna nieszkodliwość dla inte­
resów gospodarczych republiki naddunajskiej. Rozwój 
tego eksportu odbywał się stale kosztem krajów trze­
cich, rywalizujących z Polską w obsyłaniu rynku wie­
deńskiego, nie dotyczył zaś nigdy, gdyż nie mógł, 
naszem zdaniem, dotyczyć, interesów austrjackiego

miejscowego hodowcy. Podkreślenie tej tezy na samym 
wstępie wydaje się nam konieczne z tego względu, 
aby akcja, przedsięwzięta przez Austrję w celu ogra­
niczenia importu nierogacizny z Polski, nie była poczy­
tywana za zupełnie zrozumiałą akcję samoobrony, 
spowodowanej atakiem polskim na austrjacki stan 
posiadania. Ten stan posiada.ia, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o towar żywy, równał się nieomal zeru, nie mógł 
przeto niczem uzasadnić owej sławnej zeszłorocznej 
kampanji, zaaranżowanej przez agrarjuszy austrjackich 
przeciw Polsce. Złączenie jej podjęcia w związek 
przyczynowy z faktem podniesienia się naszej ekspansji 
było tylko wykorzystaniem przez wymienione koła 
austrjackie sposobnego momentu dla osiągnięcia spe­
cyficznych celów nie tyle gospodarczych, co poli­
tycznych.

Polityczny podkład tego wyolbrzymienia nikłego 
w zasadzie szczegółu rolnej produkcji austrjackiej, 
a mianowicie jej niezdolności do pozyskania dla siebie 
własnemi siłami wiedeńskiego rynku trzody, został 
stwierdzony niedwuznacznie przez austrjacką prasę 
opozycyjną, która w zaciekłej polemice z prasą filo- 
rolniczą zdemaskowała wszystkie zakulisowe sprawy 
tej pseudo-gospodarczej afery. Sprawy importu niero- 
rogacizny, podbijana jak piłeczka, z jednej strony 
przez „Landbund”, z drugiej strony zaś przez „Reichs- 
bauerbund” (dwie partje rolnicze), nabrała znaczenia 
niewspółmiernego ze swym ciężarem gatunkowym.

Otrzeźwienie w tej grze na zabój sprowadziły 
wkońcu nie jakieś poważne względy gospodarcze, 
a również powody czysto polityczne.

Okazało się bowiem, że pod ciśnieniem, jakie ta 
walka wytworzyła w atmosferze polityki wewnętrznej, 
a częściowo również w sytuacji międzynarodowej 
Austrji, Rząd Kanclerza Seipl.i utrzymać się nie może.

Wywołane w tak niezdrowy sposób przesilenie 
musiało w znacznym stopniu ostudzić zapał austrjac­
kich agrarjuszów (liczebnie bardzo słabych) dla ,,spra­
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wy świńskiej”. Jeżeli dla zachowania pozorów nie 
wypadało tego ujawnić odrazu, to w każdym razie 
wykazały tę prawdę najbliższe poprzesileniowe mie­

siące.
W  większym jeszcze stopniu, niż upadek gabinetu 

Seipla, podziałał odstręczająco na niektórych propaga­
torów „battaglia del porco” inny motyw natury poli­
tycznej. Wygrane przez Rząd Seipla w ostatnim 
okresie jego trwania jeden po drugiem atuty: pod­
wyższenie cła na trzodę i mięso, podniesienie taryf 
przewozowych na te towary i wreszcie niezwykle 
ostre przepisy weterynaryjne oraz szykany, do których 
one dały szerokie pole — spowodowały dość znaczną, 
a przedewszystkiem gwałtowną zwyżkę na wiosnę 
r. ub. cen mięsa na rynku wiedeńskim. Rozpętało to 
prawdziwą burzę nad głowami sprawców tego przy­
krego dla konsumentów zjawiska. 1 jakkolwiek nie 
co innego, a właśnie podwyższenie ceny podawał 
Rząd austrjacki za główny cel, dla którego wszelkiemi 
dostępnemi sposobami starał się ograniczyć import 
polskiego towaru do Wiednia, to jednak w momencie 
krytycznym rad byłby zwalić całą winę na rzekomą 
złą wolę eksporterów polskich, ubolewając zapewne, 
że nie może się zasłonić wprost decyzją Rządu pol­
skiego, który kategorycznie odmówił udzielenia ze 
swej strony gwarancji dla stosowanych faktycznie 
ograniczeń eksportu.

Owo wyraźne niezadowolenie mieszkańców miast, 
z którymi bądź co bądź, jako wyborcami, „Landbund” 
musi się liczyć, dopełniło jednak miary, i sprawa nie­
rogacizny skreślona została z rzędu aktualnych spraw 
polityczno-gospodarczych Austrji. Stało się to zaś 
bezpośrednio po momencie (o którym wzmiankowa­
liśmy powyżej), gdy Polska odmówiła podpisania aktu, 
któryby równał się formalnemu usankcjonowaniu regla­
mentacji jej wywozu trzody do Austrji.

Wbrew zaprzeczeniu czynników rządowych austr- 
jackich, zwyżka cen na trzodę i mięso była skutkiem 
zgóry zamierzonym, albowiem ona to miała otworzyć 
rynek wiedeński hodowcom miejscowym. Przyznać 
trzeba, że istotnie drogą tą możnaby kiedyś dojść do 
poziomu rentowności, odpowiadającego potrzebom 
rolnictwa austrjackiego. Uważać to jeinak należy za 
rozwiązanie teoretyczne, praktycznie bowiem rzecz 
biorąc, hodowla trzody w Austrji pozbawiona jest tak 
dalece naturalnych warunków rozwoju, że poziom cen, 
który mógłby ją zadowolić, musiałby być tak wysoki, 
iż sam przez się ściągnąłby import ze znacznie więk­
szej ilości krajów niż te, które faktycznie dzisiaj 
biorą w nim udział.

Potwierdza powyższe spostrzeżenie statystyka spę­
dów na targowicę wiedeńską. Do stałych, tradycyj­
nych już poniekąd, dostawców nierogacizny na St. 
Marx w Wiedniu należą kraje: Jugosławja, Węgry, 
Rumunja i Polska. Przez lata: 1925, 1926, 1927 kraje 
te ze zmiennem szczęściem rywalizowały ze sobą,d opeł- 
niając się nawzajem, przyczem spęd ogólny ustalił się 
w tym okresie na wysokości 200 — 300 tysięcy sztuk 
kwartalnie (z czego możnaby było wnosić o pewnej 
stabilizacji konsumpcji mięsa wieprzowego). O tóż nigdy 
niedoborów przywozu z któregoś z tych krajów nie 
wypełniła Austrja swą własną trzodą; spędy jej były 
zawsze tak znikome, że nie mogły być brane w ra­
chubę.

Gdy w jednym np. z kwartałów 1926 r. import 
polski do Wiednia nagle się złamał — spadając ze 
158 tysięcy na 67 tys. sztuk i luki tej nie mogły jakoś

zapełnić importy z pozostałych 3 krajów, zjawił się 
tam niespodziewanie import włoski, a austrjacki hodowca 
nic na tej okazji nie skorzystał. Naodwrót, kiedy 
rok 1928, dzięki sprzyjającym warunkom konjunktural- 
nym, oddał rynek wiedeński w niepodzielne nieomal 
władanie towaru polskiego, stało się to tylko kosztem 
importu jugosłowiańskiego, węgierskiego i rumuńskiego, 
a Austrja tem wcale poszkodowana nie została.
I wreszcie przykład ostatni: choć w 1929 r. import 
nasz na rynek austrjacki skurczył się w III i IV kwar­
tale do tego stopnia, że spędy niektóre sięgały 15% 
swej wielkości z I kwartału, to Austrja w ciągu całego 
tego roku zdołała ulokować na rynku wiedeńskim 
zaledwie 12 tys. swej trzody żywej.

Czyż trzeba jeszcze więcej dowodzić, że cała 
„battaglia del porco” nie miała najmniejszego gospo­
darczego uzasadnienia?

Jakiekolwiek jednak były przyczyny, które skłoniły 
w r. ub. Austrję do akcji, zmierzającej do ograni­
czenia importu trzody i mięsa z Polski, akcja ta miała 
dla nas doniosłe skutki.

Wiadomą jest rzeczą, że dwa przedewszystkiem 
widome skutki wywołał nacisk Rządu austrjackiego: 
powstanie syndykatu polskich eksporterów trzody
i bydła oraz wprowadzenie ceł wywozowych na trzodę
i mięso, od których to ceł faktycznie otrzymują zwol­
nienie tylko eksporterzy, zorganizowani w syndykacie. 
W  ten sposób został zmontowany aparat, umożliwia­
jący regulowanie eksportu nierogacizny poza granicę 
kraju, nota bene regulowanie tylko od strony maksy­
malnej granicy eksportu w myśl pewnego zgóry uło­
żonego programu wz lędnie przyjętych wobec zagra­
nicy zobowiązań. Współudział Rządu w całej tej 
akcji organizacyjnej nie ulega żadnemu zakwestjono- 
waniu, był on zaś wynikiem przeświadczenia, że 
nadanie pewnych form niezorganizowanemu dotąd 
eksportowi może być tylko połączone z pożytkiem 
d a żywotnych interesów tegoż eksportu. Syndykat 
polskich eksporterów trzody i bydła jest pierwszą 
tego rodzaju organizacją danej dziedziny handlu 
w Europie, a przez swój quasi - przymusowy cha­
rakter skazany został na przejście ogniowej próby, 
w której celowość jego powstania oraz wszystkie jego 
dobre i złe strony w pełni mogły się przejawić.

Pierwotna konstrukcja syndykatu nie mogła się 
długo utrzymać. Korektura form, podyktowana przez 
życie, musiała wcześniej czy później nastąpić, co na- 
zewnątrz wyraziło się w zmianie statutu organizacyj­
nego syndykatu w końcu r. ub. Przez pierwszy rok 
swego istnienia syndykat dokonał jednak wiele, prze­
dewszystkiem wpłynął dodatnio na nastawienie psy­
chiczne swoich własnych członków w kierunku zro­
zumienia potrzeby istnienia wspólnej organizacji, 
ponadto zaś na ustosunkowanie się do tej organizacji 
szerokich mas hodowców. Dziś można np. stwier­
dzić, że rolnictwo, które w chwili organizowania się 
syndykatu zgłaszało pod jego adresem cały szereg 
zastrzeżeń, odnosi się doń obecnie z całem zaufaniem
i ofiarowuje mu swą współpracę. Tem nie mniej przy­
musowość organizacji syndykatu, utrzymywana rygo­
rem cel wywozowych, nie przestała jeszcze być naj- 
istotniejszem spoidłem masy eksporterów tej branży.

Jest to wszakże dopiero techniczna strona zadania. 
Została ona dokonana przez nas w dużej mierze dla 
umożliwienia sobie osiągnięcia celu, jaki narzuciło 
nam stanowisko Austrji, zająte wobec polskiego eksportu,
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a więc, krótko mówiąc, dobrowolnego ograniczenia 
eksportu.

Sytuacja przymusowa, stworzona wszelkiego rodzaju 
szykanami, skłoniła polskich eksporterów do wdania 
się w układy ze stroną austrjacką. Wynikiem tych 
układów stała się umowa, zawarta między syndyka­
tem polskich eksporterów i gremjum importerów 
austrjackich z ważnością na rok 1929, w-której ustalo.na 
została kwota 566 tys. sztuk, której nie 'miało być 
wolno przekroczyć eksportowi trzody polskiej do Austrji 
w ciągu 1929 r.

Rząd polski formalnego udziału w rokowaniach 
tych nie brał, ani też umowie syndykatu nie zgodził 
się nadać żadnej oficjalnej formy. Zachowała ona 
w pełni swój charakter prywatny, jakkolwiek przez 
przestrzeganie jej przy wydawaniu zwolnień od cła 
Rząd polski faktycznie dostosował się do jej posta­
nowień, dając tem wyraz swej dobrej woli i lojal­
ności w stosunku do Austrji.

Wypada zaznaczyć, że do przyjęcia za podstawę 
układu wymienione] kwoty, która w praktyce ozna­
czała ograniczenie eksportu o 40% w porównaniu 
z 1928 r., nakłoniła polskich kontrahentów sugero­
wana przez Austrję nadzieja uzyskania wyższego po­
ziomu cen za swój towar.

Wogóle trzeba to wyraźnie jeszcze raz powtórzyć: 
osią problemu uregulowania dowozu trzody na rynek 
wiedeński i powstałej na jej gruncie umowy polsko- 
austrjackiej była wyłącznie sprawa stworzenia racjo­
nalnego poziomu cen. W założeniu austrjackiem miał 
to być taki poziom, któryby uczynił rentowną hodowlę 
miejscową i umożliwił jej dostęp na rynek. W  pol- 
skiem pojęciu miała to być pewna koncesja na rzecz 
interesów rolnictwa austrjackiego, okupiona wszakże 
uzyskaniem lepszej zaołaty za towar, dostawiony 
w ograniczonej ilości. Pakt zawierany był, oczywiście, 
na odpowiedzialność kontrahenta austrjackiego (który 
w danym wypadku spełniał tylko funkcję rzecznika 
miejscowych agrarjuszów). Mimo to syndykat pol­
skich eksporterów uważał za celowe dać w samej 
umowie wyraz swemu przekonaniu, że luka, spowodo­
wana ograniczeniem polskiego eksportu, nie będzie 
wykorzystana przez konkurencje krajów trzecich, 
a będzie miała na celu tylko interes austrjacki, t. j. 
innemi słowy — wpłynie na odpowiednie podwyż­
szenie poziomu cen.

Istotnie, dzięki porozumieniu syndykatu z gremjum, 
w pierwszym okresie wykonania umowy problem ten 
udało się czasowo rozwiązać pomyślnie: ceny na rynku 
wiedeńskim poszły w górę. Naturalnym skutkiem tego 
jednak —  co było do przewidzenia —  było odpo­
wiednie podwyższenie poziomu cen na trzodę na ryn­
ku wewnętrznym polskim. O  ile przeciętna cena kra­

Ż Y C I E  G O S

GÓRNICTWO
GÓRNI CTWO WĘ G L OWE

PRZEMYSŁ W Ę G L O W Y  W  LISTOPADZIE 1929 R. —
Wydobycie w ę g l a  k a m i e n n e g o  w listopadzie 1929 r.

jowa jednego kilograma żywej wagi w okresie przed- 
układowym wynosiła H  1'80, o tyle mniej więcej od 
marca cenę tę oznaczyć trzeba na Z  2‘40, co znów 
odpowiada w zupełności poziomowi przeciętnej ceny 
wiedeńskiej, który od marca do sierpnia wynosił stale 
Z  3.

Jednakże już z końcem sierpnia poziom cen na 
rynku wiedeńskim z przyczyn od nas najzupełniej nie­
zależnych załamał się dość gwałtownie, tak, że mini­
malna granica cen wiedeń kich schodzić zaczęła do 
£  2 35, Z  2'20, nawet iT 2r 10, t. j. poniżej przeciętnej 
ceny rynkowej polskiej. Ów  zanik marży cen ryn­
kowych musiał z konieczności zahamować eksport 
polski na rynek wiedeński.

Jest rzeczą w danym wypadku obojętną, czy i jakie 
istnieją jeszcze inne przyczyny zmniejszenia się tego 
wywozu. Faktem pozostaje, że w takich warunkach, 
jakie zaistniały ostatnio na rynku wiedeńskim, eksport 
trzody do Wiednia nam się zupełnie nie kalkuluje.

Ponosimy w tej chwili konsekwencje jednostronnej 
lojalności w wykonaniu umowy, którą syndykatowi 
polskiemu narzucił austrjacki współkontrahent. W  imię 
czego narzucił? W imię interesów, których sam chro­
nić nie potrafił czy nie chciał, gdyż nie można przy­
puścić, aby celem jego miało być osiągnięcie cen, 
które w ciągu całego 1929 r. pozwoliły mu umieścić 
na rynku o 5.000 sztuk trzody więcej niż w roku po­
przednim. Obawy syndykatu co do wypełnienia luki 
rynkowej przez kraje trzecie spełniły się najzupełniej.

Jakież więc wnioski z tej sytuacji, wynikłej z fiaska 
polityki agrarnej Rządu austrjackiego, wyciągnąć mogą 
eksporterzy polscy, którzy na sobie samych doświad­
czyli skutków fałszywości założeń tej polityki? Prze­
dewszystkiem wniosek nieprzyjmowania na przyszłość 
takich założeń za podstawę własnego programu eks­
portowego. Jaki cel może mieć bowiem kładzenie 
tamy własnym zdolnościom konkurencyjnym na rynku 
otwartym, na który wolny wstęp innych dostawców 
nie doznaje żadnych ograniczeń. Osiągnięcie takiego 
celu, jak ustalenie względnie podwyższenie" poziomu 
cen, może być w tych warunkach zrealizowane tylko 
przez porozumienie wszystkich interesowanych ekspor­
terów, a zatem przez stworzenie środkowo-europej- 
skiego kartelu dla handlu trzodą i bydłem. Dziś 
■jeszcze problem ten wydaje się całkowicie nierealnym, 
ale w najbliższej przyszłości stać się może aktualnym 
ze względu właśnie na powszechnie odczuwaną po­
trzebę uregulowania cen płodów hodowlanych w sen­
sie ich racjonalnej stabilizacji. Może na tej drodze 
znajdzie również właściwe rozwiązanie zagadnienie 
racjonalnego poziomu cen na rynku wiedeńskim.

Dr. St. St.

P O D A R C Z E
1 PRZEM YSŁ

w porównaniu z wydobyciem listopadowem 1928 r., oraz prze 

ciętnem miesięcznem wydobyciem w 1913 r. ilustruje ta­

blica I.
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T ab lica  I Wydobycie węgla Kamiennego — w l i s t o p a d z i e  1929 r.

L i s t o p a d 1913 r. O d  p o c z ą tk u ro ku  do k o ń c a lis to p ad a

R E J O N Y 1929 1928 Przeciętne wy­ 1929 1928 1913

W Ę G L O W E
ton

1913=
100

ton
1913 =  

100

dobycie mies.

ton
ton

1913=
100

ton
1913=

100
ton

R e j o n  ś l ą s k i :

wydobycie ogółem . . . . 3,033.600 11312 2,823.340 105-23 2,681.842 31,467.911') 106-67 27,877.030 9450 29,500.262

przeciętnie dziennie 121.344 ] 12 36 112.934 104-57 107.994 113.603 10519 100.639 9319 107.994

R e j o n  d ą b r o w s k i :

wydobycie ogółem . . . . 821.502 11456 701.807 123 50 568.267 8,150.058 12964 6,991.136 111-21 6,286.447

przeciętnie dziennie . . . . 32.860 142 15 28.072 121-44 23.116 29.423 127-28 25.239 109-18 23.116

R e j o n  k r a k o w s k i :

wydobycie ogółem . . . . 259.720 15814 248.327 15120 164.233 2,594.762 14363 2,299.634 127 29 1,806.560

przeciętnie dziennie 10.389 15710 9.933 150-20 6.613 9.367 141-65 8.302 125-54 6.613

Ogółem w Państwie 4,114 822 120 52 3,773.474 11052 3,414.342 42,212-761') 112 29 37.167.800 9887 37,593.269

Przeciętnie dziennie 164 593 119-51 150.939 109-60 137.723 152.393 11065 134.180 97-43 137.723

T ab lica  II Obrót węgla, KoKsu i bryKietów — w l i s t o p a d z i e  1929 r. (w tonach)

*U
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W Ę G L O W E
~a
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o £  
a  n

W kraju
Zagra­

nicę
Razem

*

Cele

własne

Depu­

taty
Razem

Ogółem * c.? 
N Ł

W Ę G E L  K A M I E N N Y

R e j o n ś l ą s k i ............... 648.196 3,033.600 3,682.105 1,703.633 1,023 592 2,727.225 230.290 45.192 275/82 3,002.707 679.398

7c ro z c h o d u ...................... 21-59 101 03 122-63 56 74 34 09 9083 7 67 1-50 917 10000 22 63

7 « wydobycia....................... 2137 10000 12138 5616 33-74 8990 7-59 1-49 908 98 98 22-40

R e j o n  d ą b r o w s k i  . . 262.469 821.502 1,082.354 475.627 246.450 722.077 67.023 14.236 81.259 803.336 279.118

°/0 rozchodu ....................... 3267 10226 134 73 59-20 30 68 8988 835 1-77 1012 100-00 31-73
7o wydobycia....................... 3195 100 00 131-75 57-90 3000 87 90 8-16 1-73 9 89 97-79 3396

R e j o n  k r a k o w s k i  . . 82.199 259.720 341.919 210.413 3.325 213.738 26.486 6.478 32.964 246.702 95.217

7 o rozchodu ....................... 3332 105-28 138.60 8529 1-35 86-64 10-74 262 13-36 10000 38 60
°/„ wydobycia....................... 31-65 100-00 13165 6102 1-29 82-30 10-20 2-49 1269 94-99 36-66

O g ó ł e m  w P a ń s t w i e 992.864 4,114.822 5,106.378 2,389.673 1.273.367 3,663.040 323.799 65.906 38y.705 4,062.745 1,053.633

7 o rozchodu ....................... 24-50 101-53 12600 5896 3142 9038 7-99 1-63 962 100-00 2600
%  wydobycia ................... 2413 100-00 124-10 58-07 30-95 

K o  ;

8902 

< S

7-87 1Ć0 9-47 9849 25-61

R e j o n  ś l ą s k i  ............... 7.707 166.625 174.332 151.592 18.551 170.143 140 26 166 170.309 4.023

% rozchodu .......................... 4-52 9784 102-36 8901 1089 9990 008 002 010 10000 2-36

% produkcji.......................... 4 63 10000 10463 90-98

B

11-13

R Y K

102-11 

I E T

008

Y

0-02 o - i o 10221 2-42

R e j o n  ś l ą s k i ............... 2.399 32.030 34.429 30.138 2.272 32.410 — — — 32.410 2.019

% rozchodu .......................... 7-40 9883 106-23 9299 701 10000 — — — 100 00 623

% produkcji.......................... 7-49 10000 107-49 9409 7-10 101-19 — — — 101-19 6-30

W Ę G I E L  B R U N A T N Y

R e j o n  z a w i e r c k i  . . 315 5.902 6.217 5.531 — 5.531 128 215 343 5.874 343

R e j o n  ws ch o d n i o -ma-  
ł o p o l s k i  ................... — — — — - — — — — — __

R e j o n  p o z n a ń s k o - p o -  
m o r s k i ...................... . . . __ __ __ __ __ _ __ __ __ ___

Ogółem w Państwie: 315 5.902 6.217 5.531 - 5.531 128 215 343 5.874 343

% rozchodu ....................... 536 100-48 105-84 9416 - 94-16 218 366 5-84 10000 5-84

% w ydobyc ia ...................... 5-34 100-00 105-34 93-72 — 9372 2-17 364 5-81 99-53 5-81

*) Liczby poprawione. 2) Z  uwzględnieniem przypisów i skreśleń przy sprawdzaniu zapasów oraz obrotu między kopalniami.
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Spadek wydobycia węgla kamiennego w listopadzie 1929 r. 

w zestawieniu z październikiem 1929 r. oraz wzrost w porów­

naniu z listopadem 1928 r. wykazują następujące liczby:

W s t o s u n k u :

Rejony do paźdz. 1929 r. do listopada 1928 r.

śląski . . . .

ton 7o Łon 7,

—  251.042 7-64 + 210.260 7-45

Dąbrowski . . — 29.794 3-50 + 119.695 17 05

Krakowski . . —  5.873 2 21 + 11.393 4'59

Ogół. w Państwie: —  286.709 651 + 341.348 905

Spadek zbytu krajowego i eksportu w listopadzie 1929 r. 

w stosunku do października obrazuje poniższe zestawienie:

Rejony

Śląski . . 
Dąbrowski 
Krakowski

Zbyt w kraju
ton %

8.527 0 50
11.325 2'33
4.983 231

Eksport
ton %

— 209.333 16'98
— 9.184 3-59
— 708 17 56

Wydobycie węgla kamiennego wykazało w listopadzie 1929 r. 

spadek w porównaniu z październikiem, co pozostaje w związku 

z mniejszą o 2 ilością dni roboczych (25 wobec 27) w miesiącu 

sprawozdawczym. Przeciętne dzienne wydobycie wynosiło dla 

całego Państwa 164.593 t., t. j. zwiększyło się w porównaniu 

z październikiem o 1.573 t.

Ogólny zbyt węgła kamiennego w listopadzie wynosił 3,663.040 t„ 

a zatem zmniejszył się w porównaniu z październikiem o 244.060 t.

Zapasy węgla kamiennego na zwałach kopalnianych, jak to 

wynika z tablicy II, wzrosły o 60.769 t., wynosząc 1,053.633 t.

Ogół. w Państwie: — 24.835 1’03 — 219.225 14 69 

Zbyt węgla w kraju w/g odbiorców ilustruje tablica III. 

Nieznaczny spadek zbytu krajowego został spowodowany 

zmniejszonem zapotrzebowaniem na sortymenty przemysłowe, 

zwłaszcza na miał w związku z ogólną sytuacją gospodarczą; 

natomiast zbyt sortymentów, przeznaczonych na opał domowy, 

utrzymał się na poziomie zeszłego miesiąca. W stosunku do 

października zbyt krajowy zmniejszył się o 24,835 t„ t. j. o 103%.

Eksport węgla według krajów ilustruje tablica IV. Z danych 

tej tablicy wynika, że w listopadzie wyeksportowano do krajów 

północnych 514.516 t., stanowi to spadek o 112.501 t. w po­

równaniu z październikiem, co pozostaje w związku ze zmniej­

szeniem się wysyłki do Szwecji o 52.043 t., do Łotwy o 36.204 t. 

oraz w mniejszej mierze do innych krajów.

T a b lic a  i i i  Zbyt węgla Kamiennego w Kraju z Kopalń Państwa PolsHiego — w l i s t o p a d z i e  1929 r.

(według odbiorców)

1 9 2 9 1 9 2 8

RODZAJ ODBIORCÓW listopad październik od pocz. roku listopad od pocz roku

ton 1 ton a-0 ton % ton Si) ton %

I. — P r z e m y s ł

Metalurgiczny — że la z n y ...........................
,, — innych m e t a l i ...............

K oksiarn ie ....................................................
Brykieciarnie.................................................
Gazownie . . .
Górniczy (kopalnie rud i kopalnie, nie

mające węgla własn.) ‘) ..........................
N a fto w y ......................
Solny ............................................................
Cementowy, ceramiczny oraz cegielnie

i w ap ienn ik i.............................................
Obróbczy (metalowy i in n y ).......................
Chem iczny.....................................................
Garbarski i przetworów zwierzęcych . . . 
Rolniczy (przetw. rolne, browary, młyny

i gorzelnie) .................................................
Cukrowniczy.................................................
Papierniczy....................................................
W łókienniczy.................................................
Inne gałęzie p rzem ysłu ..............................

143.024 
86.408 

215.916 
31 615 
34.514

15.506
14.455
13.328

88.877
20.792
57.751
3.792

94 277 
6->,332 
25.452 
80.935 

225.876

598
362
9-04
1-32
1'44

0-65
o-to
056

3-72
0-87
2 42 
016

3 95 
2 90 
106 
339 
9-45

140.047
89.353

231.403
38.833
38.615

15.503
19.338
12.390

116.863
24.343
59.044
3.359

98.159
56.176
28.080

100.052
218.501

5-80
370
9-59
1-61
1-60

0-64
0-80
0 51

484
1 01 
245
0-14

4-07
233
1-16 
415 
905

1,641.012
081.883

2,252.482
313.451
384.574

155.35
213.932
162.939

1,258.884
209.804
564.881
42.339

1,060 428 
643.293 
318.372 
910.067 

2.164.974

6-61 
395 
907 
1 26 
1 55

063 
086 
0 66

507
084
227
0-17

4-27
259
1-28 
366 
8 72

158.459
93.137

185.260
27.270
43.203

14.411
19.328
12.751

118.805 
21.445 
46 224 
2.966

103.160
81.754
30.361
82.324

183.982

699
4-33 
8-17 
1-20 
1-90

063
085
0-56

5-24 
094 
204 
013

455
360
1-34 
363 
8-11

1.612.975
929.660 

2.032.150
237.497
426,795

129.985
228.579
119.465

1,260.266
160.708
526.747
33.837

1,020.423
605.637
298.661 
839.910

1,638.902

7-54
4-35 
9 51 
111 
200

0-61
107
056

5-89 
075 
246 
0 16

4-77
2-83
1-40
393
767

Razem przemysł1): 1.221.903 51-13 1,290.059 53-45 13,278.669 53‘46 1,224.840 53-99 12,102.107 5661

II. — I n n i  o d b i o r c y

Żegluga............................................................
Instytucje miejskie (elektrownie, tramwaje, 

wodociągi i inne — prócz gazowni) . .

387.480
696

61.699
60.538
17.423

311.121

16-23 
0 03

258
253
0-73

13-76
13-02

352.486
500

70.421 
40 122 
19.392 

325.554 
315.221

14-60
002

292 
1-66 
0-80 

13 49 
1306

4,528.862
9.550

663.238
250.929
183.347

2,858.512
3.065.806

18-23
004

267
101
0-74

11-51
1234

373.728
869

62.591
24.848
18.315

266.887
296.356

16-48
0-04

2'76
1-10 
081

11-76
1306

3,746.696
22.996

525.702
213.344
89.508

2,266.239
2,411.653

17-52
011

2-46 
1-00 
0 42 

10'60 
11-28

Razem inni odbiorcy 2): 1,167.770 48-87 1,123.696 46 55 11,560.244 46'54 1.043.594 4601 9,276.138 43-39

Ogółem w kr»iu: 2,389 673 mono 2.413.755 100-00 24,838.913 100-00 2.268.434 10000 1,378.245 100-00

Wywóz do państw sukcesyjnych wynosił 472.148 t„ a zatem 

zmniejszył się o 42.549 t. Wywóz węgla do innych krajów 

łącznie z węglem okrętowym zmniejszył się w miesiącu spra­

wozdawczym o 60.684 t., również wykazał spadek wywóz do 

W. M. Gdańska o 3 501 t., wynosząc 39.942 t.

O b r ó t  w ę g l a  b r u n a t n e g o  w listopadzie ilustruje 

tablica II. Wydobycie węgla brunatnego w listopadzie zmniej­

szyło się w porównaniu z październikiem o 2.004 t., wynosząc

5 902 t. W stosunku do listopada 1928 r. wydobycie węgla 

brunatnego zmniejszyło się o 974 t.

*) Bez zużycia własnego na cele techniczne kopalń. 
!) Bez zużycia własnego na deputaty.
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T ab lica  IV _______________ EKsport węgla Kamiennego — w l i s t o p a d z i e  1929 r.

1 9 2 9 1 9 2 8 1 9 2 9 1 9 2 8

K R A J E listopad październik listopad październik o d  p o c l ą t k u r o k u

ton % ton % ton % ton ' * ton i ton %

I. — K r a j e

p ó ł n o c n e

Szwecja . . . 205.218 1611 257.261 17-24 249.129 20-54 222.586 17 00 2,372.630 1806 2,594.674 21-11
Norwegja . • 45.080 3-54 57.981 388 45.165 3-72 32.528 2-48 558.806 4-25 546.118 4-44
D a n ja ................... • 165 269 1298 152.084 10-19 156.570 12-91 172.150 1315 1,600.815 1219 1,455.111 11-84
Finlandja . . . • 39.386 3-09 52.345 3 51 56.825 4-69 105.220 8 03 422.947 322 508.845 4-14
Ł o tw a ................... 43.761 344 79.965 5-36 27.465 226 32.878 2 51 506,794 386 434.970 3-54
L itw a ........................ 5.584 0-44 9.997 067 4.575 038 7.835 0-60 70.029 0-53 83.020 0-67
Estonja . . . . . 2.005 0-16 — — 4.158 034 1.700 013 12.155 009 6.663 005
K ła jpeda ................... 8.215 0-64 17.386 1-16 3.755 031 4.570 035 78.938 060 67.727 0-55

Razem : 514.518 40-40 627.019 42-01 547.642 45-15 579.467 44-25 5,623.115 42-80 5,697.128 4634

II. — P a ń s t w a  
s u k c e s y j n e

A u s t r j a ................... 308.265 24-21 335.344 22-47 303.833 25-05 319.904 2443 2,927.532 22 29 2,669.744 21-72
Węgry ................... 81.974 644 102.766 6-88 74.626 6-15 86.588 6 61 870.969 663 651.069 5-30
Czechosłowacja . . 81.909 643 76.587 513 86.991 717 73.333 560 863.544 6-57 923.765 7-51

Razem : 472.148 37-08 514.697 3448 465.450 38-37 479.825 36-64 4,662.045 35-49 4,244.578 34-53

III. — I n n e  k r a j e

Francja . . . . 75.707 595 90.487 606 34.977 288 32.677 249 678.312 5-16 348.933 284
Włochy . . . . 60.133 4-72 55.916 3-75 23.455 1-93 39.477 3-01 518.331 3-95 466.438 379
A lg ie r ................... — — 4.800 0-32 3.530 0-29 — — 20.837 016 21.060 0 17
Marokko . . . . — - — — — — — — — - 3.050 002
T u n is ................... — — 1.750 012 — — 3.480 0-27 1.750 o-oi 4.350 001
Jugosławja . . . 9.791 0-77 8.922 0-59 22.095 1-82 29.727 227 150.972 1-15 269.130 2 19
Rumunja . . . . 11.396 0-90 16.521 1-11 15.059 1-24 24.487 1-87 108.541 0-83 163.588 1-33
Szwajcarja . . . 13.245 104 14.554 0-98 10.701 08S 10.321 0-79 136.284 104 127.447 104
Holandja . . . . 11.767 092 9.775 0-65 7.605 063 14.570 1-11 77.732 0-59 57.355 0-47
B e lg ja ................... — — — — 7.460 062 7.107 0-54 10.052 008 77.242 063
Niemcy . . . . 595 0-05 476 003 538 005 592 005 4.485 003 8.788 0-07
Z. S. R. R. . . . • — — 4.846 0-33 — — 2.400 0-18 15.356 0-12 16.853 0-14
Brazylja . . . . ' 4.000 0-31 21.376 1-43 — — 1.400 0 11 63.156 0-48 14.805 012
Stany Zjedn. Am. ' — — — — 2.305 0 19 795 006 — — 3.100 001
C h i l e ...................• — — — — — — — — — — 750 o-oi

— — — — — — — — — 550 —
Is la n d ja ................... — — 4.995 033 — — — — 15.161 o-ii 250 —
B u łga r ja ................... — — — — — — — — — 875 0-01

Razem : 186.634 14-66 234.318 1570 127.725 10-53 167.033 12-75 1,800.969 13'71 1,584.564 12-89

IV.—W. M. G dańsk 39.942 314 43.443 291 30.588 252 28.338 2-16 382.375 2-91 282.955 2-30
V.— W ęg ie l okrę­

towy . . . . 60.125 472 73.115 4-90 41.615 343 54.948 4-20 668.612 509 484.300 394

Ogółem: 1.273.367 10000 1,492.592 I10000 1,213.020 1100-00 1,309.611 10000 13,137.116 110000 12,293.525 100-00

Stan zatrudnienia, wydajność i zarobili robotnicze w Kopalniach węgla Kamiennego — w l i s t o p a d z i e  1929 r.
T ab lica  V  __________ __________________________________________________________________________________

T R E Ś ć
R e i o n y : Całe

Śląski Dąbrowski Krakowski Państwo

I. — S t a n  z a t r u d n i e n i a

Liczba dni roboczych 25 25 25 25

Liczba dniówek odrobionych
zw yk ły ch .........................................
nadliczbowych..................................

2,063.386
216.524

686.058
77.022

213.149
15.431

2,962.593
308.977

Liczba dniówek opuszczonych
o g ó łe m .............................................
w tem z przyczyn niezależnych od 

robo tn ika ......................................

282.721

18.657

65.060

3.332

26.614

1.918

374.395

23.907

Liczba robotników, zapisanych z końcem miesiąca...................................... 93.991 29.854 9.796 133.641

ł 93.844 30.045 9.591 133.480

Liczba robotników przeciętnie H
na dole

mężczyzn 
w tem: 
górników 
młodoc.

68.242

18.936
91

18.864

3.742
26

6.472

1.725

93.578

24.403
117

zatrudnionych
to razem . . 68.333 18.890 6.472 93.695

* na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

22.717
2.598

196

9.508
1.482

165

2.686
332
101

34.911 
4.412 j 

462

razem . . 25.511 11.155 3.119 39.785 j
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Na 1 przeciętnie zatrudnionego 
robotnika przypada dniówek

zwykłych odrobionych ............... 21-99
2-31
301

2283
2-56
2-17

2222
161
2-78

22-20 
2 31 
2-80

Liczba urzędników

3.436
1.599

845
387

270
170

4.551
2.156

5.035 1.232 440 6.708

II. -  W y d a j n o ć r o b o t n i c z a

Wydajność pracy (wydobycie na 
robotniko-dniówkę)—kg

6.749
1.872
1.334

9.426
1.774
1.077

6.615
1.766
1.136

7.145
1.845
1.260

III. Z a r o b k i r o b o t n i c z e

o
C3u na dole

górnika
mężczyzn
młodoc.

12-33
9-55
3-29

11 16
7-76
3-45

955
728

11-96
9-03
3-33

or

o

ff «C co

1 1
§ r
03
N

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

8-59
3-73
2-13

6-83
3-34
2-83

6-39
329
2-57

793
3-56
249

-O
ogółem

mężczyzn
młodoc.

9-29
2-50

7-43
292

700
257

8-71
2-66

0

U

w
O
*
'O

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

13-20 
10 18
337

13-14
9-30
3-79

11-14
833

1305
9-88
3-47

Średni zarobek robotnika na 

dniówkę — 3

-a

o

°KiC
* na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

9-43
3-91
2-17

8-41
3-74
3-23

7-62
3-72
2-80

9-00
3-83
2-70

i oInca
N

ogółem
mężczyzn
młodoc.

9-98
2-54

898
3-3l

810
280

962
2-85

a
■s
"o

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

13-89
10-70
3-37

13-68
972
3'86

11-73
8-73

1371
10-37
3-49

o
CO

cd
N

£
5

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

993
4-11
2-17

8’76
3-95
3-30

7-93
3-88
290

9-44
4-04
2-75

a
o

o
sS
*e3
U

ogółem
mężczyzn
młodoc.

10-49
254

9-38
3-37

8-47
2-90

1010
2-90

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

335-39 
257:40 
78 02

327 00 
244-44 
100-77

27225
202-22

329-64
25097
83-08

Obliczony przeciętny miesięczny 

dochód robotnika — 3
na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

262 23 
9818 
51-02

242 88 
10105 
85-83

21183
99-35
7211

25308
9923
68-06

ogółem
mężczyzn
młodoc.

25S-61
59-58

24392
87-86

205-04
72-11

251-55
71-09

Sumaryczny całkowity zarobek całej załogi — 3 ......................................... 23,795.076 7,086.913 1,917.828 32,799.817

IV .- S k ł a d k i u l e z p i e c z e n i o w e

na dole
i górnika 

mężczyzn 
młodoc.

109
0-95
0-19

0-75 
055 
0 14

0-57
0-47

1-00
083
0-18

okładki ubezpieczeniowe ze strony robotnika 

na dniówkę opłaconą — 3
na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

0-83
0-45
0-13

0-50
022
0-20

0-40
0-29
029

070
0-36
0-19

ogółem
mężczyzn
młodoc.

0-92
0-15

0-53
0-19

045
0-29

0-80
0-19

399.966 102.227 2,588.453

*) Jest to przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, bez dodatków za pracę nadliczbową, jak 
również bez wszelkich innych dodatków, lecz łącznie ze składkami ubezpieczeniowemi robotników.

*) Obejmuje przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, dodatek za pracę nadliczbową i dodatek 
rodzinny.

3) Jest to zarobek za pracę normalnie wykonaną łącznie z dodatkami: za pracę nadliczbową i rodzinnym, wartością węgla 
deputatowego, zapłatą za dniówki urlopowe i składkami ubezpieczeniowemi robotników, obliczony za 1 dniówkę opłaconą.
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W przemyśle k o k s i a r s k i m ,  jak to uwidocznia również 

tablica II, produkcja w listopadzie zmniejszyła się w porówna­

niu z październikiem o 6.301 t., wynosząc 116 625 t„ natomiast 

wykazała wzrost o 28.235 t. w stosunku do listopada 1928 r. Ogólny 

zbyt koksu w listopadzie w porównaniu z październikiem zmniej­

szył się o 995 t., a w porównaniu z listopadem 1928 r. o 23.200 t.

Produkcja b r y k i e t ó w  w listopadzie 1929 r. zmniejszyła 

uę o 6.304 t. w stosunku do października, a w porównaniu 

z listopadem 1928 r. zwiększyła się o 4.684 t. Ogólny zbyt 

brykietów w listopadzie zmniejszył się o 6.896 t. w porównaniu 

z miesiącem poprzednim.

Liczbę c z y n n y c h  k o p a l ń  węgla kamiennego ilustruje 

następujące zestawienie:

Rejony

Śląski . . 
Dąbrowski: 

głębokie 
płytkie . 

Krakowski

Październik 1929 /929^°P°;928

52

19
15 34 

8

52

19
15 34 

8

51

19
12 31 

9

Ogół em: 94 94 91

S t a n  z a t r u d n i e n i a ,  w y d a j n o ś ć  p r a c y  i z a r o b k i  

r o b o t n i c z e  w kopalniach węgla kamiennego w listo­

padzie 1929 r. ilustruje tablica V. Liczba wszystkich dniówek 

odrobionych w kopalniach węgla kamiennego w listopadzie 

1929 r. w porównaniu z październikiem zmniejszyła się o 192.159, 

czyli o 5‘55%, do czego przyczyniło się zmniejszenie ilości dnió­

wek zwykłych odrobionych o 209.724, czyli o 6'61 °f„ przy wzro­

ście ilości dniówek nadliczbowych o 17.565, czyli o 6 03%.

Spadek liczby dniówek odrobionych był spowodowany mniej­

szą ilością dni roboczych w listopadzie w porównaniu z paź­

dziernikiem o 2 (25 wobec 27).

Ilość dniówek opuszczonych w listopadzie w porównaniu 

z październikiem wzrosła o 38.043, czyli o H'31%, głównie 

z powodu znacznego wzrostu ilości dniówek, straconych z przy­

czyn niezależnych od robotnika, która wzrosła o 17.912, t. j. 

o 298*78®; w rej. śląskim liczba tych dniówek wzrosła o 395'27% 

w rej. dąbrowskim o 49'55%, a w szczególności w rej. krakow­

skim, gdzie liczba tych dniówek z 0 wzrosła do 1.918.

Stosunek wszystkich dniówek opuszczonych do wszystkich 

odrobionych wynosił w listopadzie 11'44%. Stosunek zaś dnió­

wek nadliczbowych do wszystkich odrobionych stanowił 9‘44%

Liczba przeciętnie zatrudnionych robotników w listopadzie 

wynosiła 133.480, czyli wzrosła o 3.529 (2'72%) w porównaniu 

z poprzednim miesiącem.

Przeciętne wydobycie węgla na jedną robotniko-dniówkę 

spadło o 13 kg i wynosił 1.260 kg.

Przeciętne całkowite zarobki mężczyzn na dniówkę opłaconą 

w listopadzie w stosunku do października wzrosły: w rej. śląskim 

o l -35%, w rej. dąbrowskim o 1'08%, w rej. krakowskim o 0'59%.

Przeciętny miesięczny dochód dorosłego mężczyzny w ko­

palniach węgla kamiennego w listopadzie zmniejszył się w po­

równaniu z poprzednim miesiącem, a mianowicie na Śląsku 

o 8'31%, w rej. dąbrowskim o 6‘17% i w rej. krakowskim o 8'16%.

PRZEMYSŁ N A F T O W Y

P R Z E M Y S Ł  G A Z O L I N O W Y  W  IV  K W A R T A L E  
1929 R . ')—Stan przemysłu gazolinowego w IV kwartale 1929 r. 

przedstawia zestawienie następujące:

’) Dane za I I I  kwartał 1929 r. — p. tyg. „Przemysł i Handel” 
zesz. 47/1929, str. 201.

o • Zbyt gazoliny — w kg:
9 c 5 o

•c => -o ° 5 c n o-
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Paźdz. 20 248 25.289.250 3.145 500 2,972.371 36.310 3 008.681 
Listopad 20 238 23.272.966 3,108.260 3,061.829 11.140 3,072.969 
Grud/ień 20 239 23 500.874 3.226.030 3,017.384 12.090 3,029.474

Razem :----  72,063.090 9,479.790 9,051.584 59.540 9,111.124

Ilość przerobionego gazu ziemnego wzrosła zatem w stosunku 

do III kwartału 1929 r. (70,217.052 m:l).

Produkcja gazoliny w stosunku do poprzedniego kwartału 

wykazała wzrost (w III kwartale uzyskano 8,452.786 kg 

gazoliny). i była większa niż produkcja gazoliny w odpowiednim 

okresie 1928 r. (w IV kwartale 1928 r. wyprodukowano 8,655.837 

kg. gazoliny).

W IV kwartale wydobywano przeciętnie 131 kg gazoliny ze 

100 m3 gazu ziemnego, podczas gdy cdnośne dane wydobycia 

wynosiły: w III kwartale 12 kg, w IV zaś kwartale 19'?8 r. 

12'8 kg, przeciętnie zaś w całym 1928 r. 12 28 kg, a w 1929 r. 

12 45 kg.

Stan przemysłu gazolinowego w III kwartale według okręgów 

górniczych przedstawia się następująco:

Przerobiono Wyrobiono 
gazu ziemnego gazoliny

m’ kg;
Okrąg Drohobycz (Borysław,

Schodnica)..........................  64,213.285 8,712.814
Okrąg Stanisławów (Bitków) . 7,849.805 766,976

Zbyt gazoliny w kraju (do rafineryj celem zmieszania z ben­

zynami ciężkiemi dla otrzymania benzyny motorowej) wyniósł 

w IV kwartale 9,051.584 kg (w III kwartale 8,112.590 kg), eksport 

zaś wyniósł ogółem 59.540 kg, a więc mniej niż w kwartale III 

(191.980 kg).

Eksport ten był skierowany do następujących krajów (w kg):

A us tr ja ............................................................24.310
Franc ja ............................................................  24.090
Czechosłowacja............................................. 11.140

Stan przemysłu gazolinowego w całym 1929 r. w porównaniu 

z latami poprzedniemi przedstawia zestawienie następujące:

Przerobiono
gazu Wyrobiono

ziemnego gazoliny

tys. m* t< n
1929 277.C83 34.504
1928 259.209 31.855
1927 248.415 27.794
1926 186.141 18.045

Z powyższego zestawienia wynika osłabienie tempa rozwoju 

przemysłu gazolinowego, mimo uruchomienia nowych zakładów 

(w Schodnicy i Rypnem).

Według okręgów górniczych stan przemysłu w 1929 r. przed­

stawia się następująco:

Przerobiono gazu Wyrobiono gazoliny
ty*. ms ton

Okrąg Drohobycz (Porysław,
Schodnica, Rypne) . . . 247.015 31.587

Okrąg Stanisławów (Bitków) 30.068 2.917

Zbyt gazoliny w kraju wynosił w 1929 r. ogółem 32.688 t., 

w 1928 r. 29.882 t.

Eksport gazoliny wynosił w 1929 r. ogółem 513.856 kg (w 1928 r. 

859.931 t.), a mianowicie:
1929 1928

Czechosłowacja . . . 273.349 658.610
A u s t r ja ................... 146 407 95.090
F ra n c ja ................... 59.610 71.135
Szwajcarja...............  22 070 12.119
W ęgry ......................  12.420 22.977

Przeciętnie otrzymywano w 1929 r. ze 100 m3 przerobionego 

gazu ziemnego 12 45 kg gazoliny (w 1928 r. 12 28 kg), przyczem 

ten stosunek wynosił w Borysławiu 12'8 kg (w 1928 r. 12'7 kg), 

a w Bitkowie 9'7 kg (9 4 kg),



1930 ft. POLSKA GOSPODARCZA 241

R O L N I C T W O
POD R E D A K C J A  MI NI S T ERS T WA R O L N I C T WA

PO LSK O -N IE M IE C K IE  P O R O ZU M IE N IE  
W  S P R A W IE  ŻYTA. —  Rozmowy na temat 
porozumienia się w dziedzinie eksportu żyta były 
prowadzone, jak wiadomo, w listopadzie i grudniu 
r. ub. przez Związek Eksporterów Zboża R. P., z dru­
giej zaś strony przez Getreide-Industrie & Commission 
Aktiengesellschaft w Berlinie (t. zw. Scheuer-Konzern). 
W  styczniu rozmowy zostały wznowione, przyczem 
wobec pogarszającej się sytuacji na rynkach zarówno 
wszystkich krajów produkujących, jak i krajów od­
biorczych, w rozmowach tych wzięli udział oprócz 
przedstawicieli wymienionych wyżej organizacyj pry­
watnych, również i przedstawiciele zainteresowanych 
resortów państwowych Polski i Niemiec.

Przy konferencjach styczniowych strona 'niemiecka 
wysunęła propozycję daleko idącej współpracy polsko- 
niemieckiej przy eksporcie na północne rynki zbytu. 
Chodź ło tu o zorg nicowanie wspólnej sprzedaży żyta 
premjowanego przy zachowaniu, oczywiście, całkowitej 
równości praw i obowiązków każdej ze stron. Za­
wierane przez stronę polską względnie przez stronę 
niemiecką kontrakty na dostawę żyta miały być 
wykonywane wspólnie według pewnego ustalonego 
zgó-y klucza. Jednocześnie obydwie s rony miały się 
zawczasu porozumiewać co do cen oraz innych wa­
runków dostawy, przyczem wspólną tendencją miała 
być racjonalna i sprawna obsługa runków zbytu 
w ten sposób, aby obecna anarchja cen, szkodliwa 
zarówno dla rolnictwa, jak i dla zdrowego handlu, 
zostalu usunięta,

Eksport żyta niepremjowanego •we wszystkich kie­
runkach, jak również eksport żyta premjowanego 
drogą lądową dla państw ościennych— miały pozostać 
poza nawiasem umowy.

Wobec trudności technicznych, które zarówno po 
stronie polskiej, jak i po stronie Niemiec stoją 
jeszcze na przeszkodzie w zorganizowaniu takiej 
ścisłej współpracy w dziedzinie eksportu, wyłoniła się 
w toku rozmów pewna koncepcja tymczasowa. Celem 
tej koncepcji było natychmiastowe usunięcie szkodli­
wej wzajemnej konkurencji na rynkach i jednocześnie 
uzyskanie czasu dla omówienia i ewentualnego prze­
prowadzenia zmian w organizacji eksportu żyta 
w Polsce i w Niemczech oraz ułożenia szczegółowego 
programu współpracy. Istota koncepcji polegała na 
tem, iż w okresie przejściowym organizacje niemieckie 
miały wykupić wszystkie ilości żyta, które Polska 
zamierzała przez ten czas wyeksportować, a to po 
cenach wyższych od cen rynkowych.

Powyższa koncepcja tymczasowa okazała się przy 
bliższem przeanalizowaniu niemożliwą do przeprowa­
dzenia, z jednej strony mogła ona przedstawiać 
wartość dla Polski tylko w tym wypadku, gdyby 
Niemcy odbierały żyto po cenach znacznie wyższych 
od cen rynkowych, gwarantując przytem ten odbiór; 

tylko takie warunki mogłyby skłonić stronę polską do 
zi ezygnowania chociażby przejściowego z bezpośred­
niego kontaktu z rynkami odbiorczemi. Dla strony 
niemieckiej ceny żądane przez stronę polską okazały 
się przy obecnym stanie rynku za wysokie i za ry­
zykowne, zwłaszcza wobec bardzo poważnych ilości 
żyta, o które chodziło.

W  tym stanie rzeczy zgodzono się na przyjęcie 
takiego rozwiązania, któreby, nie angażując zbyt da­
leko żadnej ze stron, dawało jednocześnie możność 
kontynuowania rokowań zasadniczych. Mianowicie 
zapasy polskiej rezerwy zbożowej w ilości 20 000 t. 
zostały sprzedane koncernowi Scheuera po cenie
0 parę złotych wyższej, niż obecna cena rynkowa 
w Polsce. Jednocześnie Polska zobowiązała się, iż 
nowe świadectwa wywozowe na żyto nie będą na­
razie wystawiane do dn. 10 lutego 1930 r. przy 
warunku, że Niemcy nie podwyższą w tym okresie 
swej premji wywo owej. W  ten sposób nastąpiło 
z jednej strony zafiksowanie do dn. 10 lutego ilości 
żyta, eksportowanych na rynki północne, co nie­
wątpliwie przyczyni się do uspokojenia i stabilizacji 
tych rynków. Z drugiej zaś strony rezerwa państwowa 
uzyskała możność rozpoczęcia natychmiast zakupów 
żyta na rynkach krajowych, na których w ostatnich 
tygodniach panowała niemal całkowita martwota. 
Nadmienić przytem należy, że całkowita ilość żyta, 
która zostanie wyeksportowana z Polski w okresie 
poświątecznym do 10 lutego r. b. bądź na podstawie 
kontraktów już zawartych przez Związek Eksporterów 
Zboża R. P., bądź przez rezerwę na podstawie 
ostatniego kontraktu z Scheuer - Konzernem, wyniesie 
około 57.000 t., co jest znacznie więcej niż wynosił 
średni eksport w miesiącach ubiegłych.

Rokowania z Niemcami na temat ostatecznego 
uregulowania eksportu żyta w tym sezonie będą 
natychmiast kontynuowane, przyczem istnieją poważne 
szanse na osiągnięcie porozumienia.

Obecna umowa . nie dotyczy wcale eksportu 
innych rodzajów zbóż, mą'<i, eksportu żyta niepremjo­
wanego oraz eksportu żyta premjowanego drogą 
lądową do niektórych państw sąsiednich (np. Łotwy
1 Estonji).

ZBIOROW E NORMY W ARUNKÓW  PRACY 
W  ROLNICTWIE NA ROK 1930/31. —  Ujemną 
stroną dotychczasowej praktyki ustalania zbiorowych 
norm warunków pracy w rolnictwie było przeciąganie 
tych czynności naogół poza termin godzenia i zwal­
niania robotników rolnych, którym jest prawie w ca­
łej Rzeczypospolitej dz. 1 stycznia. W  ten sposób 
znaczna część pracodawców i pracowników znajdo­
wała się w chwili zawierania indywidualnych umów
0 pracę w niepewności co do warunków norm zbio­
rowych, którym w myśl odpowiednich postanowień 
ustawowych muszą być podporządkowane umowy in­
dywidualne.

Na korzyść pod tym względem prac taryfowych na 
rok służbowy 1930/31 należy zapisać fakt, iż niemal 
dla całego terenu Państwa zbiorowe warunki pracy
1 wynagrodzenia zostały ustalone przed dn. 1 stycz­
nia. Mianowicie, orzeczeniami Nadzwyczajnych Komisyj 
Rozjemczych z dn. 27 i 31 grudnia 1929 r. zostały 
określone warunki pracy w rolnictwie na 1930/31 r. 
dla województw poznańskiego i pomorskiego oraz dla 
5 województw cen'ralnych z wyjątkiem powiatów 
olkuskiego i miechowskiego, —  umowami zbiorowemi 
z dn. 7 i 20 grudnia 1929 r. takież warunki dla 4 
województw południowych z wyjątkiem pow. jarosław­
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skiego— i umowami z dn. 28 i 31 grudnia —  dla wo­
jewództwa nowogródzkiego i następnie razem dla wo­
jewództw wołyńskiego i poleskiego. W  województwie 
wileńskiem obowiązuje na ten rok umowa, zawarta 
w roku ubiegłym na 2 lata. Nadto w dn. 11 grudnia 
1929 r. została podpisana umowa dla cieszyńskiej 
części województwa śląskiego. W  grudniu 1929 r. 
również uzgodnione zostały umowy dla górnośląskiej 
części województwa śląskiego i dla powiatu miechow­
skiego woj. kieleckiego, o których to umowach dalej 
nie wspominamy wobec niemożności dotąd zapoznania 
się z niemi. W  chwili obecnej pozostają zatem do 
wyjaśnienia zbiorowe warunki pracy tylko dla powia­
tów jarosławskiego w woj. lwowskiem i olkuskiego 

w woj. kieleckiem.j
Jak i w roku ubiegłym, nie doszło do zawarcia 

umów zbiorowych w drodze polubownych układów 
organizacyj pracodawców i pracowników w 5 woje­
wództwach centralnych i 2 województwach zachodnich, 
i dla tych terenów warunki pracy w rolnictwie mu­
siały być określone przez orzeczenia powołanych 

Komisyj Rozjemczych.

Stan ten jest niewątpliwie nienormalny, pomimo 
istniejących tu trudności w osiągnięciu dobrowolnych 
układów, wynikających z dużej liczby robotników, 
zatrudnionych na wymienionym obszarze, i różnorod­
ności ich wynagrodzenia; nie bez wpływu w naszych 
stosunkach pozostają również momenty organizacyjne 
zrzeszeń zarówno pracodawców, jak i pracowników. 
Przeciąganie się tego stanu mogłoby odbić się nie­
korzystnie pod każdym względem na normalnych sto­
sunkach pracy na roli i wydaje się być niewskazane 
w dobrze zrozumianym interesie obu stron.

Tegoroczne rokowania o umowy zbiorowe toczyły 
się w obliczu wybitnej depresji konjunkturalnej dla 
rolnictwa, i niejednokrotnie na łamach prasy poruszana 
była w związku z tem sprawa ewentualnej obniżki płac 
robotników rolnych. Rozważania na ten temat były 
tembardziej aktualne, iż dla znacznej części Państwa 
dokonane było w roku ubiegłymj utrwalenie płac go- 
tówkowych, obliczanych ^przedtem w mierniku zbożo­
wym — w walucie obiegowej, przyczem orjentowano 
się według ceny żyta, zbliżonej do /  40 za 1 q. 
Wymienione wyżej umowy i orzeczenia stanęły na 
stanowisku, iż rolnictwo wymaga możliwej stałości 
warunków swej pracy i że uzależnienie cen robocizny 
od czasowych koniunktur nie jest wskazane, co zostało 
zwłaszcza wyraźnie podkreślone w motywach wyda­
nych orzeczeń. To też poziom lpłac robotniczych na 
1930/31 r. został w zasadzie niezmieniony.

Wydaje się, iż związanie sprawy płac robotniczych 
z zagadnieniem poprawy konjunktury rolniczej po nie­
całym roku depresji nie byłoby „ dostatecznie uzasad­
nione, zwłaszcza iż Państwo czyni starania na właś­
ciwej płaszczyźnie do opanowania kryzysu, co wy­
kazują zarówno ustalenie zasad polityki ekonomicznej 
w dziedzinie rolnictwa oraz zapoczątkowanie racjo­
nalizacji eksportu zbożowego, jak i ostatnie enuncjacje 
Rządu.

Nie neguując faktu, iż nastąpiła od okresu przed­
wojennego przeciętnie dość znaczna poprawa bytu 
robotnika rolnego w zakresie zarobku, otrzymywanego 
przez pracującą rodzinę, jak również pod względem 
społecznym, trzeba jednocześnie jednak zaznacz) ć, iż 
podniosły się również znacznie ceny artykułów, na­
bywanych przez robotnika, i że osiągnięte zdobycze 
socjalne idą w parze z rozszerzeniem się ochrony

pracy robotnika przemysłowego i istniejącemi w tym 
zakresie tendencjami na terenie międzynarodowym. 
Z punktu widzenia ogólnego należy także zwrócić 
uwagę na znane ogólnie znaczenie stosunkowo wy­
sokiego poziomu płac robotniczych dla konsumpcji 
wewnętrznej, jako dodatniego czynnika rozwoju go­

spodarczego kraju.

Przy podniesieniu cen na artykuły rolnicze do po­
ziomu opłacalności produkcji będzie niewątpliwie pod­
stawa do utrzymania istniejącej wysokości wynagro­
dzenia.

Przechodząc do rozpatrzenia zbiorowych norm pracy 
na rok służbowy 1930/31, rozpoczniemy od orzecze­
nia N. K. R. dla 5 województw centralnych. Orze­
czenie to, nie naruszając — jak wspominaliśmy — wy­
sokości wynagrodzenia, wprowadza do tekstu z roku 
ubiegłego pewne zmiany, umotywowane potrzebami 
wyraźniejszego sformułowania niektórych niejasnych, 
jak wykazała praktyka, postanowień oraz włączenia 
do zbiorowych norm faktycznie dotąd nieobjętej ka- 
tegorji t. zw. luzaków, a uwidoczni >nej w umowach 
zbiorowych dla wojewodów zachodnich i woj. kra­
kowskiego. Dla luzaków ustalono wynagrodzenie w sto­
sunku rocznym mniejsze od zarobku fornala o 1 q 
żyta w ordynarji i o \ część pola pod ziemniaki i ogro- 
dowiznę oraz przyznano mu prawo trzymania 1 krowy 
z przychówkiem. O  ile jednakże z jego domu wy­
chodzi do pracy robotnik dniówkowy III kategorji, to 
wynagrodzenie luzaka powiększa się do wysokości, 
otrzymywanej przez fornala. Luzak może być po­
woływany do czasowego zastępstwa fornala w razie 
choroby tego ostatniego lub innych ważnych powo­
dów i na ten czas otrzymuje dopłatę w wysokości 
różnicy między uposażeniami, którą orzeczenie ustala 
na gr 40 dziennie. Różnicę wynagrodzenia należy 
uznać za niewysoką, jeśli się zważy, iż luzak nie ma 
sobie powierzonych koni i ich nie obrządza, wskutek 
czego czas jego pracy jest krótszy o dwie godziny 
dziennie. Poza tem jest to robotnik z natury rzeczy 
mniej wykwalifikowany.

Przy wprowadzeniu do orzeczenia powyższej kate­
gorji została jednocześnie wykreślona nie istniejąca 
dziś kategorja t. zw. parobków, t. j. robotników, pra­
cujących ongiś w woły. Pod tę nazwę podciągana 
była nieznaczna liczba utrzymywanych obecnie luza­
ków, którzy w przyszłości godzeni będą do określo­
nych w orzeczeniu czynności według oznaczonego 
wynagrodzenia. Podawana w prasie liciba istnieją­
cych luzaków na 20 — 30% wszystkich zatrudnionych 
ordynarjuszów nie jest zgodna z rzeczywistością. Prze­
dewszystkiem brak jest do określenia ich liczby od­
powiednich danych, poza tem jest rzeczą notorycznie 
znaną, iż w wielu powiatach kategorja ta nie jest zu­
pełnie znana, a priori zaś można twierdzić iż wskutek 
szczególnie wysokiego procentowo wzrostu wynagro­
dzenia ordynarjusza w województwach centralnych za 
ostatnich lat kilkanaście, luzacy, przy dzisiejszym sta­
nie organizacyjnym i przeciętnej intensywności gospo­
darstw folwarcznych, nie należą do rzędu robotników, 
których praca się całkowicie opłaca, i nie mogą być 
rozpowszechnieni. Wprowadzenie tej kategorji robo­
tników do orzeczenia z ustaleniem ich obowiązków 
i wynagrodzenia może mieć znaczenie obecnie w kie­
runku niezmniejszania etatu zatrudnionych w rolnictwie 
robotników stałych i odpowiedzialnych, a w przy­
szłości dla właściwego uszeregowania rodzajów robo­
tników rolnych.
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Drugą ze zmian, wprowadzonych w tekście orze­
czenia, jest przeredagowanie części artykułu, dotyczą­
cego utrzymania krów pracownika, w sensie wyraźne­
go ustalenia, iż w ciągu roku obowiązuje stan rzeczy, 
według jakiego pracodawca z pracownikiem umówili 
się przy zawieraniu indywidualnej umowy. Uprawnie­
nia pracownika i normy przeliczenia świadczeń zostały 
zachowane w ramach dotąd istniejących z tą zmianą, 
iż został obniżony o Ą litra dziennie ekwiwalent 
w mleku w majątkach, które nie pozwalają wcale 
krów trzymać —  co było dotychczas faktycznie unie­
możliwione, wskutek zbyt wysokiego ekwiwalentu; 
natomiast został wprowadzony na korzyść pracownika 
przepis, iż w razie padnięcia krów pracownika, pra­
codawca obowiązany mu jest wydawać odpowiednią 
ilość mleka.

Ze zmian innych zanotować należy określenie dla 
komorników wynagrodzenia w gotówce według istnie­
jącej jego wysokości za dzień pracy zamiast pensji 
rocznej.

Orzeczenie dla województw poznańskiego i po­
morskiego poza wyjaśnieniem, analogicznie dó poprzed­
niego, iż w zakresie utrzymywania krów przez robo­
tników obowiązuje stan umowny, zwróciło głównie 
uwagę na skoordynowanie podziału na kategorje oraz 
stawek wynagrodzenia robotników dniówkowych 
(zaciążników), sezonowych i służby gburskiej (wło­
ściańskiej). W  wyniku odnośnych prac Nadzwyczaj­
nej Komisji Rozjemczej zostało nieco obniżone do­
tychczas niewspółmierne wynagrodzenie zaciążników 
IV kat. w jego części gotówkowej, ustalono zamiast 
3 — 4 kat. robotników sezonowych z określeniem 
stawki wynagrodzenia dla jednej z tych kategoryj, 
zrównano deputat dla tych robotników w obu woje­
wództwach (w woj. pomorskiem był dotychczas wyższy) 
oraz powiększono liczbę kategoryj służby gburskiej 
z 4 do 5, przyczem zostały zmniejszone płace 2 naj­
niższych kategoryj, a wogóle płace tej służby rozse- 
gregowane na płace w okresie letnim i zimowym 
z odpowiedniem zwiększeniem pierwszych i zmniejsze­
niem drugich.

Jeżeli chodzi o województwa południowe, to prze­
dewszystkiem jest do zanotowania fakt wprowadzenia 
przez umowę dla 3 wschodnich województw Małopolski 
(z wyjątkiem kilku powiatów woj. lwowskiego) odpo­
wiedzialności przez ordynarjusza za dotrzymanie umowy
o pracę członków jego rodziny. Ze zmian innych 
wspomnieć należy o zaliczeniu jednego powiatu do 
grupy z wyższem wynagrodzeniem i ujęciu rzemieśl­
ników w dwie kategorje, z których jedna, dotycząca 
pracowników bardziej ukwalifikowanych ze świade­
ctwami pracy ponad lat 15, ma przyznaną pensję 
większą o ź[ 60 i ordynarję o 1 q żyta. Umowa po­
mija zupełnie stałych dziennych i sezonowych robot­
ników rolnych, warunki pracy i płacy których na po­
przedni rok służbowy zostały określone orzeczeniem 
specjalnie w tym celu powołanej Nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej. Przypuszczać można, iż uregulowanie 
tej sprawy nastąpi w czasie późniejszym.

Umowa dla województwa krakowskiego i kilku za­
chodnich powiatów woj. lwowskiego nowelizuje mini­
malnie tekst zeszłoroczny. Na wzmiankę zasługuje 
określenie czynności luzaka i bliższe ustalenie dla 
pracownic stajennych deputatu w ziemi pod ziemniaki 
oraz opału, w rozmiarach mniejszych niż otrzymuje 
ordynarjusz.

Na Śląsku zawierane są umowy, typem znacznie 
odbiegające od umów zb orowych w innych woje­
wództwach. Charakterystyczny szczegół umowy dla 
Śląska cieszyńskiego, wprowadzony w roku ubiegłym, 
mianowicie termin ukończenia roku służbowego na 
1 stycznia, a nie na 1 kwietnia, jak to ma miejsce 
w pozostałej części Państwa, został utrzymany na 
1930/31 r. Z odchyleń ostatniego tekstu jest do za­
znaczenia postanowienie, iż umowa dotyczy tylko 
pracodawców, zatrudniających ponad 10 robotników.

W  województwach wschodnich przyjęte zostały wa­
runki pracy i wynagrodzenia z roku ubiegłego bez 
zmian, jedynie tylko w województwie nowogródzkiem 
ustalono, że wynagrodzenie gotówkowe, które w wo­
jewództwach wschodnich nadal obliczane jest według 
miernika zbożowego, nie może być niższe, niż przy 
cenie z? 30 za 1 q żyta.

M. B.

NARADA W  SPRAWACH OCHRONY RO ­
ŚLIN. — Dn. 8 stycznia r. b. odbyła s ę w Mini­
sterstwie Rolnictwa narada w sprawach ochrony 
roślin, w której wzięli udział przedstawiciele wszyst­
kich zakładów ochrony roślin.

W  obszernych referatach złożyli poszczególni kie­
rownicy sprawozdania z dotychczasowej działalności 
zakładów ochrony roślin. Większość tych zakładów, 
jako placówki nowe, powołane do życia przeważnie 
w latach 1927 — 1928, znajduje się jeszcze w stadjum 
organizacji i wymaga dalszych uzupełnień zarówno 
w zakresie wyposażenia w personel pomocniczy, jak 
i środki techniczne oraz źródła naukowe, niezbędne 
do prowadzenia programowych prac i badań. Z dy­
skusji wynikło, że jednem z ważniejszych zagadnień 
bieżących jest zorganizowanie sieci stałych korespon­
dentów, która umożliwiłaby stacjom ochrony roślin 
utrzymywanie ścisłej łączności z terenem i prowadze­
nie systematycznej rejestracji występujących chorób 
i szkodników roślin, tudzież szkód przez nie wyrzą­
dzanych. Dotychczas stacje posługują się przeważnie 
korespondentami przygodnymi, którzy —  z powodu 
braku odpowiednich kwalifikacyj — nie wywiązują się 
należycie z powierzonych im obowiązków.

Wobec powyższego zachodzi potrzeba wciągnięcia 
do tej akcji przedewszystkiem instruktorów rolnych, 
personelu nauczycielskiego szkół rolniczych or.iz per­
sonelu kół doświadc7alnych. Na tym elemencie nale­
żałoby oprzeć aparat sygnalizacyjny służby ochrony 
roślin, dążąc do jego usprawnienia i nadania mu cha­
rakteru stałego.

Sprawy, dotyczące akcji zwalczania raka ziemnia­
czanego, dyskutowano w osobnym punkcie porządku 
dziennego. Ponieważ najskuteczniejszym środkiem 
walki z rakiem ziemniaczanym jest wprowadzenie do 
uprawy ziemniaków odmian rakoodpornych, Mini­
sterstwo Rolnictwa, wzorem roku ubiegłego, przekaże 
zainteresowanym województwom środki pieniężne na 
zakup potrzebnej ilości tych odmian w celu rozpo­
wszechnienia ich na gruntach zarażonych.

Dalszym tematem obrad był projekt, dotyczący or­
ganizacji instytucji centralnej, mającej na celu ześrod- 
kowanie i koordynację działalności zakładów ochrony 
roślin. Uczestnicy narady, wychodząc z założenia, że 
służba ochrony roślin, obejmująca —  między innemi — 
cały szereg zagadnień, wymagających wspólnego 
i jednolitego traktowania, nie może być pełniona 
skutecznie przez placówki odosobnione i nie pozo-
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stające ze sobą w ścisłej łączności organizacyjnej, 
— uznała za konieczne podjęcie próby utworzenia wspo­
mnianej instytucji. Ponieważ służba ochrony roślin ma 
znaczenie państwowe narówni ze służbą weterynaryjną— 
musi zostać w przyszłości unormowana na drodze 
ustawodawczej, narazie jednak, zarówno z uwagi na 
pilność sprawy, jak i na trudności unifikacyjne, wyni­
kające z dużej różnorodności organizacyjnej poszcze­
gólnych zakładów, postanowiono utworzyć tymcza­
sowo, na podstawie dobrowolnego porozumienia zgro­
madzonych, instytucji nadrzędnej w formie rady, zwo­
ływanej perjodycznie przez Ministerstwo Rolnictwa. 
W  skład rady, która winna być ciałem o charakterze 
uchwałodawczem, wchodzą przedstawiciele wszystkich 
zakładów ochrony roślin, działających na terenie 
Państwa i subwencjonowanych przez Ministerstwo 
Rolnictwa, oraz osoby przez Ministerstwo zaproszone. 
Wykonanie uchwał narady, dotyczących programu 
działania zakładów, zostało powierzone Wydziałowi 
Chorób Roślinnych P. I. N. G. W. w Bydgoszczy pod 
kierownictwem Dr. L. Garbowskiego. W  szczegól­
ności do obowiązków Wydziału Chorób Roślin 
P. I. N. G. W . w Bydgoszczy będzie należało — 
z tego tytułu — poddawanie krytycznej ocenie wyni­
ków prac poszczególnych zakładów ochrony roślin 
oraz zestawianie ich dla publikacyj, celów statystycz­
nych, jak również dla praktycznego wykorzystania.

Na podstawie powziętych uchwał w czasie naj­
bliższym zostaną podjęte prace nad uzgodnieniem 
metod rejestracji występujących chorób i szkodników 
roślin.

J. J.

HANDEL ZAGRANICZNY WYTWORAMI ROLNEMI 
W  LISTOPADZIE 1929 R. ') — W listopadzie mieliśmy nadal 

czynny bilans handlowy. Przywóz zmniejszył się w tym miesiącu 

w porównaniu z październikiem o 2  13 8 miljn. do sumy 2  

243'4 miljn., wywóz również się zmniejszył, ale nieznacznie, bo 

o 2  3'3 miljn. do sumy 2  256 1 miljn. W rezultacie czynne 

saldo bilansu handlowego zwiększyło się ze 2  2'2 miljn. w paź­

dzierniku do 2  12*7 miljn. w listopadzie. Co do wytworów rol­

nych, to przywóz ich nieco się zwiększył, wynosząc w listopa­

dzie 2  23'6 miljn. wobec 2  21 "2 miljn. w październiku. Rów­

nocześnie zmniejszył się wywóz tych wytworów ze 2  152'2 miljn. 

w październiku do 2  144'7 m.ljn. w listopadzie, tak że w re­

zultacie czynne saldo obrotów wytworami rolnemi zmniejszyło 

się w listopadzie do 2  121'1 miljn. wobec 2  131 miljn. w paź­

dzierniku. Zmniejszyło się natomiast bierne saldo obrotów pozo­

stałem! wytworami ze 2  128‘8 miljn. w październiku na 2  108‘4 

miljn. w listopadzie, głównie wskutek zmniejszenia się przywozu, 

przyczyniając się do aktywizacji ogólnego bilansu.

Przywóz wytworów rolnych przedstawiał się następująco 

(w miljn. 2 ):

Październik Listopad Sierpień—listopad:
1929 r. 1929 r. 1929 r. 1928 r.

O b r ó t  o g ó l n y 257-2 243-4 974-7 1-0698
Wytwory nierolne . . . 2360 219-8 888-5 9358

„ rolne . . . . 21-2 236 862 134-0
w tem:

wytwory roślinne . . . 3-6 52 186 51-1
zwierzęta i wytwory

zw ie rzęce .................... 14-7 141 55-2 68-4
wytwory przemysłu roln. 2'4 4-0 10-5 12-8
d r z e w o ............................ 0-5 03 1-9 1-7

Zauważamy w listopadzie wzrost przywozu wytworó w roślin^

nych i wytworów przemysłu rolnego. Porównanie okresów

sierpień — listopad 1928 r. i 1929 r. wykazuje omawiane po­

przednio zmniejszenie przywozu wytworów rolnych w 1929 r.

Liczby wywozu przedstawiają się następująco (w miljn. 2 )  :

Październik Listopad Sierpień—listopad: 

1929 r. 1929 r. 1929 r. 1928 r.

O b r ó t  o g ó l n y  259 4 256i 1.058'3 894'5 

Wytwory nierolne . . . 107 2 H l ‘4 452‘2 364'8 
rolne . . . .  1522 144’7 606‘1 5297

w tem:

wytwory roślinne . . . 379 41’0 130'4 92’8 
zwierzeta i wytwory

zw ierzęce................... 558 47'7 236'7 196’4
wytwory przemysłu roln. 18 6 25’0 79’3 54'9
d rz e w o ..........................  398 31 0 159’7 1856

Zaznaczający się już w październiku spadek wywozu wytwo­

rów zwierzęcych i drzewa trwał nadal w listopadzie. Wywóz 

wytworów roślinnych i wytworów przemysłu rolnego nieco 

wzrósł. Badając okresy sierpień— listopad 1929 r. i 1928 r., 

widzimy w 1929 r. spadek wywozu drzewa przy wzroście wy­

wozu pozostałych grup.

Salda obrotów przedstawiają się następująco (w miljn. 2)\ 

Październik Listopad Sierpień - - listopad: 

1929 r, 1929 r. 1929 r. 1928 r. 

+  2'2 +  127 +  83-6 -  1753 

— 128-8 — 1084 --436-3 — 571 0 
+  131-0 +  121-1 + 519-9 +395-7

O b r ó t  o g ó l n y  

Wytwory nierolne . . . 
„ rolne . . . .

w tem: 

wytwory roślinne . . . 
zwierzęta i wytwory

zw ierzęce...................
wytwory przemysłu roln. 
d r z e w o ..........................

+ 34-3 +  35-8 +  111-8

++
+

41-1
16-2
393

+
+
+

336
2 10
30-7

+  1815 + 68-8 
+  157-8

417

1280
42-1

183-9

a) Dane za październik — p. zesz. 111930, str. 18.

Na spadek czynnego salda obrotów wytworami rolnemi w li­

stopadzie składa się głównie spadek salda obrotów wytworami 

zwierzęcemi i drzewem. Saldo czynne wytworów roślinnych

1 wytworów przemysłu rolnego nieco wzrosło.

Wywóz zboża wyniósł w listopadzie 54.137 t. wartości 2  

15.909 tys., t. j. nieco mniej niż w październiku, przy przy­

wozie o wartości 2  1.232 tys. Między’ innemi wywieziono 

żyta 13.702 t. wartości 2  3.776 tys, jęczmienia 32.972 t. 

wartości 2  9.848 tys. i owsa 4.479 t. wattości 2  1.194 tys. 

Przywieziono pszenicy 1.381 t. wartości 2  553 tys. oraz kuku­

rydzy—1.624 t. wartości 2  525 tys. Znaczny był wywóz strącz­

kowych—18.009 t. wartości 2  11,502 tys. (w tem groch—5.550 t. 

wartości 2  2.906 tys., fasola — 10.952 t. wartości 2  7.883 tys.). 

Wywóz nasion traw i pastewnych nieco się zwiększył, dając 

w listopadzie 2  3.789 tys. (w ten nasiona koniczyn 2  2.387 tys.). 

Zmniejszył się natomiast wywóz nasion oleistych do 2  3.267 tys. 

(w tem siemię lniane 2  1.935 tys., siemię rzepakowe i rzepiku

2  776 tys.); przywóz tych nasion wyniósł 2  577 tys. Wywóz 

chmielu wyniósł 606 t. wartości 2  1.202 tys. Wywóz lnu, acz­

kolwiek większy niż w miesiącach poprzednich, dał tylko 2  

1.538 tys. Wzmógł się przywóz owoców, wynosząc 2  2.085 tys.

Wywóz trzody, nadal malejąc, w listopadzie wyniósł tylko 

50.252 sztuki wartości 2  10.243 tys. Wywóz mięsa wyniósł 

2.086 t. wartości 2  6.650 tys. (w tem mięso cielęce — 238 t. 

wartości 2  540 tys., mięso wieprzowe—191 t. wartości 2  575 tys., 

bekony 1.319 t. wartości 2  4.944 tys., wędliny i szynki 119 t. 

wartości 2  490 tys.). Wywóz masła zmniejszył się do 1.294 t. 

wartości 2  7.908 tys. Również zmniejszył się wywóz jaj do 

3.287 t, wartości 2  11.940 tys., co odpowiada normalnym wa­

haniom sezonowym wywozu tych artykułów. Przywieziono skór 

za 2  6.036 tys., wywieziono za 2  2.118 tys. ,,Innych produktów

1 odpadków zwierzęcych" przywieziono za 2  975 tys. (w tem 

jelita 2  565 tys.), wywieziono za 2  2.463 tys. (w tem szczecina

2  363 tys., pierze i puch 2  1.370 tys.). Tłuszczów zwierzęcych 

przywieziono 2.326 t. wartości 2  5.895 ty-.
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Mąki przywieziono 139 t. wartości 3  942 tys., wywieziono 

784 t. wartości 3  489 tys. Obroty kaszami nieznaczne. Cukru 

wywieziono 32.865 t. wartości 3  12.278 tys. Pasz treściwych 

przywieziono za 3  2.363 tys., wywieziono za 3  10.408 tys.

H A N
HANDEL  Z A G R A N I C Z N Y

H AN DEL Z A G R A N IC Z N Y  R O Ś L IN A M I 
STRĄCZKOWEMI. — Grupa ta, składająca się 
z nasion fasoli, grochu, bobu i soczewicy, stanowi 
wśród produktów rolniczych, kierowanych na eksport, 
jedną z najpoważniejszych po zbożu pozycyj dodat­
nich naszego bilansu handlowego. Niektóre z tych 
artykułów, jak np. fasola, mają nastawienie wybitnie 
eksportowe, gdyż %  całej produkcji rok rocznie bywa 
wywożone, wywóz innych zaś, jakkolwiek stosunek 
ich eksportu do produkcji jest mniejszy — wyraża się 
liczbami dość dużemi.

Postaramy się kolejno omówić każdy z wyżej wy­
mienionych artykułów, podając w miarę możności 
obecny stan rzeczy w dziedzinie produkcji i eksportu 
oraz środki dla zwiększenia naszego wywozu w przy­
szłości.

Zdaniem fachowców, eksport f a s o l i  zaczyna u nas 
dopiero teraz nabierać właściwych form i rozmiarów. 
W  latach poprzednich w rozumieniu eksportu krył 
się właściwie import fasoli z Polski, dokonywany bez­
pośrednio przez przedstawicieli firm zagranicznych, 
zwłaszcza niemieckich i włoskich, którzy po mistrzow­
sku wykorzystywali niski stopień wyrobienia naszych 
handlowców. Trzeba przyznać, że eksport tego arty­
kułu jest niezmiernie trudny, wymaga bowiem, poza 
dokładną znajomością jego gatunków, jeszcze ścisłej 
orjentacji w usance’ach giełd zagranicznych, na któ­
rych dokonywany jest światowy obrót fasolą, jako 
towarem standaryzowanym, a więc różniącym się 
bardzo od tego, jaki dostarcza na rynek nasz rolnik.

Co się tyczy produkcji fasoli, to jest ona skoncen­
trowana w 90% w rękach drobnych gospodarstw rol­
nych na terenie Małopolski Wschodniej, w 10% zaś 
zajmuje się nią większa własność.

Ilość odmian produkowanych wynosi ok. 30, z któ­
rych każda ma jeszcze kilka typów i rozmiarów. Są 
dążenia do zmniejszenia tak wielkiej ilości odmian, 
gdyż nie wszystkie z nich nadają się do uprawy 
w naszych warunkach klimatycznych i glebowych 
i dlatego też po pewnym okresie czasu degenerują 
się, dając przy jednej odmianie ziarna różnej wiel­
kości i kształtu. Zwyrodnienie i brak dobrego nasie­
nia doszły już do tego, że sprzedawany bywa towar 
jako jednolity nawet w tym wypadku, gdy zawiera do 
40% domieszki. Produkcją czystych odmian fasoli nikt 
się nie zajmuje —  włościanin więc nie ma możności 
nabycia odpowiedniego nasienia, które pozwoliłoby 
mu rozpocząć produkcję bardziej racjonalną i dającą 
się̂  w przyszłości ustandaryzować. Należałoby popie­
rać produkcję tych odmian fasoli, których okres we­
getacyjny jest stosunkowo krótki, a to z tego względu, 
że zapewnią one rolnikowi większą opłacalność, pod­
czas gdy odmiany o dłuższym okresie wegetacyjnym 
często w naszym klimacie zawodzą i zniechęcają do 
dalszej produkcji. Ponadto powinno się dążyć do

Przywóz drzewa wyniósł w listopadzie 3 tys. t. wartości

3  331 tys., wywóz — 274 tys. t. wartości 3  30.985 tys.

S. W.

HANDEL ZAGRANICZNY ROŚLINAMI STR ĄCZK O­
WEMI -  p. niżej.

D E L
wzmożenia produkcji odmian poszukiwanych zagranicą,
i, jeżeli byłyby trudności z wyprodukowaniem nasienia 
w kraju, to należałoby je importować. Przywóz fasoli 
w takich celach byłby zupełnie usorawiedtiwiony 
i korzystny, mógłby bowiem w przyszłości dać po­
ważne efekty w zwiększeniu produkcji, a co za tem 
idzie —  i eksportu. Akcją tą winny się zająć stacje 
doświadczalne i odnośne organizacje rolnicze.

Przechodząc następnie do an lizy na zego eksportu 
w tej dziedzinie, m isimy podkreślić szereg trudności, 
na jakie on napotyka. Jak wspomnieliśmy powyżej, 
brak towaru jednolitego powoduje konieczność insta­
lacji specjalnych maszyn do selekcjonowania, dość 
kosztownych, na które tylko poważniejsze firmy hand­
lowe mogą się zdobyć, reszta więc stosuje selekcję 
ręczną, nie zawsze jednak dość dokładną; dlatego 
też fasola polska, jakkolwiek już oddawna jest znana 
na rynkach zagranicznych, nie zdołała sobie dotych­
czas wyrobić dobrej opinji i marki.

Przed wojną eksportowaliśmy ok. 5.000 wagonów 
fasoli do różnych krajów europejskich, a nawet za­
morskich, ale tylko za pośrednictwem kupców wie­
deńskich, czeskich, włoskich i niemieckich. Po wojnie 
eksport wykazuje tendencję zniżkową z podanych po­
wyżej przyczyn, t. j. braku dobrego nasienia i dege­
neracji, i wynosi obecnie ok. 3.000 wagonów, a nawet 
w 1927 r., który był nieurodzajnym, eksport nasz spadł 
do 1.800 wagonów. Największym odbiorcą fasoli są 
Niemcy, pochłaniające prawie 50% całej naszej pro­
dukcji eksportowej, dalej Włochy, Czechosłowacja, 
Stany Zjednoczone Am., Argentyna, Brazylja, Kuba, Ha- 
wanna, Tunis, Algier, Marokko, Egipt i Turcja. Trudno 
ustalić cyfry eksportu do poszczególnych krajów, gdyż 
odbywa się on za pośrednictwem Niemiec, Włoch 
i Holandji przez nastęoujące porty: Triest, Hamburg, 
Antwerpję, Gdańsk i Marsylję. Przed wojną ekspor­
towaliśmy także do Hiszpanji, dziś jednakże, z powodu 
braku traktatu handlowego, wysokie cła hiszpańskie, 
nałożone na nasz produkt, wykluczają możliwość bez­
pośrednich stosunków.

Ożywione natomiast stosunki handlowe posiadamy 
z Niemcami, Czechosłowacją i Austrją, które chętnie 
nabywają naszą fasolę, udzielając nawet zaliczek na 
nią, bądź też płacąc gotówką w formie pełnej akre­
dytywy. Warunki płatności w stosunkach z innymi 
odbiorcami opiewają na 80—90% akredytywę, resztę 
zaś po odbiorze towaru i stwierdzeniu jego jakości.

Dotychczas nie udało się jed.iak naszym eksporterom 
dotrzeć do rynku francuskiego —  bardzo zresztą po­
jemnego i posiadającego duże możliwości eksportu, 
a to ze względu na trudne warunki płatności. Fran­
cuzi, zrażeni do naszych firm, proponują, zgodnie 
z usance'ami giełdy paryskiej, płatność gotówką po 
odbiorze towaru. Ponieważ finalizacja tranzakcji, za­
wartej na tych warunkach, trwa ok. 2 —  3 tygodni, 
trudno jest skłonić nasze firmy do angażowania się 
na poważniejsze dostawy, zwłaszcza wobec bardzo
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ograniczonych kapitałów obrotowych, jakiemi one 

rozporządzają.
Fasola po.ska napotyka na swych rynkach zbytu na 

konkurencję fasoli rumuńskiej, której produkcja wynosi 
rocznie przeszło 3 000 wagonów.

Dla ilustracji dotychczasowego naszego eksportu 
fasoli podajemy poniżej dane cyfrowe w/g Głównego 

Urzędu Statystycznego:
I m p o r t ' . E  k s p o r t :

tys. Z q tys. Z

1926 . . . . 4.057 171 236.016 9.388
1927 . . . .. 112.229 4.355 180.559 9.022
1928 . . . . 4.016 214 323.2 i 3 20.454
1929 (I -X I) . 2.405 206 266.154 19.534

Jak widzimy, import fasoli nie posiada poważniej­
szego znaczenia, o ile pominiemy 1927 r., w którym— 
jak wspomniano—-zbiory fasoli u nas były ba dzo słabe.

Co do zwiększenia intensywności eksportu, to jako 
warunek sine qua non występuje tu konieczność roz­
winięcia propagandy zwiększenia produkcji, opartej na 
doborowem nasieniu, następnie wynalezienia źródeł 
taniego kredytu dla nawiązania stosunków handlowych 
z krajami, mającemi rozwiniętą konsumpcję, a więc 
i znaczną pojemność (Francja, Anglja, St. Zjedn.), 
a dotychczas niewyzyskanych dla naszego eksportu, 
wreszcie standaryzacja i zdobycie ustalonej marki na 
wszystkich rynkach zbytu.

Przechodząc do drugiego z rzędu (pod względem 
wielkości eksportu w dziale strączkowych) produktu, 
t. j. do g r o c h u ,  wypada nadmienić, że, w przeciwień­
stwie do fasoli, której piodukcja jest skoncentrowana 
głównie w Małopolsce Wschodniej, uprawę grochu 
znajdujemy na całym terenie Rzeczypospolitej. Do­
borowe jego gatunki (Victoria) znajdują się przede­
wszystkiem w Poznańskiem, skąd są eksportowane 
głównie do Niemiec. Nie jest to wprawdzie jedyny 
nasz rynek, gdyż eksportujemy ponadto do Anglji, 
Szwecji, Łotwy i Węgier, przyczem trzeba podkreślić 
pomyślny rozwój naszych tranzakcyj eksportowych 
przy zmniejszającym się stale imporcie. Liczby obrotu 
zagranicznego omawianym artykułem wynosiły:

I m p o r t : E  k s p o r t :

q tys. Z q tys. Z

1926 . . . . 2.950 179 282.412 14.764
1927 . . , . 3.857 278 188.996 13.403
1928 : . . . 3.923 321 344.509 22.926
1929 (I-X I) . 1.708 153 314.052 18.652

Dalsze dwa gatunki nasion strączkowych, więc b ó b  
i s o c z e w i c a ,  posiadają już daleko mniejsze znaczenie, 
trudno jednak nie podkreślić ich pomyślnego i stale 
zwiększającego się eksportu, który w naszym bilansie 
handlowym zaznacza się skromnem wprawdzie, ale 
dodatniem saldem.

Kierunki wywozu naszego bobu pokrywają się pra­
wie z kierunkami ekspansji podanych uprzednio arty­
kułów, t. j. fasoli i grochu, z tem jednak, że docieramy 
ponadto do rynku francuskiego, belgijskiego i szwedz­
kiego.

Eksport soczewicy natom:ast kierowany bywa na 
najbliższe nasze rynki, t. j. do Niemiec i Czechosło­
wacji.

Dla zilustrowania obrotów zagranicznych podajemy 
poniżej tabelkę danych statystycznych:

B ó b

I m p o r t :  E k s p o r t :

9 lys. 3  q tys. Z

1926 . . . .  23 1 33.220 1.107
1927 . . . .  5.237 308 11.452 541

1928 . . . . 16 1 24.777 1.132
1929 (I-X I) . 275 15 35.657 1.665

S o c z e w i c a

I m p o r t : E  k s p o r t :
q tys. Z q tys. H

1926 . . . . 403 14 3.735 106
1927 . . . . 2.382 97 3.205 121
1928 . . . . 2.855 170 12.387 593
1929 (1-XI) . 517 41 10.679 599

Omówiona powyżej grupa nasion strączkowych po­
siada obecnie, wobec nieopłacalności produkcji zbóż, 
dużą przyszłość i pomyślne widoki rozwoju i może 
stopniowo wysuwać się na plan pierwszy w eksporcie 
produktów rolnych. Wielkie zainteresowanie, jakie dla 
importu tych artykułów z Polski daje się zaobserwować 
zagranicą, pozwala przypuszczać, że w miarę zwięk­
szania produkcji nie będziemy mieli trudności z jej 
zbytem.

W. Piotrowski

O K A Z J E  DO HANDLU  
Z Z A G R A N I C Ą

Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 
z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej firmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 
przy danej wzmiance, oraz załączyć na koszta odpo­
wiedzi sumę H  1'—  w znaczkach pocztowych (od 
każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Przemysł i Handel” nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­
cje handlowe zawartych tą drogą interesów.

ZA PYT A N IA  Z Z A G R A N IC Y .

Nr. 99/A : Przedsiębiorstwo handlowe w Kalifornii pragnie 
nawiązać stosunki z polskimi eksporterami c e b u l i .

O FERT Y  FIRM  ZA G R A N IC ZN Y C H !

Nr. 89iBt  Amerykańska wytwórnia m a s z y n  d r u k a r ­
s k i c h  (linotypy) poszukuje odbiorców na rynku polskim.

K R A J O W E  RY NKI  T O W A R O W E
NA PODSTAWIE DANYCH MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICTWA, 
ODNIESIEŃ WYDZIAŁÓW PRZEM. WOJEWÓDZTW, ORGANIZACYJ 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH, WŁASNYCH KORESPONDENTÓW, DF- 

PESZ „PAT’A" I „AGENCJI WSCHODNIEJ” I T. D.

Z I E M I O P Ł O D Y

RU CH  CEN ZB Ó Ż  

w ok res ie  od 16 do  31 s ty c zn ia  1930 r.

(za kwintal) Różnica
fo/troch 
cen z

16 — 22/1 23 — 31/1 23-31/1
w stos.

P s z e n i c a

Warszawa . 37 50 4-21 3 7 0 0 4'15^2 —  1-3
Poznań . . 36 12<£ 4 0 5 3 5 9 0 4 0 3 —  0-6
Lwów . . . 37 12 4 17 34-80 3 9 1 —  6-2
Średnia giełd

krajowych 36 91 4 14 3590 4-03 —  2-7

Z y t o

Warszawa . 21*47)ź 2-41 21-25 2 3 8 li — i-o
Poznań . . 22-25 2 5 0 22-60 2-63.^ +  1'5
Lwów . . 24-12 2 71 20 37 2-28 —  15-5
Średnia giełd

krajowych 22-61 254 2141 2’40 — 5 3
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Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

20-37%
17*12%
2075

0 w i 

2*28% 
1-92% 
2*33

e s 

19*75 
1700 
17*12

2*21%
191
1-92

-  3*0
— 0-7 
— 17-4

Średnia giełu 
krajowych 19 41% 2-18 17*95% 2*01% — 7*5

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

27-47
25*87%

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  

3*08% 26*29 295 
2*90% 25-40 285

— 4-2
— 1*8

Średnia giełd 
krajowych — — — — —

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów .

22*50
22*75

J ę c z m i e ń  z wy  

2-52% 21-33 
2-55 21-85

k ły

2-39%
2-45

— 5*2
— 3*9

Średnia giełd 
kraiowych _

NO TO W A N IA GIEŁDOWE
za okres  od 27 s ty c zn ia  do 1 lu te g o  1930 r.

W A R S Z A W A . Ceny większości zbóż chlebowych wyka­
zują w okresie sprawozdawczym dalszą niewielką zniżkę. 
Obroty niewielkie. Ceny orientacyjne - w 2  za 100 kg frinco 
stacja Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica 36'00 — 
3700 (36-50 — 37-50), żvto 21*00 — 2P50 (21’00 — 21'50). jęcz­
mień brow. 25*00 — 26 00 (26'50 — 27*00), — przemiałowy 20*00— 
21*00 (22*00 — 23*00), owies jednolity 19*00 — 20*00 (19*50 — 
20*53), otręby pszenne szale 19*00 — 20*00 (20*00 — 20*50), — 
pszenne średnie 15 00— 16*00 (16*00 — 16-50), — żytnie 11'00 — 
11*25 (11*00— 11*25).

Również na rynku mąki ceny kształtowały się zniżkowo- 
Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg franco stacja Warszawa (jak 
wyżej): mąka pszenna luksusowa 68 00 — 71*00 (68*00 — 72 00),— 
pszenna 4/0 59'00 — 61*00 (59*00 — 61*00), — żytnia 70%-owa 
37*00 -  37-50 (37-50 -  38*50).

— Na rynku kasz i grochów uspo'obienie spokojne przy nie­
wielkich obrotach. Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg- loco 
skład: kasza jęczmienna 40*00, pęczak 40*00, kasza perłowa 
60 00, — owsiana 70*00. płatki owsiane 75*00, pszenna manna 
85*00, kasza gryczana palona cała 70*00, — w połówkach 60 00,— 
biała cała 65*00, — w połówkach 55*00, mączek „0" 85*00, — 
,,00" 95*00, — „000" 105*00, kasza jaglana I gat. 70*00, — II gat. 
60*00, groch łuskany cały 80*00, — Victoria 65 00— polny 40*00, 
fasola olbrzymia 120*00, — drobna biała 80*00, — mąka karto­
flana 42*00, ryż Siam 105 00— 110*00, — Burma 90 00.

— Notowania Syndykatu Ryżowego — w t  za 100 kg pary­
tet Gdynia: ryż Burma K  superior 9*65, — K glazurowany 
9*90, — K 52 8*60, -  K 53 8*41, — K  łamany 5*25, — Patna 
pięć gwiazdek 12*50, — trzy gwiazdki 12*00, — dwie gwiazdki
11 *70, — jedna gwiazdka 11 *30, — Patna 3 B 10*80, — 2 B 
10*30, 1 B 10*00, — Moulmain pięć gwiazdek 12*0(1, — trzy 
gwiazdki ) 1*00, — 3 A 11*50, — Arracant trzy gwiazdki 10 C0,— 
dwie gwiazdki 9*50, — jedna gwiazdka 8 90.

PO ZN A Ń . — Na rynku zbóż chlebowych przyniósł okres spra­
wozdawczy dalsze niewielk'e obniżenie cen. Tendencja słaba 
na kutek minimalnego zapotrzebowania oraz zniżki na rynkach 
zagranicznych. W ostatnim dniu okresu sprawozdawczego no- 

. towano następujące ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg pa­
rytet Poznań (jak wyżej — za ładunki całowagonowe z na­
tychmiastową dostawą): pszenic* 34*50 35*50 (35*50 — 36*50), 
żyto 22*00 — 22*50 (22 50 — 23*00), ięczmień brow. 24 00 — 26*00 
(24"50 26"50), — przemiałowy 20*50 — 21"( 0 (21*75 — 22*25), 
owies 16-50 — 17-50 (16*50 — 17*00), mąka pszenna 65%-owa 
54-50 -  58-50 (55*50 -  59*501, — żytnia 70%-owa 35*00 (35*50), 
O tręby  pszennel6*00 —  17 00 (16*00 — 17*00), —  żytnie
14 50 (14 00 — 15*00).

L W Ó W , Przy ograniczonych obrotach ceny zbóż 
wyc wykazują zniżkę w porównaniu z notowaniami 
wemi okresu poprzedniego. Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg 

?l7o ,°“ vska <iak wyżej): pszenica dworska 32*50-
33 50 (33 75 — 34-75), — zbiorowa 29-50— 30 50 (31*50 — 32 50). 
zyto małopolskie jednolite 18 25— 18*75 (19*25— 19*75), — zbio- 

50 ~  18 00)' jęczmień przemiałowy 14*50 —
> >1675)' owles małopolski 14*25 -  15-00 (14*50 — 

5'25)i loco wow: otręby pszenne 13*00— 13*50,- 
10*75 — 11*25.

13*50 —

chlebo-
końco-

żytnie

W IL N O . — Zapotrzebowanie małe, ceny zniżkowały. Ceny 
orjentacyjne -- w 2  za 100 kg franco stacja Wilno (jak wy­
żej): żyto 21"00 — 21*50 (22*00 — 22*50), jęczmień brow. 21‘00 — 
22*00 (21*00 — 22*00), — przemiałowy 19"00— 19*50 (19*50 — 
20*00), owies 18*00 — 18*50 (19*00 — 20*00), otręby pszenne 
18 00 — 19*00 (18*00 — 20*00), — żytnie 15*00 — 15*50 (15*00 — 
15*50), makuchy lniane 41*00 — 42 00 (42*00 — 43*00).

G D A Ń SK . — Zboża chlebowe zniżkowały. Notowano — 
w guld. gd. za 100 kg (jak wyżej): pszenica 21*75 — 21*90 
(22*00 — 2225), żyto krajowe 12*75— 13*00 (1280 — 13*00), — 
tranzytowe 12*00— 12*10 (11*50), jęczmień brow, tranzytowy 
12*00— 14*00 (13*00— 15*50), owies krajowy 12*50— 13*00, — 
tranzytowy 11*50— 12*00, otręby pszenne 12*50 (12*50), — żytnie 
10-50 (10*50).

P A S Z A

LUBLIN . — Przy dużej podaży ceny zniżkowały. Ceny orjen­
tacyjne — w 2  za 100 kg parytet Lublin: siano gruntowe 
słodkie 9*00 — 9*50, — pólsłodkie 7"50 — 8"00, — kwaśne 5"50 — 
6’00, koniczvna pastewna 10*00— 10*50, słoma prosta 7*00 — 7*50,— 
targana 5*00 — 5*50, otręby pszenne grube 17 00 — 18 00, — 
pszenne średnie 15*00— 16"‘ 0, — żytnie 11*50, makuchy lnia­
ne 42*00, — rzepakowe 32 00.

PO ZN A Ń . — Usposobienie spokojne. Ceny orjentacyjne — 
w 2  za 100 kg parytet Poznań: siano zwykłe luzem 7*50 — 
8*50, — nadnoteckie prasowane 9 00— 10*00, słoma lujem 
2*75 — 3*00, — prasowana 3'90 — 4*00, otręby pszenne 16*00 — 
17*00, — żytnie 13*50 — 14*50.

L W Ó W . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Podwołoczyska: siano słodkie krajowe 8"50 — 9*50, słoma 
5 00 — 6*00, otręby pszenne netto bez worka 12*50— 13*00, — 
żytnie netto bez worka 10 25— 10*75, makuchy lniane 33*00 — 
34*00.

L E N  I K O N O P I E

W IL N O . — Tendencja słaba. Notowania Zrzeszenia Ekspor­
terów Lniarskich w £ za 1 tonę franco wagon granica polsko- 
niemiecka lub polsko-czeska, względnie f. o. b. Ryga* len wo- 
łożyński roszony surowiec 50, — hoducmski i lubczański suro­
wiec 33, — głębocki moczony trzepany 48, kądziel horodziejska 
i kiecka 46, len rwany 32 — 33.

W A R Z Y W A

W A R S Z A W A . — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w 2  za 100 kg: brukiew 4"00— 4 50, buraki 3*00 4*00, cebula 
twarda I gat. 12*f0 — 14*00, — II gat 8*00 — 10*00, kapusta biała
10 00 — 12-00. marchew 4*00 — 4*50, selery 12 00 — 18*00, 
pietruszka 9*00 — 12*00, ziemniaki jadalne (transport wozowy) 
500 6*00: za 1 kg: chrzan 1-00— 1-50, jarmuż 0*40— 0*50, 
kipusta brukselska 0’70 — 0 75, szczaw 2"00 — 3"50, szpinak 
1 00 — 1*20; za 60 sztuk względnie pęczków: kalafiory I gat. 
60*00 — 75*00, — II gat. 20*00 — 25*00, — 111 gat. 12*00 — 15*00, 
kapusta biała w główkach 12*00 — 16 00, — włoska 10*00—16 00,— 
czprwona 20 00 — 24*00, pory 12 00— 16*00, sałata w główkach 
18 00 — 20*00, szczypior 20*00 — 24*00.

N A S I O N A

TO RU Ń . -  Ceny orjentacyjne — -w 2  za 100 kg loco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona 120*00— 150*00, — biała 
160*01 — 260*00, — szwedzka 180*00 — 200*00. — żółta odłusz- 
czona 120*00— 140*00,— żółta w łuskach 60*00— 65*00, inkar­
natka 2C0C0 — 220*00, przelot 80 00— 100-00, rajgras krajowy 
100 00— 120 00, tymotka zwykła 40 00 — ^5*00, seradela 20 00 — 
22*00, wyka letnia 26*00 — 28*00, — wiczka zimowa 70 00 — 
75*00, pelus?ka 26*00 — 27*00, groch Wiktoria 37*00 - 38 00, — 
polny 28*00 — 30*00, — zielony 2v00 — 30*00, — gorczyca 
55*00 — 60 00. rzepak 78*00 — 80 00, rzepik 75*00 — 80*00, łubin 
niebieski 18*00 — 20*00, — żółty 22"00 — 24*00, — sit-mię lniane 
70 00 — 75 00, konopne 70*00 — 80*00,-mak niebieski 110*00 — 
120 00, — biały 120*00— 140*00, tatarka 2O00 — 25-00, proso 
40 00 — 50*00.

LU B L IN . — Ceny orjentacyjne Komisji Cennikowej przy Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w Lublinie — w 2  za 100 kg: mak 
siewny 130 00, rzepak 80*00, seradela 23"00 — 24*00, łubin nie­
bieski 22*00, kon.czyna biała 275*00 — 325*00, — czerwona 
120*00 — 130*00, przelot 50-00 — 55-00.
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LW Ó W . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg parytet 
Podwołoczyska: fasola biała 50 00 — 60'00, — kolorowe 35'00 — 
4000. groch półwiktorja 30'50 — 33'50, — polny 23'75 — 26'75, 
bobik 21’75 — 22‘75, wyka czerwona 25’25 — 26‘25, — szara 
23’00 — 24‘00, hreczka 2C-00— 21 "00, siemię lniane 65‘00 — 
67‘00, łubin niebieski 20 00 — 21 00, proso krajowe 2675 — 
27'75, koniczyna czerwona krajowa naturalna 115'00— 125'00. 
mak niebieski 140'G0— 15000, — siwy llO'OO— 120‘00.

B Y D Ł O  I M I Ę S O

— W  II p o ł o w i e  s t y c z n i a  sytuacja na rvnku kraio- 
wym bydła rogatego uległa dalszemu pogorszeniu. Wzrost podaży 
przy ograniczonem zapotrzebowaniu w kraju na mięso i nie­
znacznym wywozie do Czechosłowacji s owodował dalszą zniżkę 
cen i trudności w znalezieniu odpowiedniego zbytu.

Naskutek rosnącej podaży cieląt w tym okresie ceny ryn­
kowe obniżyły się dość znacznie, szczególnie gorszego materjału. 
Podobna sytuacja panuje i na rynku owiec.

Przewidywana od dłuższego czasu zniżka cen trzody chlewnej 
przyjęła łagodną formę i powolny przebieg. Jednak w porówna­
niu do ostatnich miesięcy r. ub. różnica cen jest obecnie dość 
znaczna.

Eksport nierogacizny z Polski na rynki zagraniczne zaczął 
ostatnio wzrastać, jednak jest jeszcze daleki od normalnych 
rozmiarów. Należy zaznaczyć, że panująca obecnie tendencja 
śród rolników do opasania trzody do większej wagi odbija się 
niekorzystnie na naszym wywozie, ponieważ jedynie polska 
lekka trzoda mięsna jest w stanie konkurować z innemi pań­
stwami.

Produkcja bekonów w Polsce jest obecnie zredukowana do 
najmniejszych obowiązujących granic, ponieważ cenv gotowego 
produktu w Anglji z jednej strony i drożyzna surowca z dru­
giej uniemożliwiają większą opłacalność.

W ARSZAW A. — Podług notowań Kasy Ubezpieczeniowej pła­
cono za trzodę chlewną żywej wagi—w Z  za 1 kg: 2'30—2'55.

POZNAŃ. — Ceny loco Targowica Poznań — w Z  za 100 kg 
żywej wagi: woły pełnom, wytucz. nieoprz. 134 — 142, — mięsiste 
tucz. młod. do lat 3 122— 130, — mięs. tucz. starsze 112— 120, 
buhaje wytucz. pełnom. 132— 140,— tucz. mięs. 120 — 128, — 
nietucz, dobrze odżyw, starsze 110 — 116, — miernie odżyw. 
100—106; krowy wytucz. pełnom. 130 — 134, — tucz. mięsiste 
116 — 120, — nietucz. dobrze odżyw. 100 — 110, — miernie 
odżyw. 76 — 80, jałowice wytucz. pełnom. 130 — 136, — tucz. 
mies. 120—128,—nietucz. dobrze odżyw. 102— 110, — miernie 
odżyw, 100, młodzież dobrze odżyw. 100—106,—miernie odżyw. 
96 — 100, najprzedn. cielęta wytucz. 152 — 164. — tucz. cielęta 
140— 150, — dobrze odżyw. 130— 136,—miernie odżyw. 116 — 
120; owce wytucz. pełnom., jagnięta i młode skopy 140—146, — 
tucz. starsze maciorki i skopy 130—138, — dobrze odżyw. 120; 
świnie pełnom. 120—150 kg żywej wagi 231 — 234, — pełnom. 
100 — 120 kg żywej wagi 226 — 230, — pełnom. 80 — 100 kg 
220—224, mięsne świnie ponad 80 kg 206—214, maciory i późne 
kastraty 180 — 200, świnie bekonowe 206 — 214. Przebieg targu 
bardzo spokojny.

M YSŁOW  ICE. — Płacono — w Z  za 1 kg żywej wagi loco 
targowica: buhaje 1' 12 — 1 "25, woły 1 ’20— 1'60, krowy 1*15 — 
1'60, jałówki 1’15—1*60;' nierogacizna A 2'50 — 2'65, B 2‘40— 
2'49, C 2'28 — 2'39, D 2'05 — 2'27. Tendencja zniżkowa, targ 
ożywiony.

M A S Ł O

— II p o ł o w a  s t y c z n i a  nie przyniosła poważniejszych 
zmian na rynku maślarskim; po gwałtownych zniżkach cen 
w pierwszej połowie stycznia nastąpiło pewne uspokojenie, jed­
nakże nadal zaznacza się tendencja zniżkowa. Największa zniżka 
cen zaznaczyła się na gorszych gatunkach masła od drugiego 
włącznie. Znajduje to swoje uzasadnienie w tem, iż rynki zagra­
niczne należycie są obesłane masłem I gatunku, pochodzącem 
z krajów o wysokiej produkcji masła i nie wykazują zupełnie 
zainteresowania masłem gatunków pośledniejszych; zawierane są 
tylko dorywcze tranzakcje na małe partje, to też na rynkach 
krajowych wzmogła się znacznie podaż tego towaru, co odbija 
się na uzyskiwanych cenach i pogłębia różnice cen oferowanych 
za I i II gat. masła. Różnica ta dochodzi do Z  1 i więcej na 
1 kg. Pierwszy gatunek natomiast wykazuje utrzymanie się cen 
na poprzednim poziomie, a nawet lekką zwyżkę.

Różnica cen masła wyborowego i stosunkowa łatwość uloko­
wania go na rynkach zagranicznych wskazują na to, iż rozwój

naszego mleczarstwa zależy od polepszenia metod produkcji 
masła i jakości towaru.

Część towaru została ulokowana na rynku angielskim, gdzie 
masło pochodzenia poznańskiego uzyskiwało ceny wyższe ponad 
notowania o 4—5 punktów, poza tem w Belgji i Francji, jednakże 
znajdowały tam zbyt tylko gatunki wybór' we i niesolone. Z ostat­
nich prób eksportu do Francji i Belgji przypuszczać można, iż 
uda się tam w przyszłości lokować pewne partje masła. Pewne 
zainteresowanie masłem polskiem zaczyna wykazywać rynek 
szwajcarski, bardzo wymagający i ostrożny.

Wyjątkowo ciepła zima, obfitość paszy oraz zbliżający się 
okres Liktacji pozwalają przypuszczać, iż produkcja się zwiększy 
i podaż towaru również, co nie rokuje poprawy cen; jednakże 
i większego spadku nie można oczekiwać, albowiem dalsza zniżka 
przekroczyłaby granice opłacalności.

Notowano w okresie sprawozdawczym — w Z  za 1 kg 
w hurcie:

W A R S Z A W A . — Not. Zw. Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich: I gat. 5’80 — 600, II gat. 5'20, solone 5‘40 — 500, 
osełkowe 4 40 — 4 00.

B Y D G O S Z C Z . — I gat. 5'60 — 5'76 — 5'80, do potraw 4"40— 
460 — 480. 

G R U D Z IĄ D Z . — I gat. 620 — 600 — 5'80, do potraw 5'00 — 
480 — 4'40. 

LUBLIN . — I gat. 5 50 - 5'60, det. 610 — 620 — 5'60, II gat. 
520 — 550. 

L W Ó W . — I gat. 560 — 5-80.

K A T O W IC E . — I gat. paczkowane 6’00, det. 7'00 — 7'60, 
z beczki 5 70 — 5-90, det. 6 60 — 7'20, II gat. 5'40 — 5 60, det. 
6'40 — 6’60, wiejskie 4'00. Wskutek braku zapotrzebowania na 
pobliskim rynku niemieckim ceny wykazują tendencję wybitnie 
zniżkową. Wskutek stosunkowo wysokich cen w porównaniu 
do innych rynków pojawiły się duże partje masła osełkowego 
z miechowskiego i Małopolski, oferowanego po 2'50 — 3 00.

W IL N O . — I gat. 6-20 — 6-40, det. 6’80 — 7’00, II gat. 5 80 — 
6'00, det. 6'40 — 6'60. Należy przewidywać zwiększoną podaż 
i spadek cen.

P O ZN A Ń . — Masło mleczarniane, ceny det.: 6‘40 — 6'80 
6'40, wiejskie, ceny det. 460 — 5 00 — 4'80. Wszystkie rynki 
sygnalizują podaż towaru niespotykaną od szeregu lat w tym 
czasie, tendencja zniżkowa.

j a j a

Na krajowych rynkach jajczarskich w II p o ł o w i e  stycz- 
n i a panowała tendencja zniżkowa przy znacznych dowozach 
jaj nowej produkcji oraz konserwowanych. Umieszczenie towaru 
na rynku odbywało się ze znaczną trudnością. Jaja konserwo­
wane mimo cen bardzo niskich nie znajdowały odbiorców. 
Zapotrzebowanie ze strony zagranicznych odbiorców minimalne, 
w związku z czem w handlu zagranicznym zastój.

Sytuacja w poszczególnych ośrodkach produkcji przedstawia 
się następująco (cena w Z  za skrzynię a 1440 szt.):

B O C H N IA . -  Dowozy świeżego towaru nieco mniejsze, lecz 
zbyt w dalszym ciągu bardzo trudny; notowano: towar orygi­
nalny 170— 175, towar eksportowy $ 22’50 — 23 00.

R Z E S Z Ó W . — Zniżka cen trwa nadal, cena świeżego towaru 
obniżyła się do $ 18, towar kalcynowany nie znajduje od­
biorców.

K ATO W ICE. — Lekka poprawa sytuacji, ceny poszły nieco 
w górę z wyjątkiem jaj kalcynowanych, których na rynku jest 
bardzo dużo przy zupełnym braku nabywców; notowano loco 
skład: jaja I gat. 216, II gat. 192, III gat. 182.

L W Ó W . — Na rynku dużo jeszcze jaj starych, podaż jaj nowej 
produkcji również bardzo duża, tendencja słaba; notowano: towar 
oryginalny loco stacja załadowcza $ 20.

T AR N Ó W . — Nastrój słaby, ceny bez zmian.

LU B LIN . -  Tendencja zniżkowa, dowozy duże, zapotrzebo­
wanie mierne, na towar eksportowy brak popytu, na rynku 
dużo jaj wapnowanych.

W IL N O . — Znaczna zniżka cen przy zwiększonych dowozach; 
notowano: jaja w hurcie 168, jaja kalcynowane 135.
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W A R S Z A W A . — Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczar- 
skich notuje za 1 kg £  2'80 — 3'00 franco skład.

S K Ó R Y

W A R S Z A W A . -  Obroty skórami surowemi małe, jedynie 
skórami cielęcemi zainteresowanie nieco większe. Ceny orien­
tacyjne w £  za 1 kg loco rzeźnia miejska: skóry bydlęce 
ciężkie 2'25, — lekkie 2'00 — 2" 10, — cielęce 3 00.

B Y D G O S Z C Z . — Dla skór surowych tendencja słaba. Ceny 
orjentacyjne — w £  za 1 kg loco Bydgoszcz: skóry bydlęce 
ciężkie 1'50, — skopowe krótkowełniste 1 "60, — długowełniste 
1 ’80; za 1 sztukę: skóry cielęce ciężkie 1200, — lekkie 1000,— 
końskie 30 00 — 32 00, — kozie 8 00 — 9"00.

K R A K O W . Skóry surowe notowano — w £  za 1 kg: 
skóry wołowe 1'55— 1‘65, — krowie 1’50— 1 "60, — z jałówek 
160— 1'75; za 1 sztukę: skóry cielęce 13‘00 14’00.

W IL N O . — Usposobienie spokojne. Ceny orjentacyjne skór 
surowych — w £  za 16 kg (pud): skóry bydlęce lekkie 
26'00 — 28'00, — ciężkie 26"00— 28‘00; za 1 sztukę: skóry cie­
lęce 5'00 — 6'00, — baranie 8 00, — końskie $ 3'00.
— Ceny orjentacyjne skór gotowych — w £  za 1 kg: krupony
I gat. 10-75, — II gat. 10'50, — 111 gat. 9‘50, boki 4-50 — 4-75, 
brandzle 7'50; za 1 stopę2: bukaty $ 0'18.

W E Ł N A

W A R S Z A W A . -  Ceny zniżkowały. Notowania IV Jarmarku 
Wełnianego Polskiego Runa — w £  za 1 kg: wełna brudna 
krótka, cienka 3"60— 3'70, - jagnęcia 3"90— 400, — dwuna­
stomiesięczna dobra wełna długa 4 00 — 4'65, wełny chłopskie 
myte 7"00— 9 00, wełny prane 10'50 — 13'00.

W Ł O S I E  I S Z C Z E C I N A

LU BLIN . Usposobienie spokojne, zaofiarowanie niewielkie. 
Ceny orjentacyjne — w £  za 1 kg: włosie z ogona 8‘00 — 
10'00, wałówka 5'00 6'00, włosie z grzywy 400 — 4'50, szcze­
cina półwyrobiona letniówka 10 00, — nieobciągana i półtwarda 
15'00, — blichowana 29'00, — twarda 32’00.

R Y B  Y

W A R S Z A W A . -  Ceny nieznacznie osłabły. Notowano — 
w £  za 1 kg franco Warszawa: karpie żywe 4'00 — 4" 10; orjen­
tacyjne ceny detaliczne: karpie żywe 4 30— 4'50,— śnięte 3'50, 
liny żywe wybór 5’00, — śnięte 3 00 — 4'00, karasie żywe 5 00 — 
6'00, — śnięte 3"00 — 4'00, łososie 15 00 — 16’00, sandacze ro­
syjskie mrożone 2'50 — 3 00, — na lodzie 3'50 — 4'00, leszcze 
śnięte 3’25 — 4'00, ślizy 400 — 500, szczupaki żywe 6'00 — 
6'50, — śnięte 5"00, dorsze 2'00 — 3'00, średnica 1 "60 — 2'00, 
drobnica 0'50 — 0'80.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E

WILNO. — Usposobienie spokojne, ceny bez zmiany. Ceny 
orjentacyjne — w £  za 1 kg (w tranzakcjach wagonowych): 
olej lniany 2'10, pokost 2"30; w $ za 16 kg (pud): siemię lniane 
(czystość 88°f)) 1’28.

LUBLIN. — Usposobienie spokojne. Ceny orjentacyjne — w £  
za 1 kg: olej rzepakowy 2" 15 — 2‘20, — lniany 2" 15 — 2‘20; 
za 100 kg parytet Lublin: rzepak z zapachem 70'00—72‘00,— 
bez zapachu 79'00 — 81 00, siemię lniane 65'00 — 67'00, ma­
kuchy lniane 41’00 — 43'00, — rzepakowe 30 00 — 32’00,

KATOW ICE. — Zapotrzebowanie średnie. Notowano (w hur­
cie) — w £  za 1 kg loco skład Katowice: olej lniany tech­
niczny I gat. 2'70, — II gat. 2 50, — 111 gat. 2‘30, klej kostny
2 95, — biały 6'00, skórny I gat. 5-40, — II gat. 4‘25, — III gat. 
415, klej do pasów 6'00, klej zimny 6’00, klej malarski 2 20, 
klajster malarski suchy 2'00, — introligatorski 2'20, — prze­
mysłowy 2'60, guma arabska sucha 2'70, szcllak orange 12 00,— 
limon 16 00, — biały 14 00, — godd orange 16 00, pokost 3"20, 
bejca anilinowa w proszku 6'00, — w płynie (za 1 litr) 10'20; 
w $ za 100 kg: łój techniczny 21"00, olej palmowy 21'50, — 
kokosowy 21’00—22‘00.

C H E M I K A L J A

W A R S Z A W A . — Produkty destylacji sosny notowano — 
w £  za 1 kg franco stacja Hajnówka lub Białowieża: terpen­
tyna „Med. pur. A" 2 00, smoła sosnowa bezwodna 0'48, dzie­
gieć aptekarski 0'57, węgiel sosnowy 0’13, karbclineum praw­
dziwe żywiczne 0'65, olej żywiczny 0'73.

KATOW ICE. -  Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg loco 
skład Katowice: minja ołowiana 16500, glejta ołowiana 16500. 
biel cynkowa 152’00; franco wagon stacja odbiorcza: karbid 
drobnej granulacji 7100, — grubej granulacji 75'00, — przy od­
biorze mniejszych partyj — loco fabryka ceny odpowiednio 
7600 i 8000; we frankach szwajc. za 1 tonę loco huta: kwas 
siarkowy 60 Be 45 66, 92/93% 87 20, — 66 Be 97/98% 98'00, 
oleum 121 '20.

D R Z E W O

KATOW ICE. — Obroty małe. Ceny orjentacyjne — w £  za 
1 m3 loco skład Katowice: belki 130'00 — 14000, szalówka 
95 00 — 100-00, łaty 130 00 — 135 00, stolarka 180'00 — 225 00, 
dębina 250 00—300 00, kopalniaki $ 4’35—4'75.

WILNO. Usposobienie słabe. Ceny orjentacyjne w £  za
1 m3: deski sosnowe czyste 115 00—12000, — półczyste I gat. 
85 00—90 00, — II gat. 55 00 — 60 00, łaty 110 00 — 115‘00. kan­
tówka do 20 cm grubości 110 00—120 00, — od 20 cm grubości 
125 00— 130 C0, bale 120-00 — 125 00. kloce 60 00 — 70 00, deski 
stolarskie wszystkich grubości: dębowe 200‘00—24000, klonowe 
200 00 — 240 00, jesionowe 200 00 — 240 00, grabowe 300'00 — 
350'00, brzozowe 135'00 — 14060, olszowe 120-00—125 00.

L W Ó W . — Notowano — w £  za 1 m3: drzewo d ę b o we :  
kloce od 3 m długości bez kory, od 50 cm średnicy I kl. 
138 00, — II kl. 75'00, — III kl. 53'00, — od 40 cm średnicy
I kl. 115 00, ■— II kl. 74'00, — III kl. 53'00, — od 30 cm śred­
nicy I kl. 68'00, — II kl. 48 00, materjał rżnięty, boulsy w bloki
III kl. 110 00, deski i brusy obrzynane, towar ułożone I kl. 
250 00, ■— II kl. 195'00, — deski I i II kl. 140'00, paryski 
od l f  m długości I kl. 260 00, — II kl. 230'00, — krajowe 
od 1 m długości I i II kl. 160-00, —■ III kl. 103.00, fryzy 
krótkie I kl. 252 00, — II kl. 185'00, — III kl. 130 00, fryzy 
długie I kl. 262'00, — 11 kl 225 00; j e s i o n o w e  kloce od 3 m 
długości bez kory, od 50 cm średnicy I kl. 140 00, — II kl.
100-00, — od 30 cm średnicy I kl. 95’00, — II kl. 65’00, — od
20 cm średnicy I kl, 50‘00, boulsy w bloki ułożone I kl. 230 OO,—
II kl. 185"00, brusy nieobrzynane towar luźny I i II kl. 18000, 
deski nieobrzynane krótkie 165'00, deski i brusy obrzynane 
130 00; b r z o z o w e  kloce bez kory od 50 cm średnicy I kl. 
70"00, — od 30 do 39 cm średnicy I kl. 50 00, boulsy w bloki 
ułożone I kl. 150"00, brusy nieobrzynane 120 00, deski i brusy 
krótkie 100’00; j a w o r o w e  kloce od 40 cm średnicy 130’00,— 
od 30 do 39 cm średnicy 90 00, — 25 do 29 cm średnicy 65'00; 
b u k o w e  kloce od 26 cm średnicy 50 00, materjał rżnięty 
nieobrzynany 100"00, o l c h o w e  kloce od 22 do 29 cm śred­
nicy I kl. 55"00, — II kl. 40'00, — od 30 cm i wyżej średnicy 
w czubie I kl. 80"00, — II kl. 50 00, materjał rżnięty 13 mm 
grubości 165'00, — 20 mm grubości 155'00, o s i k o w e  kloce 
od 21 cm średnicy w czubie 45"00, — 22 do 29 cm średnicy 
65 00, — od 30 cm i wyżej średnicy 70"00; za 1C.000 kg: drzewo 
opałowe twarde 30000, — osikowe 210"00, — miękkie sosnowe 
325’00, — jodłowe i świerkowe 240’00.

R O P A  N A F T O W A

— Utrzymująca się przez przeciąg pierwszych 9 miesięcy 
1929 r. cena ropy marki borysławskiej S 2 04 — 2 06, podniosła 
się w październiku tegoż roku na $ 2" 15, a w listopadzie doszła 
nawet do $ 2 40.

Wspomniana zwyżka ceny ropy została spowodowana 
z jednej strony coraz bardziej odczuwanym spadkiem produkcji 
oraz w łączności z tem wyczerpywaniem się zapasów, z drugiej 
zaś — znacznie zwiększonem zapotrzebowaniem ze strony no- 
wouruchamianych rafineryj pozakartelowych, które, nie pono­
sząc ciężarów, wynikających ze strat na eksporcie i opierając 
swą kalkulację na zbycie produktów w 100?ó na rynku krajo­
wym po dobrych cenach — mogły płacić za ropę znacznie 
wyższe ceny, aniżeli Centrala Zakupu Ropy (firma Vacuum Oil 
Company), będąca organem Syndykatu Przemysłu Naftowego.

Stan ten wpłynął na znaczne zmniejszenie się zakupów ropy 
przez wymienioną Centralę. Wskutek tego w bardzo ciężkiem 
położeniu znalazły się należące do Syndykatu t. zw. czyste
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rafinerje, które wobec braku własnego surowca były skazane 
wyłącznie na przeróbkę ropy, dostarczanej przez wspomnianą 
Centralę, Poza tem z tychże względów Cenlrala nie bvła w moż­
ności zaopatrzyć w surowiec rafinerii stowarzyszonej B-ci Haber, 
która wskutek tego otrzymała prawo bezpośredniego zakupu na 
wolnym rynku, powodując w ten sposób jeszcze większy popyt, 
a tem samem i zwyżkę ceny.

Wytworzona sytuacia, jak również inicjatywa Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu, skłoniły w listopadzie r. ub. Syndykat Prze­
mysłu Naftowego do wszczęcia rokowań z czystymi producen­
tami o zakup całej będącej w ich posiadaniu ropy przez Cen­
tralę Zakupu Ropy. Wskutek jednak ówczesnej haussy rokowania 
te rozbiły się na punkcie ceny i nie doprowadziły do żadnego 
pozytywnego rezultatu.

Odczuwany wobec tego w dalszym ciągu brak ropy po kal­
kulującej się do przeróbki cenie, spowodował slałe ograniczenie 
ruchu jednej z rzeszonych czystych rafineryj, a mianowicie 
w J.iśle. Niezależnie od tego były prowadzone w dalszvm ciągu 
rokowania z rafineriami pozakartelowemi (p. tyg. „Przemyśl 
i Handel", zesz. 49/1929), przedewszystkiem zaś z rafinerią 
w Krośni , która przez znaczne zapotrzebowanie w pierwszym 
rzędzie powodowała brak ropy na rynku oraz przyczyniała się 
do zwyżki cenv. Rokowania te doprowadziły do podpisania 
umowy z wymienioną rafinerją w dn. 6 stycznia r. b., na skutek 
której wstrzymała ona ruch oraz zaprzestała zakupu surowca, 
odstępując cały posiadany zapas ropy w ilości ponad 200 cy­
stern Centrali Zakupu Ropy, co odrazu odciążyło naprężoną 
sytuację. W najbliższym czasie należy oczekiwać podpisania 
umów z dalszemi roałemi rafinerjami, w pierwszym zaś rzędzie 
z rafinerją „Eka" w Stryju.

Rozpoczęcie rokowań z rafinerjami, nie należącemi do Syn­
dykatu wpłynęło na spadek cen ropy w grudniu r. ub. do 8 2 15.

Zupełnie zrozumiałe jest, że chęć zawarcia porozumienia 
z małemi rafinerjami spotkała się ze sprzeciwem producentów 
ropy, którzy w rafineriach tvch mieli stracić swych dotychcza 
sowych odbiorców, płacących im wysokie ceny. Sprzeciw ten 
znalazł swój wyraz w różnych artykułach w prasie oraz na 
wiecu producentów, odbytem w Drohobyczu w dn. 22 grudnia 
r. ub. Obecnie jednak nastąpiło już pewne uspokojenie, i mię­
dzy Syndykatem a czystymi producentami są prowadzone per­
traktacje przy pośrednictwie Polminu, Syndykat Przemysłu 
Naftowego jest skłonny zagwarantować producentom cenę mini­
malną S 2'10, która była podstawą w czasie rokowań w listo­
padzie r. ub.

Niezależnie jednak od tego Centrala Zakupu Ropy w ciągu 
całego stycznia r. b. płaciła za ropę po $ 215, którą 
to cenę należy uznać za duży postęp w stosunku do cen, pła­
conych w ubiegłych latach, gdyż pamiętać należy, że przeciętna 
cena ropy brutowej marki borysławskiej wynosiła w 1924 r. 
8 1-51, w 1925 r. — $ 183, w 1926 r. — $ 1’88, w 1928 r. — 
$ 1’98 oraz w 1929 r. $ 2 04 i jedynie w 1927 r. na skutek 
silnej interwencji osiągnęła $ 2"24.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E

W A R S Z A W A .  —  Ceny orjentacyjne — w 3  za 100 kg (w ła­
dunkach wagonowych): azotniak sproszkowany chorzowski 22% 
łącznie z opakowaniem workowem brutto za netto loco wagon 
Chorzów za gotówkę 38'72, — na kredyt 42'24, azotniak granu­
lowany chorzowski 23°ó w beczkach blaszanych brutto za netto 
loco wagon Chorzów za gotówkę 4508, — na kredyt 48'99, 
saletra chorzowska „Nitrofos” (15'5% azotu i ok. 9% kwasu fos­
forowego) łącznie z opakowaniem brutto za netto flanco wagon 
Chorzów za gotówkę 39'10, — na kredyt 42'20, kainit zwykły 
loco wagon stacja odbiorcza na P. K. P. w woj. warszawskiem, 
łódzkiem, kieleckiem, krakowskiem i lubelskiem 4'90, — w woj. 
poleskiem i białostockiem 4'60, kainit pvlisty odpowiednio jak 
kainit zwykły 6'40 i 6'00, superfosfat 16% luzem parytet War­
szawa Wschodnia 14‘40, — parytet Poznań 14‘24, żużle Tho­
masa 18% łącznie z opakowaniem workowem franco wagon 
Gdańsk lub Gdynia 15'30, wapno nawozowe palone mielone 
90—99% tlenku wapnia luzem loco wagon Chęciny 4-80.

R YNEK A K C Y J N Y
za  ok res  od  27 s ty c zn ia  do  1 lu te g o  1930 r.

— Okres sprawozdawczy nie przyniósł niemal zmian na 

g i e ł d z i e  W a r s z a w s k i e j .  Zainteresowanie nieco wzro­

sło, ogólne obroty jednak nie podniosły się. gdyż zaofiarowanie 

było często niedostateczne.

Ostatnie dni okresu minęły przy tendencji mocniejszej, tak iż 

w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego 

kursy przeważnie wykazują niewielką poprawę.

Stosunkowo najbardziej ożywioną była grupa akcyj banko­

wych. Przy niewielkich wahaniach kursowych na dotychczaso­

wym poziomie utrzymały się akcje Banku Polskiego, Banku 

Dyskontowego oraz Powszechnego Banku Kredytowego. Zwyż­

kowały: Polski Bank Przemysłowy oraz Bank Związku Spółek 

Zarobkowych, niżej natomiast ceniony był Bank Zachodni.

W grupie akcyj przedsiębiorstw chemicznych doszło do no­

towań jedynie Spiessa którego kurs nie uległ zmianie.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw elektrycznych obracano jedy­

nie akcjami Siły i Światła — przy mocnej tendencji zyskały 

one około H  5'50 na sztuce.

Grupa akcyj przedsiębiorstw cukrowniczych była mało oży­

wiona. Nieliczne tranzakcje zawierano jedynie akcjami Warsz. 

T-wa Fabryk Cukru — po kursie nieco wyższym. Z dn. 1 b.m. Cho­

dorów notowany jest bez kuponu za 1928/29 r. w wysokości 16?(j.

Akcjami przedsiębiorstw cementowych obracano mało; Firley 

zyskał poważniejszą poprawę, natomiast Łazy wykazują dalszą 

zniżkę.

Zainteresowanie akcjami Warsz. T-wa Kopalń Węgla było 

dość znaczne; przy niedostatecznej podaży kurs ich miał ten­

dencję zwyżkową, wykazując w rezultacię tygodniowym po­

prawę o X  1"50. Również zwyżkowo kształtował się kurs akcyj 

Standard-Nobla.

W grupie przedsiębiorstw metalurgicznych nieco żywsze 

obroty miały Starachowice, utrzymując ŝię na dotychczasowym 

poziomie. Z pozostałych akcyj notowane były: akcje Modrze- 

jowa, Ostrowca, Parowozów i Pocisku — po kursach nieco zni­

żonych. Niewielką poprawę wykazuje jedynie Zieleniewski.

W pozostałych grupach: akcyj przedsiębiorstw włókienni­

czych, spożywczych, handlowych i innych notowano jedynie 

akcje Haberbuscha i Schielego — po kursie zniżonym.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  ogólna sytuacja 

nie uległa w okresie sprawozdawczym poważniejszym zmianom. 

Zainteresowanie rynkiem akcyjnym nieco wzrosło, obroty nie 

przybrały jednak większych rozmiarów; kursy utrzymały się 

naogół na dotychczasowym poziomie.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A

Wartość Kurs Kurs,
nomina'- >' naj- w (/n. /;// 

r>n y " niższy

v X

18T50 18400 
12400 —

8500 —

llO'OO —
77-00
78-50 80'00-80'50 
98’00 9800 
96-00 — .

27-75 27-75
3900 3900 
425 —

51-50 51-50 
1 2 00  —

14-50

61-00 —
2000  20-00 
2'25 —

20-50 21-25-21-00- 
-21-25

61-50
101-50

szy

Bank Polski 2  100 184 50 
„ Dyskontowy Z  100 12400 

Polski Bank Przemy­
słowy H  100 90'00 

Powszechny Bank Kre­
dytowy Z  100 110*00 

Bank Zachodni Z  100 78’00 
„ Zw. Sp. Zarobk. H  100 80"50 

Spiess X  100 98"00 
Siła i Światło H  50 98 00 
Warsz. T-wo Fabryk

Cukru 2  100 2800
Firley 2  50 39"00
Łazy X  10 4*25 

Warsz. T-wo Kopalń
Węgla Z  100 52'25

Standard Nobel 2  50 12‘00
Modrzejów zT 100 15'00 
Ostrowiec serja B

I — III em. 2  50 61-00
Parowozy *1 25 2000
Pocisk 2  25 2'25
Starachowice 2  50 22'25

L. Zieleniewski i Fitzner-
Gamper I — III em. 2  100 61'50

Haberbusch i Schiele xT 100 101"50
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G IE Ł D A  K R A K O W S K A

A k c j e  (w dn. 31/1 — w 3C; w nawiasach podane są noto­

wania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): 

Bank Polski — 184*00 (183 00), Zieleniewski — 61*00 (63*50), Że­

lazo— 3*00, Gazy Wschodnie — 20 00.

G IE Ł D A  L W O W S K A

A k c j e  (w dn. 31/1 — jak wyżej): Polski Bank Przemysłowy— 

86*00, Chodorów 155'00 — 156'00, Gazy Wschodnie — 20‘50 

(20-75- 21-00).

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A

A k c j e  (w ostatnim dniu okresu sprawozdawczego — jak 

wyżej): Bank Związku Spółek Zarobkowych — 79’50 — 

79 00 —■ 79*50, Hartwig Kantorowicz — 60*00, Roman May — 

78*00.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
POD REDAKCJĄ M I N I S T E

STANOWISKO KOLEI POLSKICH W  SZE­
REGU KOLEI EUROPY. — Statystyka porównaw­
cza, wydawana od kilku lat staraniem Międzynarodo­
wego Związku Kolei Żelaznych pozwala na ciekawe 
zestawienie rozciągłości, uposażenia i wyników pracy 
kolei europejskich. Dane te, podane zarówno w licz­
bach absolutnych, jak i względnych, obliczonych na

RSTWA KOMUNI KA CJ I

pewne mierniki, charakteryzują dokładnie warunki 
prac kolei poszczególnych państw i dają przez to 
możność należytej oceny wyników ich pracy. Poniżej 
przytaczamy zestawienie najbardziej charakterystycz­
nych danych dla kolei państwowych 6 państw, z któremi 
polskie koleje państwowe znajdują się w stosunkach 
najbliższych:

Polska i Austrja
Czechosło­

wacja
Francja Niemcy Rumunja Z, S. R. R.

Długość eksploat. — k m ............... 17.208 5.393 10.833 8,644 53.731 10.381 75.826
Ilość parowozów '....................... 5.194 2.437 3.903 3.915 23.860 2.112 17.654

„ „ — na 10 km sieci 30 48 36 46 4*6 2-0 2*2
„ wagonów osobowych . . . . 8.599 5.602 8.451 7.502 63.508 3.451 24.548
„ „ — na 10 km sieci . 5-0 10-4 7-8 87 12-0 3-3 3*2
„ „ bagaż, i poczt. . . 1.418 1.788 2.689 2.281 20.626 949 1.410
„ „ — na 10 km sieci . 0*8 33 25 2*4 39 0-9 0*2
„ „ towar, krytych . . 49 895 12.917 34.979 36.898 213.044 20.421 346.236
u „ „ otwartych . 85.485 17.251 68.332 42.841 400.661 25.050 99.133
•i i, i, specjaln. 6.482 195 948 1.184 40.867 7.650 31.946
,• i, „ ogółem . . 141.862 30.363 104.259 80.923 654.572 53.121 477.315
„ „ „—na 10 km sieci 82-4 597 962 932 123 8 51-1 630

Liczba podróżnych klasy I . . . . 94.210 169.638 103.309 14,092.628 643.612 409.168
| 520.000

„ II . . . . 8 686.327 2,738,969 3,716.776 58,272.375 103,775.004 4,455.494
„ III . . .  .

„ IV . . .
122,966.762
42,641.285

116,125.801 265,521.747 116,325,993 917,416.728
987,610.327

34,494.469
|280,262.000

ii ii ogółem . . . . 174,388.584 119,034 408 269,341.832 188,690.996 2,.C09,44 5 .671 39,359 131 280,782.000
Ilość osobo-kilom, ogółem—w tys. 7,177.754 3,935.937 8.073.380 5,194.598 47,649.042 3,046.507 23,600.545

„ „ „ na 1 km sieci . 417.117 680.758 735.050 573,102 922.114 274.397 307.151
Przebieg średni — k m ................... 41-2 33 1 300 27-5 23-7 77*4 84-0
Ilość bagaży — t o n ...................... 364.180 — 106.282 175.349 699.354 36.318 518.184

„ tono-kilom, bagaż.................. 42,496.623 — 11,308.434 7,990.654 66,144.940 8,838 100 122,445.250
„ przesyłek pośp. — ton . . . 530.592 — 586.266 1,554.980 5,897.401 68.735 978.587
„ tow. zwycz. — t o n ............... 71,523.369 34,937.748 73,028.391 30,147.123 426,361.735 17,762.474 127,533.367
„ gospodar. — t o n ................... 8,652.861 — 8 151.580 2,646.916 48,706.923 4 070.090 59,297.497
„ tono-kilom. ogólna w tys. 21.773.259 4,342.290 10.684.299 4,116.531 73,179.727 4,289.528 89,976.030
„ „ — na 1 km sieci . 1,265 298 743.930 961.125 454.163 1,374.512 386.355 1,186612

Przebieg średni — k m ................... 269-8 124-3 1307 1198 152-2 195 5 479-0
Wpływy z przewozu osób ogółem —

w tys. jednostek waluty krajowej 366.751 198.863 993.185 513.5.'2 1,394.016 3,515.439 317.828
Wpływy— na 1 osobo-kilom.—

w jednostk. wal. kraj................ 0051 0 051 012 0099 0-03 115 0013
Wpływy — na 1 km sieci . . . . 21.313 34.029 90.426 56.655 26.977 316.621 4.176
Wpływ z przew. bagażu............... 20.307.317 7,915.497 31,699.972 17,559.142 32,904.050 142,401.087 20,341.000

ii „ towar. ogól. —
w tys. jednostek wal. kraj. . . . 969.956 391.368 3,486 688 1,548.429 3,152.718 6,905 833 1,325.489

Wpływ z 1 tono-km . . . . . . 0048 0-09 0-32 0 38 004 1-61 —

„ na 1 km s ie c i................... ' 56.367 66.971 313.651 170.833 59.217 622.001 17.243
Inne wpływy — w tys.................. 122.865 50.725 298,632 124.516 579.591 602.779 255 856
Wydatki eksploatacyjne:

„ osobowe — w tys. . . . 782.994 240.133 2,458.851 1,143.994 _ 5,860.673 892.069
„ rzeczowe •„ . . . . 494.077 386.520 1,786.163 812,242 6,631.817 540.013
„ razem .................... 1,277.071 626 653 4,245.014 1,956.236 4,294.370 12,492.490 1,432.082
„ na 1 km sieci . . . . 74.214 107.232 381,593 226.311 80.019 1,125.190 18.638

Spółczynnik eksploat....................... 863 96 6 888 894 83-2 93-4 79*1
Liczba person, — ogó lna ............... 213.778 87.070 162.302 88 080 700.663 90.286 1,136.616

„ „ — na 1 km sieci . . 12-4 1419 12 02 10 19 1306 8-12 14-79
„ „ — na 100.000 osio-km 285 2*35 3'53 3*33 2-35 4-21 454

Z powyższego zestawienia wiJzimy, przedewszystkiem, ustępują tylko kolejom państwowym Z. S. R. R. i Nie- 
że pod względem ozciągłości sieci kolejowej P. K. P. miec. Natomiast pod względem wyposażenia w tabor,
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0 ile wyraża się ono ilością jednostek taborowych na. 
10 km sieci, P. K. P. stoją na szarym końcu, wyprze­
dzając jedynie Z. S. R. R. i Rumunję, jeszcze słabiej 
w tabor zaopatrzone. Względnie najlepiej przedstawia 
się sprawa zaopatrzenia w wagony towarowe, w za­
kresie których nie odbiegamy daleko od norm fran­
cuskich i czeskosłowackich.

Ruch osobowy jest na P. K. P. niezbyt intensywny
1 przewyższa jedynie natężenie ruchu osobowego na 
kolejach Z. S. R. R. i Rumunji, gdzie ilość osobo- 
kilometrów, przypadająca na 1 km sieci, jest mniejsza 
niż u nas, pomimo to, iż właśnie na tamtych kolejach 
przeciętna długość przejazdu podróżnych jest naj­
większa.

Polska Austrja 

Wpływy z przewozu osób 21,313 42.638
„ „ „ towarów 56.367 83.915 

Wydatki eksploatacyjne 74.214 134.362

Widzimy z tego zestawienia, iż z przewozu osób 
P. K. P. otrzymują więcej niż koleje państwowe fran­
cuskie, rumuńskie i rosyjskie, natomiast mniej, niż 
koleje pozostałych państw. W  zakresie zaś przewozu 
towarów dochodowość P. K. P. jest większa tylko 
od dochodowości kolei rumuńskich, niższa zaś od do­
chodowości wszystkich innych kolei państwowych. 
Przyczyną tego zjawiska -— pomimo wskazanego wyżej 
wysokiego napięcia ruchu towarowego u nas — jest 
niski poziom polskich taryf kolejowych, czemu właśnie 
ma na przyszłość zapobiec ostatnia reforma taryfy 
towarowej, dająca obok udoskonalonego układu także 
podwyższenie opłat taryfowych przeciętnie o 14%,

W  zakresie wydatków eksploatacyjnych gospodarka 
na P. K. P. jest najbardziej oszczędna, dając na 
1 km sieci kwotę źT 74.214, która przewyższa normę 
wydatków jedynie kolei rumuńskich.

O  ile spółczynnik eksploatacji, t. j. stosunek pro­
centowy wydatków do dochodów, jest miarą spraw­
ności gospodarki handlowej na kolejach, to wyniki, 
osiągnięte na kolejach polskich, a wyrażające się 
w spółczynniku 86'3, świadczyłyby o wyższości tej 
gospodarki nad wynikami wszystkich innych kolei 
państwowych, oprócz kolei niemieckich, które wyka­
zały w roku sprawozdawczym spółczynnik 83'2. Co- 
prawda koleje rosyjskie wykazały spółczynnik jeszcze 
mniejszy — 79'1, ale gospodarka w Z. S. R. R., pro­
wadzona na zasadach zupełnie odmiennych od wzorów 
europejskich, nie daje możności czynienia porównań 
dostatecznie ścisłych.

Ostatni wreszcie czynnik, wykazany w wyżej przy- 
toczonem zestawieniu, mianowicie liczba personelu, 
wskazuje, że na 1 km sieci kolejowej w Polsce przy­
pada 12’4 pracowników, czyli mniej niż w Austrji, 
w Niemczech i w Z. S. R. R. Natomiast wydajność 
pracy, o ile wyraża się ona w liczbie pracowników, 
przypadających na 100.000 wykonanych osio-kilometrów, 
jest w Polsce wyższa, niż na kolejach Czechosłowacji, 
Francji, Rumunji i Z. S. R. R.

Z tego, co wyżej przytoczono, widać, iż, pomimo 
zniszczenia wojennego i znacznie gorszego wyposaże­
nia w środki techniczne, koleje polskie nie ustępują 
kolejom europejskim ani pod względem sprawności 
technicznej przewozów, ani organizacji administracyjno- 
handlowej, ani wydajności pracy personelu.

J. G.

Natomiast w zakresie ruchu towarowego posiadamy 
natężenie przewozu, ustępujące jedynie pracy kolei 
niemieckich, gdzie na 1 km sieci przypada 1,374.512 
tono-kilometrów wobec 1,265.298 t. - km u nas. Na 
rumuńskich kolejach natężenie ruchu towarowego sta­
nowi zaledwie 30% naszego, na francuskich państwo­
wych—  około 40%, na austrjackich — 60%. Wpływa na 
to w znacznej mierze duży średni przebieg przewozów 
towarowych, odbywających się u nas na odległość 
prawie 270 km, wówczas gdy w Czechosłowacji średni 
przebieg równa się 131 km, w Austrji— 124 km, a we 
Francji nawet 120 km.

Aby umożliwić porównanie w zakresie dochodo­
wości kolei, przytaczam poniżej zestawienie wpływów 
i wydatków na 1 km sieci (w źT):

Czechoslow. Francja Niemcy Rumunja Z. S. R. R.

23.827 19.835 57.326 16.813 18.792
82.647 59.809 125.836 33.028 77.594

100.550 79.231 170.040 59.748 83.871

P I E R W S Z A  T ARYFA  KOLEJOW O-M OR- 
SKA. —  Z dniem 1 lutego r. b. weszła w życie lą- 
dowo-morska taryfa towarowa dla komunikacji między 
Polską i obszarem W. M. Gdańska z jednej strony 
a portami lewantyńskiemi: Konstantynopol (Istanbul), 
Pireus, Aleksandrja, Haifa i Jaffa z drugiej strony — 
przez rumuński port czarnomorski w Konstancy.

Taryfa ta składa się z dwóch części, mianowicie:
1) z taryfy towarowej, część I, zawierającej regu­

lamin przewozu przesyłek w powyższej komunikacji, 
ogłoszony w „Oz. Ust. R. P.” Nr. 88/1929, poz. 664, 
oraz

2) z taryfy towarowej część II, zawierającej posta­
nowienia i przepisy taryfowe.

Regulamin przewozu, zawarty w wymienionej pod 
1 części I wprowadza dla tej kombinowanej komuni­
kacji lądowo - morskiej jeden dokument przewozowy 
dla całej drogi przewozu, zwany listem przewozowym- 
konosamentem; dokument ten posiada zatem cechy 
tak listu przewozowego, jak i konosamentu, i odróżnia 
się od kolejowego listu przewozowego nie tylko od­
mienną formą, ale w szczególności tem, że adres na 
nim zamieszczony może opiewać nie tylko na ozna­
czoną osobę w miejscu przeznaczenia, lecz także i na 
zlecenie, wobec czego prawa, wynikające z umowy
o przewóz, zwartej w tej komunikacji, można przeno­
sić drogą indosu na inne osoby. Posiada to szczególne 
znaczenie w handlu z krajami zamorskiemi w wypad­
kach, gdy wysyłającemu towar zależy na możliwie 
szybkiem zrealizowaniu swoich pretensyj.

List przewozowy-konosament staje się przez możli­
wość indosu przedmiotem obrotu handlowego w czasie, 
gdy towar jeszcze znajduje się na statku, względnie 
na kolei żelaznej.

Pod względem odpowiedzialności zarządów, uczest­
niczących w przewozie, za całkowita lub częściowe 
zaginięcie lub uszkodzenie towaru tudzież za przekro­
czenie terminu dostawy —  zastosowano odnośnie do 
drogi lądowej w całości postanowienia Konwencji 
Międzynarodowej z dn. 23/X 1924 r., odnośnie zaś do 
drogi morskiej — postanowienia prawa morskiego, 
umieszczone na odwrotnej stronie listu przewozowego- 
konosamentu, przyczem zastrzeżono dla stron bardzo 
doniosłe postanowienie, iż wszystkie zarządy odpo­
wiadają wspólnie i solidarnie, tak iż reklamacje o od­
szkodowanie można wnosić według wyboru poszkodo-
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wanego do Zarządu stacji (portu) nadania lub stacji 
(portu) przeznaczenia.

Wymieniona pod 2 taryfa towarowa część 11 zawiera 
nomenklaturę i klasyfikację towarów oraz bezpośrednie 
stawki pomiędzy stacjami P. K. P. a portami lewan- 
tyńskiemi: Konstantynopol (Istanbul), Pireus,. Alek- 
sandrja, Haifa i Jaffa, Ponieważ Rumuńska Żegluga 
Morska, utrzymująca ruch okrętowy z portu Konstancy, 
wstrzymała aż do odwołania ruch do portów Haifa 
i Jaffa, wszelkie przepisy i postanowienia taryfowe 
oraz stawki przewozowe, dotyczące tych dwóch por­
tów, są narazie w zawieszeniu.

Taryfa obejmuje wszystkie towary, które obecnie 
przedstawiają poważną pozycję w wywozie do — 
względnie w przywozie z Bliskiego Wschodu, jak rów­
nież takie towary, które w przyszłości mogą być przed­
miotem obrotu handlowego pomiędzy Po:ską a temi 
krajami.

W  szczególności włączono do taryfy dla eksportu 
z Polski następujące towary: zboże i nasiona, strącz­
kowe, ziemniaki, mączkę ziemniaczaną, krochmal, pro­
dukty mleczarskie, ryby, cukier, drzewo użytkowe, 
weble, papier, sól, parafinę, szkło i wyroby ze szkła, 
cement, żelazo i wyroby z nich, maszyny, aparaty, 
metale, wyroby przemysłu elektrotechnicznego i che­
micznego, włókienniczego, powroźniczego, nawozy 
sztuczne, wyroby gumowe i t. p.

Dla importu do Polski natomiast uwzględniono 
w taryfie: nasiona oleiste, oleje roślinne, owoce po­

łudniowe, towary kolonjalne i korzenie, wino, likier, 
tytoń i t. p.

Ponadto przewidziano dla towarów, nie objętych 
klasyfikacją, taryfę anonimową dla towarów wszelkiego 
rodzaju, ażeby umożliwić w ten sposób odprawę na 
zasadzie tej taryfy wszystkich towarów, dopuszczonych 
do przewozu w myśl Regulaminu przewozu, zawartego 
w części I omawianej taryfy.

Bardzo niskie stawki opłat przewozowych za trans­
port lądowo-morski, ustalone w drodze daleko idących 
wzajemnych koncesyj ze strony P. K. P., kolei rumuń­
skich, jak również ze strony Zarządu rumuńskiej że­
glugi morskiej, dają podstawę do stałej i korzystnej 
kalkulacji kosztów przewozu, co niewątpliwie przyczyni 
się do ożywienia handlu z Bliskim Wschodem.

Walutą taryfową całej drogi przewozu jest dolar 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. Opłata jednak prze­
woźnego może nastąpić w Polsce w złotych, w Ajen­
cjach portowych w walucie taryfowej lub w walucie 
krajowej w miejscu zapłaty.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje rozdział VIII 
taryfy, część II, zawierający czasowe taryfy wyjątkowe 
ze szczególnie niskiemi stawkami przewozowemi dla 
owoców południowych, olejów roślinnych, tranu ry­
biego, śledzi, tłuszczów zwierzęcych, skór surowych 
i garbowanych, wyrobów skórzanych, papieru, tektury
i wyrobów z nich, maszyn i aparatów, metali, arty­
kułów przemysłu elektrotechnicznego, surowców i wy­
tworów przemysłu włókienniczego i mebli.

P O CZT A  I TELEGRAF
POD R E D A K C J Ą  MI NI S T E R S T WA  POCZ T I T E L E GR A F ÓW

RUCH  P O C Z T O W Y , T E LEG RA F IC ZN Y  i  T ELEFO N IC ZN Y  W  W A Ż N IE JS Z Y C H  M IAST ACH  W  GRU D N IU  
1929 R . ') był następujący (w tysiącach jednostek, wzgl. zT):

Nadano w urzę­

dach poczt,-tel.

Listy 
zwykłe 
i pole­
cone

Listy
warto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 
za po­

braniem

Zlecenia

pocztowe

Przekazy 
poczt, i tel. 
(wpłacono 
na kwotę)

Wpłaty 
P. K. 0. 
na kwotę

Czasopisma
(egzempla­

rzy)

Tele­

gramy

Rozmowy 
telef. między­

miastowe 
i z zagranicą

Warszawa . . .
Ł ó d ź ...................
L w ó w ...............
Poznań ...............
Kraków...............
W i l n o ...............

36.9127 22-4 170-6 84-2 69-4 15.108-0 33.752-4 4.516-5 71 1 1466
1.801-4 34 38-9 17-2 139-8 4,365-5 16.808-2 340-6 211 41-1
5.170-2 7-2 53-2 241 236 5.300-3 16.3088 1.429-9 179 420

21.637-2 29 506 304 5-5 5.335-9 16.883-3 2,349-6 18-2 509
6.801-5 5-3 538 25-5 15-1 4.300-7 13.7528 1.722-5 186 437
5.4708 24 12-7 4-5 12-9 2.176 5 5.608-3 4760 9-7 16-8

Katowice . . . . 1.969-4 1-9 25-2 8-8 9-7 2.805-3 6.164-2 4759 13-0 75-6
L u b l in ............... 783 7 1-1 5-7 1-3 25 1.555-8 6.004 0 105-8 8-2 21-3
Bydgoszcz. . . . 1.508-4 0-9 17-3 3-4 30 1.910-1 5.273-3 946-1 63 24-8
Sosnowiec. . . . 426'8 06 3-8 08 3-9 1.691-3 3.2536 266 4-4 17-2
Częstochowa . . 5795 0-5 .7-0 3-4 3-2 962-1 4.001-0 73-8 35 79
Białystok . . . . 1.887-4 09 4-5 19 2-8 985-4 3.2308 17-5 3-4 12-1
Król. Huta . . . 9823 0-4 3-1 2’4 1-3 1.0840 5.456-1 26 2-7 12-5
R ad o m ............... 2664 0-3 3-4 2-5 3-5 825-4 2.923-5 19-6 2-2 11-0
Dąbrowa Górn. . 86-8 o-i 0-8 0-2 0-3 249-6 1,8406 — 0-8 1-6
K ie lc e ............... 2488 0-3 6-2 4-2 1-8 829-1 2.724-3 40-7 2-4 8-7
Włocławek . . . 247-5 02 1-8 0-6 3'5 650-4 2.212 9 329 20 259
T o r u ń ............... 1.1429 0-5 4-8 1-4 0-4 1.431-2 3,6929 257-5 3-2 19-0
Tarnopol . . . . 2718 0-7 2-8 0-4 0-4 6619 1.445-1 2-9 2-3 8-7
Brześć n/B. . . . 3300 05 1-8 0-4 0-5 746-7 1.970-8 21-5 25 5-3
B ę d z in ............... 2399 C-2 1-4 0-3 28 612-4 7.144-2 4-1 1-3 5-3
Drohobycz . . . 190-3 0-3 1-4 0-5 0-2 6892 1.157-5 36 1-3 7-2

') Dane za listopad 1929 r. — p. tyg. „Polska Gospodarcza" zesz. 3/1930, str. 113■
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Nadeszło do urzę­

dów poczt.-tel.

Listy 
zwykłe 
i pole­
cone

Listy
wąrto-
ściowe

Paczki
Przesyłki 
za po­

braniem

Zlecenia

pocztowe

Przekazy 
poczt, i tel. 
(wypłacono 
na kwotę)

Wypłaty 
P. K. O. 

na kwotę

Czasopisma
(egzempla­

rzy)

Tele

gramy

Rozmowy 
telef. między­

miastowe 
i z zagranicą

Warszawa . . . 12.5566 16’2 471 7-6 17 5 27.8668 3.134-7 3710 93-3 2069
Ł ó d ź ................... 2.228 3 3-5 230 5-8 25’2 18.542 9 1.144-9 156-4 21-5 40 8
L w ó w ............... 3.473-1 9'4 48-5 7-2 60 8.502-5 3.783-2 402-6 324 49-7
Poznań ............... 2.2959 2-0 31-3 8-8 1’5 5.530-5 1.540 1 127-7 22 8 635
Kraków................ 4.5458 5-7 33-9 5-7 1'8 5.1990 2.290-8 107 8 19-3 522
W i l n o ............... 1.1947 4-3 10-9 31 2‘6 4.101-2 719 3 2457 13-3 231
Katowice . . . . 2.2185 1-1 22-3 37 38 2.652-8 647-2 53-2 110 77-9
L u b l in ............... 388-9 2-8 88 2-3 0-9 1.612-4 311-3 68-4 68 26-3
Bydgoszcz . . 885-5 i-o 17-4 3-6 0-9 2.4020 8550 129-4 61 265
Sosnowiec . . . 371 5 0-4 70 2-0 19 857-6 2468 91-6 41 16-8
Częstochowa . . 621-8 10 6-8 3-3 1’8 1.4849 324 9 75-3 39 8-7
Białystok . . . . 1 1034 1-6 6-2 1-7 1-6 1.609-0 512-8 60 7 4-4 13-8
Król. Huta . . . 981-4 0-2 5-5 1-6 07 413-2 3166 28 2 24 13-1
R adom ................ 3362 1-2 5-2 1-8 05 1.313-2 192'5 45-3 3-6 8-5
Dąbrowa Górn. . 114 8 i-o 4’2 0-7 0’4 209-5 105-7 62 1-0 2-1
Kielce ............... 2578 0-6 6-3 1-5 09 911-4 195-5 26-4 2-4 7-0
Włocławek . . . 2844 0-8 2-6 1-5 1-3 921-1 1491 1439 1-9 215
T o r u ń ............... 1.131-8 0-6 7-6 2-4 0-7 1.089-2 483 4 496 3-4 191
Tarnopol . . . . 334-7 1-6 7-4 2-1 0-7 671-7 247-5 35 2-8 80
Brześć n/B. . . 214-7 14 40 1-3 0-5 749-4 116-8 25 4 3-C 52
B ę d z in ............... 224 2 0-2 3-2 1-7 1-3 620 6 111-6 11-5 1-4 58
Drohobycz . . 317-3 0-7 3'8 1-5 03 434-4 333-4 41-8 1-6 80

IL O Ś Ć  R O Z M Ó W  T ELEFO N IC ZN YC H  M IE JSC O ­
W Y C H , P R Z E P R O W A D Z O N Y C H  W  GRUDN IU
1929 R , — podaje następujące zestawienie:

Centrala P. A. S. T. Państwowa Razem

Warszawa................... 20,827.666 297.179 21,124.845
Ł ó d ź ................... . 4,339.690 1.088 4,340.778
Lwów.......................... 4,319.680 3.066 4,322.746
Poznań ....................... — 1,996.679 1,996 679
Kraków...................... — 2,257.962 2,257.962
W i ln o ....................... — 1,327.375 1,327.375
Katowice................... — 1,324.789 1,324.789
L u b l in ...................... 702.810 211 703.021
B ydgoszcz............... — 966.53<7 966.537
Sosnow iec ............... 644.890 ____ 644.890
Częstochowa . . . . — 350.324 350.324
Białystok................... 717.300 4 717.304
Król. H u t a ............... — 367.902 367.902
R ado m ....................... — 238.251 238.251
Dąbrowa Górn. . . . 120.591 ___ 120.591
K ie lc e ....................... — 1,336.056 1,336.056
W łocław ek............... — 441.350 441.350
T o r u ń ....................... — 1.305.301 1,305.301
Tarnopol................... — 27.548 27.548
Brześć n/B.................. — 294.332 294.332
B ędz in ....................... 342.054 — 342.054
D rohobycz............... 238.115 194 238.309

W P Ł Y W Y  I R O Z C H O D Y  P R Z E D S .  „ P O L S K A  

P O C ZT A , T ELEG RA F I T ELEFO N " O R A Z  PRZE D S . 

„R A D JO T E L E G R A F ” W  G R U D N IU  1929 R . -  przed­
stawiają się, jak następuje (w -aT):

W p ł y w y :

Urzędy poczt., tełegr. i telef.................  20,911.549 42
Główne Składy Materjałów P. i T. . . 28902
Izba Kontroli Rach. P. i T...................  37'62

Razem: 20,911.876-06

Radiotelegraf. . .  .........................................  . . %.332'08

Ogółem: 21,008.208'14
R o z c h o d y :

Urzędy poczt., telegraf, i telef.............. 16,359.758'44
Główne Składy Materjałów P. i T. . . 35.062 05
Izba Kontroli Rach. P. i T..................  74.194'07

Razem: 16.469.014-56 
Radiotelegraf................................................................  196.20047

Ogółem: 16,665.215-03

Nadwyżka wpływów nad rozchodami, osiągnięta przez Zarząd 

Poczt i Telegrafów z państwowego przedsiębiorstwa „Polska 

Poczta, Telegraf i Telefon" oraz z przedsiębiorstwa „Radiote­

legraf" w grudniu 1929 r. wynosiła X  4,342 993 11.

Niezależnie od tego dochody i wydatki Zarządu, wykonywa­

nego przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów, stanowiły 

ź[ 28268 w dochodach i ź[ 195.061 ‘36 w wydatkach.

IL O Ś Ć  W E K SL I, ZA P R O T E ST O W A N Y C H  W  U R ZĘ ­
D A C H  P O C Z T O W Y C H  W  GRU D N IU  1929 R . -  po­
daje poniższe zestawienie:

Nazwa urzędu poczt
Ilość weksli 

zaprotestowanych

S u m a  - > 
Z

W arszaw a ............... 829 157.464'6f>
440 75.983 00
357 61.315 92
267 65.75651

Kraków ................... 221 37.31315
W i ln o ................... 124 20.76608
Katowice................... 190 38.7I848

190 31.137 89
Bydgoszcz ............... 213 50.358-26
Sosnow iec ............... 168 29.23071
Częstochowa . . . . 110 18 90500
Białystok................... 90 12.922 92
Król. H u t a ............... 176 37.95700

114 14 564-00
Dąbrowa Górn. . . . 54 6.99T66

87 14 448-21
W łocław ek ............... 117 21.58907

136 23.53070
Tarnopol................... 81 14.972-67
Brześć n/B.................. 92 15.43300

121 26.003 98
Drohobycz ............... 76 13.232-70

Ogółem w urzędach pocztowych na całym obszarze Rzeczy-, 
pospolitej zaprotestowano 67.863 weksli na kwotę Z  11.384.191 ‘45.

R O Z W Ó J  S IEC I T ELEG RA F IC ZN EJ I T ELEFON ICZ 
N EJ. Uruchomiono:

agencje pocztowe: Gudziewicze. pow. grodzieński,
Gołąb, „ puławski,
Jaciążek, „ makowski-maz.,

Kotra, „ prużański,
Kunów 2, „ opatowski,
Kwiatkowice, „ łaski,
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Przemianowano: 

agencje na urzędy:

Luchów Górny, pow., biłgorajski,
Laguny, II ciechanowski,

Mraźnica, drohobycki,
Ościsłowo, II ciechanowski,
Pawłowice n. Wisłą, „ iłżecki,
Peliszcze, brzeski n/B.,
Podhorodce, ' skolski,
Poświętne, wysoko-maz.,

Rybnica, II grodzieński,
Sędzin, „ nieszawski,
Sichów, lwowski,
Telatyn, II tomaszowski,
Udrycze, II zamojski,
Wójcin, II wieluński,
Zdołbica, '• zdołbunowski,

Godów, rybnicki,

Gorzyce, koto Katowic,
Janów, koło Katowic,
Kaczory, pow. chodzieski,
Poznań 10,
Sośnie, „ odolanowski,
Zabrzeg, „ bielski.

Służbę telegraficzną i telefoniczną zaprowadzono : 

w urzędach poczto 
wych:

Krzemieniec 2 
w agencjach pocztow.: Goździków,

Jankowce,
Peliszcze,
Poświętne,

Sokołówka, k. Ożydowa, pow. złoczowski, 
„ krzemień.,
„ opoczyński, 
„ krzemień.,
„ brzeski n/B., 
,, kozienicki.

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E

C H A ŁU PN IC T W O  A U ST A W A  O  P O D A T K U  P R Z E ­
M Y SŁO W Y M . — Sąd Najwyższy (w sprawie II 2 K. 323/29) 
rozważał następującą kwestię prawną: czy wydanie przez właści­
ciela handlu towarowego obstalunków chałupnikom na przed­
mioty, sprzedawane w sklepie, stanowi oddzielne przedsiębior­
stwo przemysłowe, wymagające wykupienia świadectwa przemy­
słowego kategorji przemysłowej?

Sąd Najwyższy wyjaśnił, co następuje:

Bezpośredniej odpowiedzi na to pytanie nie dają ani tekst 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym, ani też wy­
jaśnienia Ministerstwa Skarbu; § 33 rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy o podatku przemysłowym przewiduje wypadek 
odwrotny, a mianowicie sprzedaż towarów własnej produkcji 
przez przedsiębiorstwo przemysłowe, ale produkowanych 
w miejscu sprzedaży zpomocą najętych w tym celu robotników 
oraz na stronie zpomocą chałupników. W lym stanie rzeczy 
należy się uciec do ogólnych postanowień oraz do źródeł 
ustawy.

Według ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, chałupnikami są wszyscy pracujący u siebie w d mu, 
bądź w innym lokalu pracy, wyłącznie lub przeważnie dla 
jednego lub więcej przedsiębiorców, dla pośrednika, majstra 
lub kupca, choćby używali własnych surowców i narzędzi 
pracy i zatrudniali członków rodziny lub obcych pracowników. 
Chałupnik tedy jest czemś pośrednim między robotnikiem 
a rzemieślnikiem, jest sui generis robotnikiem, znajdującym się 
w stosunkach najmu pracy do swego pracodawcy.

Skoro więc niepodobna uważać chałupnika za drobnego pro­
ducenta, od którego się nabywa wyrobiony przezeń towar, 
i skoro winien on być przyrównany do robotnika, to niema 
żadnej racji czynić różnicy, z punktu widzenia ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym, pomiędzy produkcją z po­
mocą robotników sensu stricto a produkcją zpomocą chałup­
ników. I w jednym i drugim wypadku przedsiębiorstwo produ­
kujące powinno być uważane za przedsiębiorstwo przemysłowe, 
obowiązane do wykupienia należytego świadectwa. Za pod­
stawę zaś podziału tych przedsiębiorstw na kategorje nic 
innego przyjąć nie można, jak ogólną liczbę zatrudnionych 
chałupników.

Należy jeszcze ustalić, co należy uważać za siedzibę, względ­
nie lokal zakładu przemysłowego, produkującego z pomocą 
samych tylko chałupników. Jakkolwiek nazwa „kantor rozdaw- 
niczy", stosowana w Rosji, jest obca w naszej ustawie, jed­
nakże uznać należy, ze względu na źródło tej ustawy, że lokal, 
w którym przedsiębiorca rozdaje obstalunki i materjał chałup­
nikom (właśnie kantor rozdawniczy), można uważać za siedzibę 
zakładu przemysłowego.

Przeto gdy w lokalu tym dokonywa się sprzedaż produktów 
własnego wyrobu, bez względu na to, cz/ to będzie sprzedaż 
hurtowa, detaliczna czy drobna, sprzedaż ta nie stanowi od­
rębnego przedsiębiorstwa i niema obowiązku wykupienia świa­
dectwa przemysłowego na handel towarowy. Gdyby zaś sprze­
daż tych produktów odbywała się w innym lokalu, wtedy po­
wstaje odrębny zakład handlowy poza obrębem lokalu przemys­
łowego i należałoby wykupywać dwa świadectwa przemysłowe: 
jedno na zakład handlowy, drugie zaś na przedsiębiorstwo 
przemysłowe.

KRONIKA BIEŻĄCA
P R Z E G L Ą D  USTAW  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

USTAWY:

D o d a tk o w e  k re d y ty  na  ok res  b u d że to w y  od  1 k w ie t ­
n ia  1929 r. do  31 m a rca  1930 r. ustawy z dn. 1 /II 1930 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 6, poz. 49 i 50).

ROZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW:

U s ta le n ie  p o d s taw o w e j ceny m o n o p o lo w e j za  sp i­
ry tus  w  k a m p a n ji  1929/30 r. — rozp. z dn. 20/1 1930 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 4, poz. 32).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

Z w ro t cel p rzy  w yw oz ie  c ja n k ó w , ź e la z o c ja n k ó w
i t. d. — rozp. Ministrów; Skarbu, Przem. i Han. oraz Rol­
nictwa z dn. 31/XII 1929 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 5, poz. 44).

B a rw ien ie  a r ty k u łów  żyw nośc i i p r z e d m io tó w  u ż y t ­
k u  — rozp. Ministra Spr. Wewn. w porozumieniu z Min. Przem. 
i Han. z dn. 20 I 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 5, poz. 45j.

U s ta le n ie  s to p y  o p ła ty  za  n a d zó r  n a d  z a k ła d a m i 
u b e zp ie c ze ń  za  la ta  1927 i 1928 rozp. Ministra Skarbu 
z dn. 17/1 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 6, poz. 52).

NOWE SPÓŁKI AKCYJNE

— SpółKa AKcyjna Przemysłu i Handlu Papierniczego 
„Dawidowicz, KempińsKi i S-Ka" z siedzibą w Warszawie, 
ul. Chmielna Nr. 43: kap. zakł. 2  600.000; założyciele: Ber­
nard Dawidowicz, ul. Pańska Nr. 20, Jakób Kempner. ul. Złota 
Nr. 42, Majer Gittler, ul. Złota Nr. 42, ciż sami Kempner- 
Kempiński i Gittler, działający w imieniu i na rzecz firmy 
Dawidowicz, Kempiński i S-ka w Warszawie; akt notarjalny 
zeznany przed notarjuszem Juliuszem Siennickim w Warsza­
wie dn. 12 grudnia 1929 r. za Nr. Rep. 6241.

— „Towarzystwo Przemysłu TeKturowego”, S. A. z sie­
dzibą w Warszawie, ul. Złota Nr. 59a m. 4: kap. zakł. 2  
250.000; założyciele: inż. Jerzy Hurwicz, ul. Rymarska 2, 
Władysław Bieberstein, ul. Ursynowska Nr. 40 a, Kazimierz 
Józef Wasseng, ul. Złota Nr. 59a, Dr. Maurycy Hurwicz, 
ul. Żabia 3, i Roman Zylbersztajn, ul. Koszykowa Nr. 42; akt 
notarjalny zeznany przed notarjuszem Stanisławem Jurkiewi­
czem dn. 24 grudnia 1929 r. za Nr. Rep. 1317.

— „Era" PoIsKie ZaHłady EleKtryczne, S. A. z siedzibą 
we Włochach, pow. warszawski; kap. zakł. 2  600.000; zało­
życiele: Kazimierz Gayczak, ul. Nowogrodzka Nr. 40, Wło­
dzimierz Wiesenberg, Włochy pod Warszawą, i Antoni Junek
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zamieszkały w Pradze; akt notarialny zeznany przed notarju- 
szera Stanisławem Jurkiewiczem dn. 27 grudnia 1929 r. za 
Nr. Rep. 1343.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁ- 
K4CH AKCYJNYCH

11 l u t e g o :  .

„Budowlana SpóiKa AKcyjna": zebr. zwycz. (pow. 
kap. zakł.) — o godz. 16 w lokalu S-ki w'Łodzi, ul. Naruto­
wicza 16 (ew. II termin — dn. 26 lutego).

— WarszawsKo-RysKa FabryKa Wyrobów Gumowych 
„Rygawar", S. A.: zebr. nadzwycz. — o godz. 17 w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul. Gocławska 9.

— CuKrownia „Myznów", S. A.: zebr. zwycz.—o godz. 14 
w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Trębacka 15 (ew. II termin— 
dn.'25 lutego).

— CuKrownia i Rafinerja „W ieluń”, S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 13 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Trębacka 
15 (ew. II termin — dn. 25 lutego).

— FabryKa CuKru i Rafinerja „Józefów’’, S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 12 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Trębacka 
15 (ew. II termin — dn. 25 lutego).

12 l u t e g o :

— „Towarzystwo Budowy i EKsploatacji Domów", S. A.
zebr. zwycz. — o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul 
Nowy-Zjazd 1.

— „UzdrowisKa Krajowe", S. A. w i likwidacji: zebr 
zwycz. — o godz. 18 w lokalu Krajowego Towarzystwa Melio­
racyjnego w Warszawie, ul. Kopernika 30.

13 l u t e g o :

— „WarszawsRie AKcyjne Towarzystwo na Zastaw 
Ruchomości": zebr. zwycz. — o godz. 18 w Warszawie, ul. 
Szkolna 10.

— „KościańsKa Kolej Powiatowa", S. A.: zebr. zwycz. 
(zm. stat.)—o godz. 16 w sali posiedzeń Wydziału Powiatowe­
go w Kościanie.

— ,,BanK PolsKi", S. A,: zebr. zwycz, — o godz. 9 w gma­
chu Banku w Warszawie, ul. Bielańska 10 (ew. II termin — 
godz, 10).

14 l u t e g o :

— Chemiczna FabryKa ,,Dr. Roman May", S, A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 12 w lokalu S-ki w Poznaniu, pl. Nowo- 
miejski 4.

— Towarzystwo WarszawsKie Oczyszczania i Sprze" 
dąży Spirytusu „ReKtyfiKacja WarszawsKa", S. A.: zebr- 
zwycz. (zm. stat.) — o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Długa 48/50 (ew. II termin — dn. 18 lutego).

— , SpóiKa AKcyjna dla Przemyślu Budowlanego" 
dawniej Jan LewińsKi: zebr. zwycz. — o godz. 17 w Sali. 
konferencyjnej Kooperatywnego Banku „Dnister” we Lwowie, 
ul. Ruska 20.

15 l u t e g o :

— FabryKa Maszyn Rolniczych i Odlewnia Żelaza 
,,R. Dratt i SpóiKa w Chełmie" S. A.: zebr. zwycz. (zm. 
stat.)—o godz. 16 w lokalu S-ki w Chełmie, ul. Lwowska 16.

— „BanK AmeryKańsKi w Folsce", S. A.: zebr. zwycz.—
o godz. 15 w lokalu Banku w Warszawie, ul. Królewska 3.

— Towarzystwo dla Handlu i Przemyślu Mięsnego 
,,S. DiszKin", S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 18 w kancelarji 
rejenta Rossmana w Łodzi, ul. Piotrkowska 74.

— W ędliniarnia ,,S. DiszKin", S. A.- zebr. zwycz. (zm. 
stat.) — o godz. 19 w kancelarji rejenta Rossmana w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 74.

21 l u t e g o :

— Towarzystwo ZaKladów Metalowych „B. HantKe",
S. A.: zebr. zwycz. (sprawa fuzji z Modrzejowskiemi Zakła­
dami Górniczo-Hutniczemi. S. A.) — o godz. 18 m. 30 w lo­
kalu S-ki w Warszawie, ul. Srebrna 9.

— „Gr6deK", AKcyjna SpóiKa Terenowo - Budowlana 
w KraKowie: zebr. zwycz. — o godz. 10 m. 30 w lokalu 
Polskiego Banku Przemysłowego, Oddział w Krakowie, ul. 
Szewska 1.

24 l u t ego :

— ZaKlady Rolniczo-Przemysłowe w Lubrańcu Ziemi 
KujawsKiej, S. A.: zebr. zwycz. (likwid.) — o godz. 13 w lo­
kalu S-ki.

, — SpóiKa AKcyjna Przemysłu i Handlu Drzewnego
„SwierK”: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 14 w lokalu Za­
rządu S-ki w Warszawie, ul. Krakowskie-Przedmieście 9 m. 4.

25 l u t e g o :

— „ZachodniopolsKa Hurtownia Rur", S. A.: zebr. 
zwycz. (zm. stat.) — o godz. 18 w lokalu S-ki w Poznaniu, 
ul. św. Martina 27.

— FabryKa CuKru i Rafinerja „Cze;-sK”, S. A. w li­
kwid.: zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu Związku Zawodo­
wego Cukrowni b. Królestwa Polskiego w Warszawie, ul. 
Moniuszki 11.

— FabryKa CuKru i Rafinerja „Michałów”, S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 14 min. 39 w lokalu Zarządu 
S-ki w Warszawie, ul. Trębacka 15.

26 l u t e g o :

„ZaKłady Rolniczo - Przemysłowe Ziemi Kutnow-
sKiej", S. A.: zebr. zwycz. (zmiany kap. zakł., zm. stat.) —
o godz, 12 w lokalu S-ki w Kutnie.

27 l u t e g o :

— FabryKa ZapałeK „Progres-WulKan" J. A. Halpern
S. A.: zebr. likwid. — o godz. 11 w lokalu ,,Banku Amery­
kańskiego w Polsce", S. A. w Warszawie, ul. Królewska 3.

— ZaKłady Przemysłu Zapałczanego „PłomyK”, S. A.: 
zebr. likwid. — o godz. 10 w lokalu ..Banku Amerykańskiego 
w Polsce", S. A. w Warszawie, ul. Królewska 3.

— ..PolsKie Towarzystwo Przemysłu Zapałczanego", 
S. A.: zebr. likwid. — o godz. 10 m. 30 w lokalu ,,Banku 
Amerykańskiego w Polsce", S. A. w Warszawie, ul. Kró­
lewska 3.

— Zjednoczone PolsKie FabryKi ZapałeK ..Blo’ie", 
„Mszczonów", ,.Bracia Stabrowscy", S. A.: zebr. likwid. —
o godz. 10 w lokalu ,.Banku Amerykańskiego w Polsce", 
S. A. w Warszawie, ul. Królewska 3.

— ,,Promień" FabryKi ZapałeK i Urządzeń Biurowych, 
S. A.: zebr. likwid. — o godz. 11 min. 30 w lokalu „Banku 
Amerykańskiego w Polsce", S. A. w Warszawie, ul. Królew­
ska 3.

— Towarzystwo AKcyjne dla Wyrobu ZapałeK „Si­
lesia", S. A .: zebr. likwid. — o godz. 11 w lokalu „Banku 
Amerykańskiego w Polsce", S, A. w Warszawie, ul. Królew­
ska 3.

28 l u t e g o :

— Hodowla Nasion BuraKów CuKrowych „Motycz',
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 17 w lokalu Zarządu S-ki 
w Warszawie, ul. Mokotowska 25.

— „WileńsKi Prywatny BanK Handlowy", S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 18 w lokalu Banku w Wilnie, ul. Mickie­
wicza 8.

1 m a r c a :

— „WarszawsKie Towarzystwo Budowy i EKsploata­
cji Rzeźni MiejsKich", S. A. (zmniejszenie kap. zakł.) —
o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Nowy-Świat 41, 
m. 28 (ew. II termin — dn. 15 marca).

S P R A W Y  S A M O R Z Ą D O W E
U SA M O DZIELN IEN IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  K O M U ­

N A L N Y C H .—Istota przedsiębiorstwa w znaczeniu ekonomicz- 

nem leży w przeznaczeniu kapitału, który w danem przedsię­

biorstwie ma wyłącznie lub częściowo przynosić czysty zysk, 

przyczem zarówno utrzymanie włożonego kapitału, jak i jego 

oprocentowanie i czysty zysk są zgóry niepewne, wymagające 

od przedsiębiorcy ryzyka. Jest jasne, że w ten sposób ’pojęte 

przedsiębiorstwo o charakterze czysto zarobkowym i oparte na 

zasadach prywatno-prawnych, pozostaje w zasadniczej ̂  sprzecz­

ności z istotą gospodarki publicznej, polegającej na zaspokojeniu 

potrzeb ogólnych bez względu na ich opłacalność. Natomiast 

forma przedsiębiorstw publicznych, a więc komunalnych, jest,
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bliżona do przedsiębiorstw prywatnych w dążeniu do najbar­

dziej ekonomicznego wyzyskania kapitału. Wprawdzie czysty 

zysk nie jest jedyną wytyczną przedsiębiorstw użyteczności 

publicznej, lecz te ostatnie dążą w interesie zarówno fiskalnym' 

jak i socjalnym (niskie opłaty przy masowym zbycie) du stoso­

wania w całej pełni zasady ekonomicznej: jak najmniejszym 

kosztem jak największe rezultaty.

Przedsiębiorstwa komunalne dążą zresztą w coraz wyższym 

stopniu do osiągnięcia jak najwyższego czystego zysku, przynaj­

mniej rachunkowo; inna rzecz, że ze względów publicznych 

zysk ten centralny zarząd miasta przeznacza na rozszerzenie 

przedsiębiorstwa, ogólne cele przedsiębiorstwa, ogólne cele 

administracyjne, pokrycie deficytów budżetowych i t. d. Dążenie 

do czystego zysku cechuje więc zarówno przedsiębiorstwa pry­

watne, jak i publiczne, aczkolwiek w tych ostatnich nie jest 

wyłączną, często nawet główną pobudką, zależąc od publicznych 

zadań danej instytucji. Wynika stąd. jako logiczna konsekwencja, 

iż przedsiębiorstwa komunalne muszą być, jako przedsiębiorstwa, 

wyodrębnione finansowo i gospodarczo, prowadząc byt samo­

istny i niezależny. Ma to miejsce w każdem przedsiębiorstwie 

prowadzonem racjonalnie, z wyjątkiem warsztatów pracy, nie 

traktowanych kapitalistycznie, więc gospodarstw małorolnych 

i rzemieślniczych, które kalkulują raczej na trwałe zatrudnienie 

rodzinnych rąk roboczych, niż na normalne oprocentowanie kapi­

tału. Zresztą organizmy te zmusza do takiej, a nie innej kon­

cepcji nieracjonalne ustosunkowanie czynników produkcji, więc 

ziemi, kapitału i pracy, gdyż z chwilą, gdy gospodarstwa mało­

rolne dysponują dostatecznym zapasem ziemi i gotówki obrotowej, 

poczynają w warunkach nowoczesnej gospodarki wymiennej 

kalkulować kapitalistycznie, starając się, dzięki zwrotowi ku 

produkcji wysokocennych produktów mięsno-nabiałowych. opro­

centować kapitał i uzyskać opłacające się stawki płacy za pracę 

rodzinną na własnym zagonie. Nie widzimy tedy nawet w gospo­

darstwie małorolnem i rzemieślniczem podstaw do przyjęcia 

wyjątków od zasady przedsiębiorczości prywatnej, obowiązującej 

wszystkie przedsiębiorstwa jako takie, a więc i publiczne. Ren­

towność przedsiębiorstwa jest jego najistotniejszą cechą, zarówno 

w prywatnem, jak i publicznem ujęciu. Zysk pieniężny, wynik 

wszelkiej gospodarki przedsiębiorczej, może, a nawet musi być 

w pewnych warunkach przeznaczony w przedsiębiorstwie pu­

blicznem na cele ogólne i publiczne związku komunalnego, lecz 

sama istota gospodarki, zwróconej ku uzyskaniu nadwyżek do­

chodów nad rozchodami, dzięki stosowaniu zasady ekonomicz­

nej—jak najmniejszym kosztem jak największe rezultaty — musi 

być na każdym stopniu rozwoju przedsiębiorstw komunalnych 

zachowana na wzór przedsiębiorstw prywatnych. Przekreślenie 

tej zasady zwracałoby się zresztą przeciw najistotniejszym inte­

resom publicznym; drogi i nieekonomiczny zarząd przedsię­

biorstw użyteczności publicznej zmuszałaby do ustawicznych 

dotacyj ze strony centralnego zarządu komunalnego z ogólnych 

funduszów podatkowych, co niejednokrotnie miało miejsce tam, 

gdzie w prowadzeniu przedsiębiorstw publicznych zapomniano

o zasadzie ekonomiczn’ j i jak najdalej idących oszczędnościach.

Nie zmienia postaci rzeczy fakt, iż czysty zysk przypada 

w przedsiębiorstwach prywatnych i akcyjnych osobom fizycz­

nym, właścicielom i akcjonarjuszom, podczas gdy w przed­

siębiorstwach publicznych zarówno zysk przypada, jak i ryzyko 

ponosi korporacja prawa publicznego.

Fakt ten wpływa niewątpliwie na rozdział zysku w przedsię­

biorstwach publicznych, ale nie na samą istotę zysku tych 

ostatnich, tem bardziej że już w większych towarzystwach akcyj­

nych zaciera się interes osobisty właściciela, zbliżając warunki 

prowadzenia gospodarki do gospodarki publicznej. Zarówno 

przedsiębiorstwa publiczne, jak i prywatne, osiągają dzięki pro­

dukcji, czy przerobowi przy pomocy kapitału, pracy i urządzeń 

zyski brutto i netto, które muszą być jednak w jednych i dru­

gich traktowane w ścisłym związku z odpisami i umorzeniami

wobec zużycia i zmniejszenia wartości maszyn i urządzeń. W tym 

kierunku, t. j. w racjonalnem prowadzeniu przedsiębiorstwa, nie 

może być żadnej różnicy między gospodarką publiczną, a pry­

watną; rachunkowość kupiecka jest tu tylko środkiem do celu, 

mającym ściśle oddać każdorazowy stan finansowy przedsię­

biorstwa, wysokość poszczególnych kont i odpisów na fundusze 

renowacyjne strat i t. d., a to celem kontroli prowadzenia przed­

siębiorstw wedle zasady gospodarczej.

Przedsiębiorstwa komunalne angażują na kierowników tech­

nicznych i handlowo-organizacyjnych siły pierwszorzędne, zain- 

teresowując je wysokiemi poborami i tantiemami w zysku przed­

siębiorstwa.

Nadto, wybitne stanowiska, jakie zajmują kierownicy przed­

siębiorstw publicznych, wyrabiają ambicię i poczucie odpowie­

dzialności, bez względu na wysokie pensje i tantjemy. Czynnik 

osobistej inicjatywy właściciela zastępują tu wiedza i ruchliwość 

dyrektora towarzystwa akcyjnego lub kierownika przedsiębiorstwa 

komunalnego. Zachodzi oczywiście różnica między interesem 

osobistym właściciela lub akcjonarjusza głównego, angażującego 

kapitał w przedsiębiorstwie w oczekiwaniu zysku, albo też i po­

czuciu ryzyka, a stanowiskiem dyrektora przedsiębiorstwa pu­

blicznego (komunalnego), który kapitał otrzymuje od związku 

komunalnego, więc bezpośrednio lub pośrednio (drogą gwarancji, 

pożyczki wewnętrznej, obligacyj, poniesionych opłat i t. p.) od 

Bgółu podatników. Właściciel i akcjonarjusz, którzy żyją z docho­

dów z kapitału, przestrzegają ściśle jak najbardziej produkcyj­

nego ze stanowiska rentowności użycia kapitału, z drugiej strony 

jednak dyrektorowie przedsiębiorstw publicznych w poczuciu, 

iż kapitał publiczny nie może ulec zniszczeniu, czy pomniejsze­

niu, dokładają również wszelkich starań, by przedsiębiorstwo, 

w którego powodzeniu są zainteresowani zresztą finansowo 

i moralnie, rozwijało się jak najżywotniej.

Należy nadto nie na ostatniem miejscu wymienić wpływ na 

zasadnicze sprawy racjonalnie zorganizowanej kontroli czynnika 

publicznego, a więc komisyj fachowych rady miejskiej i t. d., 

które niejednokrotnie mogą zwrócić uwagę na błędy techniczne 

i finansowe oraz organizacyjne.

W celu jednak zbliżenia struktury gospodarczej przedsię­

biorstw publicznych, a więc i komunalnych, do prywatnych musi 

być ograniczony do minimum wpływ tych wszystkich czynni­

ków, które działają w kierunku antigospodarczym. Związek 

przedsiębiorstwa użyteczności publicznej z zarządem miasta 

niewątpliwie celowy ze względu na cele publiczne administracji 

komunalnej, nie może krępować inicjatywy technicznej, finan­

sowej i organizacyjno-handlowej przedsiębiorstwa i jego dyrekcji; 

w szczególności nadzór i kontrola, niezbędne w każdem przed­

siębiorstwie, nie prowadzonem bezpośrednio przez właściciela, 

nie może odbyć się na drodze biurokratycznej, przedłużającej 

bieżący tok czynności. Przedsiębiorstwa komunalne muszą tedy 

mieć zapewnioną organizację o szybkiej decyzji i egzekutywie 

czynników, kierujących techniczną i handlową stroną (dyrekcja). 

Zbytnie rozszerzenie tu czynnika kolegialnego, skupiającego 

wszystkie reprezentowane w przedstawicielstwie komunalnem 

czynniki polityczne i partyjne, może, przy równoczesnem niedo­

cenianiu ściśle fachowego kierownictwa, pozbawić przedsię­

biorstwa komunalne prowadzenia gospodarki racjonalnej, opartej 

na zasadzie ekonomicznej

Rozstrzygającym wówczas czynnikiem staje się zaspokojenie 

danych potrzeb oświetleniowych lub komunikacyjnych bez 

względu na opłacalność usług i dóbr; kierownictwo przedsię­

biorstwa pokrywa z funduszów ogólno-budżetowych deficyty^ 

wywołane odchyleniem od zasad przedsiębiorczych, wskutek 

mieszania się do gospodarki osób i zespołów postronnych. Kwe­

stja rentowności, zależna od jak najbardziej oszczędnej gospo­

darki, pozostaje na dalszym planie, rozstrzygającą jest tu gospo­

darka wyjątkowa wedle sum budżetowych, niwelująca wszelką 

inicjatywę i dążenie ku samowystarczalności. Stąd warunkiem
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sine qua non oparcia przedsiębiorstw komunalnych o zasadę 

gospodarczą jest ich wyodrębnienie administracyjne, pozwalające 

w całej pełni na rządzenie się jak najbardziej ekonomiczne 

i osiągnięcie, dzięki obniżeniu kosztów produkcji, czystych

S K A R B O W O S
P O D A T K I  I O P Ł A T Y

ULGI PODATKOWE DLA ROLNIKÓW. —
Chcąc ułatwić właścicielom posiadłości rolnych prze­
trwanie ciężkiego położenia, spowodowanego nie­
pomyślną konjunkturą dla zbytu produktów rolnych, 
zarządziło Ministerstwo Skarbu, co następuje:

1. —  Rolnikom, zalegającym w dn. 1 stycznia 1930 r. 
z zapłatą podatków gruntowego, dochodowego i ma­
jątkowego w- kwocie ponad źt 100, rozkłada się spłatę 
tych zaległości na 4 różne raty, płatne w marcu, 
czerwcu i wrześniu 1930 r. oraz w styczniu 1931 r.

2. — Rolnikom, których zaległości, wymienione pod 
1, nie przekraczają kwoty 3  100, rozkłada się spłatę 
tych zaległości na 2 równe raty, płatne we wrześniu
1930 r. i w styczniu 1931 r.

3. — Od zaległości, wymienionych pod 1 i 2, po­
bierane będą odsetki za odroczenie w wysokości 1% 
względnie miesięcznie, począwszy od ustawowych 
terminów płatności.

4. — Ulgi powyższe stosowane będą do tych tylko 
rolników, którzy zapłacą w ustawowych terminach 
bieżące (za 1930 r.) należności podatków: gruntowego, 
dochodowego i majątkowego.

5. — Każda, niezapłacona w wyżej wyznaczonych 
terminach, rata zaległości, będzie ściągnięta w drodze 
przymusowej wraz z kosztami egzekucyjnemi, przyczem 
nastąpi utrata ulgi, wymienionej wyżej pod 3, a więc 
pobrane będą kary za zwłokę w wysokości 2% względ­
nie 1% miesięcznie, począwszy od ustawowych terminów 
płatności.

6. —  Do wyznaczonych wyżej terminów płatności 
poszczególnych rat niema zastosowania 14-dniowy 
termin ulgowy z art. 2 ustawy z dn. 31 lipca 1924 r. 
(„Dz. Ust. R. P.” Nr. 73, poz. 721).

Ulgi, wyżej omówione, są generalne, a więc ich 
zastosowanie następuje z urzędu— bez podań. Urzędy 
skarbowe podatków i opłat skarbowych sporządzą 
zatem wykazy płatników rolników, do których mają 
zastosowanie ulgi przyznane niniejszem zarządzeniem. 
Ci rolnicy, od których pobór podatku gruntowego 
uskuteczniają zarządy gminne, wpisani będą do wy­
kazu tylko z kwotą zaległości w podatku dochodo­
wym i majątkowym; przyczem suma zaległości w tych 
tylko podatkach decydować będzie o zaliczeniu danego 
rolnika do grupy, wymienion j wyżej pod 1 lub 2.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W A R S Z A W S K A  
za ok res  od 27 s ty c zn ia  do 1 lu te g o  1930 r.

— Okres sprawozdawczy minął przy niewielkiem—jak zwykle 

na ultimo—zainteresowaniu dla wa l u t .  Mimo poprawy tendencji

zysków, następnie obracanych na dalsze ulepszenia techniczne 

i rozszerzanie przedsiębiorstwa, oraz na cele ogólnej admini­

stracji komunalnej, przy równoczesnem dążeniu do obniżania 

stawek taryfowych.

C I F I N A N S E
w ostatnich dniach tygodnia większość kursów w porównaniu 

z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego wykazuje zniżkę; 

różnice kursowe są przeważnie niewielkie. Zniżkowały dolary, 

funty szterlingów, franki francuskie i szwajcarskie, korony czesko- 

słowackie, liry włoskie, floreny holenderskie, korony duńskie 

i norweskie, poprawę kursu uzyskały belgi, szylingi austrjackie 

oraz korony szwedzkie. Rzadko ukazujące się na rynku pengó 

węgierskie notowane były po kursie X  155 93 za 100 pengó.

Obroty dolarami gotówkowemi nieco się zwiększyły; kurs ich 

nieznacznie zniżkował, wynosząc w ostatnim dniu okresu spra­

wozdawczego X  886—8'85!j za $ 1. W obrotach prywatnych rów­

nież nastąpiła niewielka zniżka — do X  8'86 za $ 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania walut obniżyła się, co 

stoi w związku z ultimo miesiąca.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy m i

w X

Dolary St. Zjedn. . . 51 1 8899 8-895 8-899
„ „ „ telegr. tt 1 8917 8-915 8917

Funty szterlingów . . . £ 1 43-37!j 43-35| 43"37'!j
Franki francuskie . . . 100 fr. 35 02 3498 34-98
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 17225 172 00 17200
B e lg i .............................. 100 big. 124-18 12414 124-18
Korony czeskosłowackie 100 kor. 26'36^ 26-36̂ —

Szylingi austrjackie 100 szyi. 12546 12544 125-46
Liry w ło s k ie ............... 100 lir. 4667 46 64 4665
Floreny holenderskie . . 100 fl. 35830 358-11 —

Korony szwedzkie . . . 100 kor. 239-35 239-30 239-35
Korony duńskie . . . 100 kor. 238-45 23845 23845
Korony norweskie . . . 100 kor. 238-16 23808 —
Pengo węgierskie . . . . 100 png- 15593 15593

Zainteresowanie p a p i e ra m i 1oka c y j n e m i p a ń s t w o

w e m i było w okresie sprawozdawczym nadal bardzo mało. 

Po dotychczasowych kursach obracano 6% Pożyczką Dolarową 

i 10% Pożyczką Kolejową, natomiast tak 1% Pożyczka stabiliza­

cyjna, jak i 4% Pożyczka Inwestycyjna oraz 5% Pożyczka Prem- 

jowa wykazują niewielką zniżkę. Jedynie 5% Pożyczka Konwer- 

syjna nieznacznie się poprawiła. Listy zastawne i obligacje ban­

ków państwowych utrzymały się na dotychczasowym poziomie.

Dział l i s t ó w  z a s t a w n y c h  miał w okresie sprawozdaw­

czym tendencję niejednolitą, kursy kształtowały się w zależności 

od podaży i popytu, które w poszczególnych dniach wykazują 

znaczne wahania. W rezultacie tygodniowym kursy naogół utrzy­

mały się na dotychczasowym poziomie. Z pośród listów zastaw­

nych w walucie obcej notowano po kursie niezmienionym jedynie 

8% L. Z. T-wa Kredytowego Przemysłu Polskiego.

W dziale o b l i g a c y j  doszło do notowań rzadko ukazują- 

cemi się 8% Obi. Pożyczki „Szkolnej" m. Warszawy 1925 r. oraz 

10% Obi. T-wa Kredytowego Ziemskiego, które z dn. 30 ub. m. 

dopuszczone zostały do notowań giełdowych.



t m  ft. PoiskA  gospodarcza

n
10%
n
8%
A
A
8%
8%
8%

Wartość

nominalna

Pożyczka Konwersyjna 2  100 
„ Dolarowa $ 100
„ Stabilizacyjna1) 8 100 
„ Koleiowa fr. w zł. 100 

L. Z. Paóst. Banku Roln. 2  w zł. 100 
„ „ „ „ 2  w zł. 100

L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2  w zł. 100 
Obi. „ n « .aT w zł. 100 
L. Z. „ „ „ iT w zł. 100 
Obi. „ „ „ ^  w zł. 100 
L. Z. T-wa Kredytowego 
Przemysłu Polskiego3) £ 1

.Kurs ATurs ATurs 
na/- na;- w dn. 

wyższy niższy 25//

w U  

50 00 
7925 
88-25 

102-50 
83-25 
94 00 
83 25 
83 25 
9400 
94 00

n o m  

4975 
7925 
8800 

102-50 
83-25 
9400 
83 25 
83 25 
9400 
9400

n a ł u

4% Poż. Inwestycyjna 2  w zł. 100 

5% „ Premjowa 8 5

4% L. Z. 1-wa Kred. Ziems.
4%% u «

81-00 81-00 —

12450 120-00

76-00 73-00

8%
5%
8%

m. Warsz.

2 100 Z  100 
Z  100 
2  100 
2 100

8%
10%10%

10%

Óbl. Pożyczki 
m. Warszawy 
serja I—III _

Obi. T-wa Kredyt. Ziems. 
w Warszawie serja 1930 r.

Częstochowy/T 100 
Łodń 2  100
Piotrkowa 2  
Radomia 2  
Siedlec 2  

Szkolnej 
1925 r.

2  w zł, 100

100
100
100
100

41-50 
5000 
72 50 
54-00 
7100

6150 
63-75 
61 50 
73-50 
72-35

41-50 
49 25 
71 50 
53 75 
7050

6050
6300
6100
7350
71-75

90-00 9000 -  

2  100 10000 10000 —

Z Ł O T Y  Z A G R A N IC Ą

1930 r. Gdańsk3) Berlin 3) Wiedeń3) Paryż3) Zurych3)

27/ I 57 56-57 71 46-80 —47 00 — — 58025
28/ „ 57 56-57-70 46-825-47025 79-50 —79-88 — 58-05
29/ „ 55 57—57 71 46-80 —47-00 — _
30/ „ f l  ff ff ff 79-48 —79-76
31/ „ f f  ff 46-825—47-025 79-48̂ —79-76̂ — 5875
1/ II 57-56-57 71 ff  ff 79 52 -79 80 — 5810

1930 r. Londynł) Praga 3) New-York3) Amsterdam3)

271 I 43-37 378-75 11-25
28/ „ 43-38 378-375
29/ „ 378 50
30/ „ ff ff

31/ „ ff If

1/ II
ff —

P O Ż Y C Z K I P O L S K I E
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r s
najwyż­

szy
(w 7oVo-a -

K u r s
najniż­

szy
h

K u r s
ultimo

Obroty

m i n a \ u)

13-18 I
20 25/1 
27/1-1,11

G ie łd a  w  N ew -York ’u

6% p o ż y c z k a  d o l a r o w a  z 1920 r.
77
76
75|

75%
75
75

77
75
75

8

16000
34.000
53.000

*) Z  wyłączeniem transzy francuskiej.
5) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
3) Za 2  100.
4) Za £  /.

8% p o ż y c z k a  z 

13-18/1 95^
20 25/1 95%
27/1—l/II 95%

1925 r. (Dillon, Read & Co.)

93^ 95 68.000
95 95^ 27.000
93s/8 94% 92.000

5000 7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.
- 13-18/1 84^ 821 84% 109 000

10250
8325

20-25/1 84| 83 83 *1, 143.000
27/1—l/II 84 83^ 83% 74.000

91-00 A  p o ż y c z k a m. W a r s z a w y  z 1928 r.
83 25 13-18,1 76 74% 75 22.000
8325 20-25/1 74| 74% 74% 14.000
94-00 27-1,11 75 3/8 74^ 753/s 9.000
9400

7% p o ż y c z k a ś l ą s k a z 1928 r.
— 13-18 I 73 71'/, 72% 19.000

20 - 25,1 73 71% 73 63000
27/1- l/II m 71% 72 14.000

122-25 
122 00

G ie łd a  w L o n d y n ie

7375 7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

-73-50 13-18,1 8725 85-75 87
4150 20 -25/1 88-35 8685 88-10
5000 27/1- l/ II 8825 87-75 88-00

70-75
-7100
-7085
6050

6100

72-00

G ie łd a  w  Z u rychu

A  p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

13-18 1 85 84
20—25/1 87| 84
27/1— l/II 88 87%

G ie łd a  w  S z to k h o lm ie

A  p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

Listopad 1929 83 76!$ . 25.000
Grudzień „ 83 81 .. 18.000

G ie łd a  w  P a ry żu

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

13—18 I 103 70 103 50 
20-25 1 104 55 103 60
27/1—l/II 112 25 103 45

G ie łd a  w M e d jo la n ie

7% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. Liry

13-18 1 9800 97-95 9800 61 000
20-25 1 98 30 98 10 98 20 44 500
27/1—l/II 9820 98 10 98 20 264.000

Z B A N K U  P O L S K I E G O
O B N IŻE N IE  S T O P Y  D Y S K O N T O W E J  
BaNKU POLSKIEGO. — Na nadzwyczajnem po­
siedzeniu, odbytem dn. 30 stycznia r. b, pod przewod­
nictwem Prezesa Banku Dr. Władysława Wróblewskiego, 
Rada Banku Polskiego uchwal ła obniżyć, począwszy od 
31 sfyczn.a r, b., stopę dyskontową z do 8%., stopę 
zastawową zaś z 9£ do 9%.

Z P O C Z T O W E J  
K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

DZIAŁALNOŚĆ P. K. O. W 1929 R. —  Ogło­
szony ostatnio bilans i rachunek strat i zysków P. K. O. 
za 1929 r. oraz obszerne sprawozdanie —  pozwalają 
na ocenę wyników pracy tej instytucji w ubiegłym 
roku jej działalności.

Podstawowe kierunkami działalności P. K. O. jest. 
groma'zenie kapitałów oszczędnościowych i popu- 
ryzacja obrotu czekowego. Te dwa zasadnicze kie­
runki pracy P. K. O . wywierają decydujący wpływ na 
czynności pozostałe, a więc operacje bankowe, komi­
sowe i t. p.. dlatego też w pierwszej linji należy je 
poddać szczegółowej analizie.

Obrót o -zczęHnościowy P. K. O, rozpatrywać będziemy 
z dwóch punktów widzenia: kwotowego i ilościowego
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Jeśli chodzi o kwotowy wzrost wkładów oszczędno­
ściowych, to w roku sprawozdawczym wyraża się on 
kwotą ź[ 45'3 miljn., a więc o Z  8'5 miljn. większą 
niż w 1928 r. Przeciętny miesięczny przyrost kapitału 
oszczędnościowego w P. K. O. wynosił w 1929 r. ź[ 3'7 
miljn., gdy w 1928 r. — z? 3 miljn. Stan kapitału 
złożonego na rachunkach oszczędnościowych wszyst­
kich typów, łącznie z wkładami, pochodzącemi z wa­
loryzacji, wynosił w dn. 31 /XII 1929 r. źC 173 miljn. 
Jednocześnie ze wzrostem kwotowym obserwujemy 
w roku sprawozdawczym bardzo znaczny wzrost ilo­
ściowy tych wkładów. Dowodem tego jest fakt, że 
P. K. O . wydała w 1929 r. 175.983 nowych książeczek 
oszczędnościowych, co, przy uwzględnieniu kont zli­
kwidowanych, daje przyrost absolutny 128.902 ksią­
żeczek oszczędnościowych. Ogółem liczba czynnych 
książeczek oszczędnościowych P. K. O. wynosiła w dn. 
31 /XII 1929 r. 434.305 szt. Ta blisko półmiljonowa 
rzesza wkładców oszczędnościowych stanowi najbar­
dziej przekonywający argument rozbudzenia zmysłu 
oszczędności, a zarazem świadczy o dużej popular­
ności i zaufaniu do P. K. O. Szczególnie doniosłe zna­
czenie ma fakt, że z ogólnej liczby oszczędzających 
w P. K. O. przeszło 25% przypada na młodzież szkolną 
i dzieci które stanowić będą kadry społeczeństwa 
gospodarczo uświadomione.

Rozwój działu oszczędnościowego P. K. O. w okresie 
lat 1924 — 1929 ilustruje niżej podane zestawienie:

Ogólna kwota wkładów Liczba książeczek 
oszczędnościowych oszczędnościowych 

Z

Ogólny obrót Saldo na kon-

1924 .
1925 .
1926 .
1927 .
1928 .
1929 .

7,555.079
12,612.013
24,639.515
67,603.055

122,292.293
172,895.980

57.793
81.628

113.201
179.643
298.343
434.302

Równolegle z rozwojem obrotu oszczędnościowego 
P. K. O. wzrósł bardzo znacznie w roku sprawozdawczym 
obrót czekowy tej instytucji. Ogólna kwota tranzakcyj 
gotówkowych i bezgotówkowych w obrocie czekowym 
P. K. O . osiągnęła wl929 r. sumę £  24 miljd., co w po­
równaniu z rokiem poprzednim stanowi wzrost o £  3 
miljd. Bezgotówkowy obrót czekowy P. K. O. wykazał 
również bardzo silny wzrost i wynosił w toku sprawo­
zdawczym £  14’6 miljd., czyli 61% ogólnego obrotu 
czekowego P. K. O.Jednocześnie ze wzrostem kwotowym 
obrót czekowy P. K. O . wykazuje wzrost ilościowy, i to 
silniejszy niż w latach ubiegłych. Ogółem ilość wpłat 
i wypłat czekowych wynosiła w 1929 r. 30 miljonów, 
wobec 25 miljonów pozycyj w 1928 r., ilość zaś kont 
czekowych P. K. O. wzrosła z początkowej liczby 57.254 
do 62.439 w dn. 31/XII 1929 r.

Z udogodnień obrotu czekowego P. K. O . korzystają 
w pierwszej linji sfery handlowe i przemysłowe, któ­
rych udział w ogólnej liczbie uczestników obrotu 
czekowego wynosił 45%. Dzięki jednak racjonalnej 
propagandzie tego obrotu przez instytucję, zyskuje 
on zastosowanie wśród coraz szerszych warstw na­
szego społeczeństwa. Tak więc w roku sprawozdaw­
czym zapoczątkowała P. K. O . wypłatę poborów urzęd­
nikom szeregu Ministerstw; należy też przypuszczać, 
że ten racjonalny i nowoczesny sposób regulowania 
wzajemnych zobowiązań pieniężnych znajdzie stopniowo 
coraz szersze zastosowanie.

Rozwój obrotu czekowego w okresie lat 1924 — 
1929 przedstawia podane niżej zestawienie (w miljn. źT):

1924
1925
1926
1927
1928
1929

czekowy 
P. K. O. 

3.124 
7.418 

10.611 
15.941 
21.273 
24.008

tach czek. 
w dn. 311X11 

37-5 
52-4 

1042 
1333 
193-5 
2106

Liczba kont 
czekowych 

w dn. 311X11 

44.016 
46.832 
50.028 
52.591 
57.254 
62.439

Obrót czekowy i oszczędnościowy P .K .O . wyczerpują 
sferę interesów biernych tej instytucji. Przechodząc 
do interesów czynnychP.K.O., należy przedewszystkiem 
omówić jej pośrednią działalność kredytową, znajdu­
jącą wyraz w zakupie papierów wartościowych pań­
stwowych, komunalnych i hipotecznych. Dział tych 
interesów rozwija się w P. K. O . imponująco, o czem 
świadczy największa pozycja po stronie czynnej bi­
lansu, a mianowicie „papiery wartościowe własne 
i funduszu zapasowego”. Pozycja ta w bilansie na 
dzień 31 /XII 1929 r. wynosi źT 248‘6 miljn., wykazuje 
więc wzrost w ciągu roku sprawozdawczego o Z  70 
miljn., czyli o 38%. Analizując portfel papierów war­
tościowych P. K. O., widzimy, że największą grupę sta­
nowią listy zastawne i obligacje banków państwowych; 
łączny stan tych papierów, znajdujących się w portfelu 
P. K. O., wynosił mianowicie zT 175’2 miljn. Uplasowa­
nie w P. K. O. tak znacznej jak na nasze stosunki kwoty 
listów i obligacyj banków państwowych umożliwia tym 
instytucjom (Bank Gosp. Kraj. i Państw. Bank Rolny) 
udzielenie szeregu kredytów długoterminowych na 
inwestycje państwowe, komunalne i prywatne; w ten 
więc sposób P. K .O . wprowadza do życia gospodarczego 
kapitały uzyskane z obrotu oszczędnościowego i cze­
kowego.

Niżej podane zestawienie ilustruje dowodnie wzrost 
pośredniej akcji kredytowej P.K.O. w latach 1926— 1929 
(w miljn. źT):

Papiery wartościowe pań­
stwowe ......................

Listy zastawne i obligacje 
banków państw. . . . 

Listy zastawne i obligacje 
innych instyt. finans. . 

Różne (kupony leż., akcje 
B-ku Pol. i t. d.) . . .

1926 1927 1928 1929

11'6 16-5 12-9 19-3

19-2 39-7 1106 1752

25 37 7 36-6 392

3'6 70 1C-2 14-9

Razisin: 36 9 1009 1793 2486

Jako konsekwencja przestawienia polityki kredyto­
wej P.K.O. na działalność kredytową pośrednią, nastą­
piła likwidacja bezpośrednich kredytów wekslowych 
tej instytucji. Likwidacja tych kredytów, zapoczątko­
wana w 1927 r,, dobiega obecnie końca, o czem 
świadczy stosunkowo już niewielka suma kredytów 
wekslowych, wykazana w bilansie na dzień 31 /XII 1929 r. 
w kwocie H  9‘7 miljn.

Jeśli mowa o działalności kredytowej P.K.O., to na­
leży podkreślić, iż w roku sprawozdawczym instytucja 
ta zapoczątkowała nowy rodzaj interesów, a miano­
wicie skup weksli. Ta inowacja ma niewątpliwie duże 
znaczenie, bowiem pozwoliła instytucji wprowadzić do 
życia gospodarczego pewną część kapitałów, które 
dotychczas leżały do pewnego stopnia bezczynnie 
i bez oprocentowania w kasach P.K.O. Ponadto, jeśli 
się zważy, że materjał wekslowy, który dyskontuje 
P. K. O., jest pierwszorzędny (ograniczona ilość naj­
większych banków), to płynność instytucji bynajmniej 
nie zostaje naruszona.

Pożyczki lombardowe pod zastaw papierów warto­
ściowych wykazane są w bilansie P. K. O. na 31/XII
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1929 r. w kwocie zT 11'6 miljn. Polityka instytucji 
w tym dziale interesów szła po linji udzielania drob­
nych pożyczek lombardowych.

Chcąc wyczerpać sferę interesów czynnych insty­
tucji, należy wymienić lokatę kapitało w P.K.O. w nie­
ruchomościach. Kapitał, ulokowany w nieruchomościach, 
wynosił w bilansie za 1929 r. 2  29'6 miljn. Zwiększe­
nie się lokaty w nieruchomościach wynikło naskutek 
zakupienia przez P.K.O. w roku sprawozdawczym gma­
chów w Warszawie przy ul. Świętokrzyskiej Nr. 33 i 35, 
oraz wykończenia innych gmachów: w Poznaniu przy 
ul. Focha i w Warszawie przy ul. Filtrowej 70.

Przechodząc do omówienia płynności P.K .O., należy 
podkreślić, iż środki, zapewniające płynność instytucji, 
są utrzymywane na bardzo wysokim poziomie. Tak 
więc, majątek obrotowy pierwszego stopnia płynności 
wynosił w dn. 31/X11 1929 r. 2  140'5 miljn., co 
stanowiło 33% sumy kapitałów obcych natychmiast 
zwrotnych.

Jeśli chodzi o koszty handlowe P.K.O., to, uwzględ­
niając charakter instytucji, skazanej na jednostkowo 
małe obroty, oraz biorąc pod uwagę świadczenia, jakie 
płaci P.K.O. na rzecz Zarządu Poczt, należy podkreślić, 
iż koszty handlowe są tu stosunkowo bardzo niewiel­
kie i ulegają z roku na rok obniżeniu. Dowodem tego

może posłużyć fakt, że gdy w 1927 r. wynosiły one 
3'2%, w 1928 r. — 2'9%, to w 1929 r. wynoszą już 
tylko 2'4% w stosunku do sumy bilansowej.

Odrębną jednostkę w strukturze P. K. O. stanowi 
dział ubezpieczeń na życie, uruchomiony w drugiej 
połowie 1928 r. Dział ten mimo stosunkowo krótkiego 
okresu istnienia rozwinął się nader pomyślnie, o czem 
świadczy chociażby liczba wydanych polis ubezpie­
czeniowych (15 tysięcy szt.) na sumę ubezpieczenia
2  54 miljn., oraz zysk w kwocie 2  277.000, wyka­
zany w bilansie tego działu za okres sprawozdawczy.

Reasumując powyższe uwagi, należy stwierdzić, że 
rok sprawozdawczy zamyka P.K.O. dalszem znac nem 
powiększeniem stanu majątkowego oraz rozwojem 
wszystkich działów pracy — zarówno pod względem 
ilościowym, jak i jakościowym. Jeśli się zważy, że 
ogólna sytuacja gospodarcza w Polsce, a w szcze­
gólności sytuacja na rynku pieniężnym bynajmniej 
nie dostarczyła elementów, sprzyjających rozwojowi 
instytucyj finansowych, to rozwój ten ma tem więk­
sze znaczenie i świadczy o dużej popularności insty­
tucji i zaufaniu, jakie zyskała wśród społeczeństwa.

Tadeusz Dziekoński

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
ESTONJĄ POD WZGLĘDEM GOSPODARCZYM

P RZED LATAMI młodzież polska, kształcąca się 
w politechnice ryskiej lub na uniwersytecie 
w Dorpacie, stykała się z młodzieżą estońską 

i miała do niej żywą sympatję, upatrując w niej 
współtowarzyszy wspólnej niedoli rosyjskiego jarzma. 
Gdy zwiedzała okolice Dorpatu, spotykała zdolną, kul­
turalną ludność włościańską. Pierwiastek niemiecki 
i szwedzki, a względnie duński był zaczynem cywili­
zacji kraju; szwedzki oddziaływał w ciągu krótszego 
okresu, niemiecki zabarwił kulturalnie i cywilizacyjnie 
kraj, rządził nim nawet podczas panowania rosyjskiego 
aż do końca dziewiątego dziesięciolecia wieku ze- 
szłegó. Pomimo bliskości Petersburga i polityki ru- 
syfikacyjnej wpływy rosyjskie nie asymilowały ludności 
owego kraju. Estonją ocknęła się do samodzielnego 
życia politycznego dzięki pogromowi, rozkładowi pań­
stwa rosyjskiego. Jej więź narodowa, wyrobienie kultu­
ralne jej mieszkańców, odrębna ewolucja dziejowa 
uchroniły ją od odmętu rosyjskiego. Państwo to za­
częło żyć samodzielnem życiem politycznem w trud­
nych warunkach zniszczenia powojennego. Na sto­
sunkach politycznych wyrastają różne objawy i sto­
sunki gospodarcze. Estonją, leżąca w pobliżu Peters­
burga, brała znaczny udział w aprowizacji miljonowej 
stolicy: miała przemysł, oparty o przemysł rosyjski, 
powstały z renty gruntowej właścicieli ziemskich, 
korzystający z technicznych sił Niemców i będący 
w związku z kredytowemi instytucjami rosyjskiemi 
i niemieckiemi. Wszystko to zostało przerwane, znie­
sione przez wojnę światową i nowe stosunki, które 
z niej się wyłoniły. Sympatję nasze leżały zawsze po 
stronie Estonji, rozumieliśmy, w jakich ciężkich warun­
kach powstało owo państwo, i śledziliśmy uważnie jego 
rozwój oraz warunki tego rozwoju.

Pod względem klimatu Estonją nie znajduje się 
w warunkach pomyślnych, sięga na północy do 69° 
szerokości geograficznej, jest krajem bardziej leżącym 
na północy od Łotwy i ma nieco surowszy klimat. 
Gdy przeciętna roczna temperatura Łotwy wynosi 
5‘1° Re, Estonji —  5‘00 Re. Gdy Łotwa posiada nie 
zamarzający port Lipawę, Estonją leży w sferze za­
marzających portów. Klimat Estonji, jak i klimat 
Łotwy, znajduje się pod wpływem oceanu Atlantyc­
kiego i posiada wszystkie cechy analogiczne. Klimat 
Estonji utrudnia produkcję rolną, nie daje urodzajów 
pewnych i wymaga większych jednostek gospodar­
czych, umożliwiających kultywowanie różnych zbóż 
i okopowych, gospodarstw, posiadających miejsco­
wości różne pod względem topografji gruntu. Hodowli 
nie sprzyja długa i ostra zima. Pomimo to, jak zo­
baczymy, rolnictwo nie przestało odgrywać wybitnej 
roli w życiu gospodarczem Estonji.

Do bogactw naturalnych Estonji, które przyczyniły 
się do podniesienia dobrobytu ludności rolnej, zali­
czyć należy obszary leśne, których gospodarka nale­
żała zawsze do wzorowej. Estonją z bogactw mine­
ralnych posiada łupek palny. Pokłady jego ciągną się 
pasem 80 km długości i do 10 km szerokości, gru­
bość przeciętna wynosi 1'5 m. Głównym ośrodkiem 
tych bogatych pokładów są okolice miasta Jowe. 
Łupek ów przez długi czas posiadał znaczenie tylko 
surogatu węgla kamiennego w domowym użytku; do 
celów fabrycznych nie nadawał się, bo, dając 50% po­
piołu, zanieczyszczał palenisko. Lecz w Szkocji, po­
siadającej olbrzymie złoża łupku palnego, zaczęto 
wydobywać zeń oleje mineralne (naftę), benzol. W  cza­
sie wojny rozpoczęto destylację łupku palnego w Estonji. 
W  okolicach Tallina (Rewel) znaleziono pokłady siar­
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czanu żelaza (piryty), w okolicach zaś Hapsali pokłady 
błyszczu ołowiu. Niedawno też znaleziono tam fos­
foryty.

Około 10% obszaru Estonji stanowią torfowiska. Przez 
długi czas torfowiska zaliczano do nieużytków, obec­
nie są zaliczane do bogactw naturalnych kraju, wy­
zyskiwanych jako opał, jako źródło energji elektrycz­
nej oraz rolniczej. W  okolicach Parnawy (błoto Epern), 
w okolicach Hapsaku (błoto Snuhr Soo) oraz w po- 
b iżu Wesenberga (błoto Kunda) dają torf w dobrym 
gatunku, o znacznej ilości kaloryj, mający zastosowa­
nie w przemyśle. Na torfowisku Epern (w pobliżu 
Parnawy) wybudowano olbrzymią elektrownię, zużyt- 
kowująca paliwo na miejscu i dającą źródło energji 
elektrycznej o wydajności 25.000 KM; zasila ona na 
znaczną odległość szereg fabryk i zakładów przemy­
słowych.

Bogactwa wodne Estonji, jej jeziora: Pejpus oraz 
Pskowskie, rzeka Narowa, poza znaczeniem komuni- 
kacyjneu były od chwili przybycia człowieka do tego 
kraju ważnym czynnikiem gospodarczym, dostarczały 
bowiem ryb obficie. Obecnie posiadają one, oprócz 
tego, znaczenie jako źródła energji elektrycznej. 
Naprzykład, arterja wodna rzeki Narowy, mająca ujście 
do jeziora Pejpus, łączy je z zatoką Fińską, posiadając 
siłę wodospadową 60.000 KM. Kraj ten posiada i inne, 
pomniejsze spadki wód, np. na rzece Jakała.

Bogactwa natura ne Estonji nie są tak wielkie, aby 
bez wysiłku i kultury gospodarczej mogły zapewnić 
dobrobyt ludności, lecz dają możność życia i rozwoju 
energicznej i kulturalnej ludności tego kraju. Ciężki 
okres przegrupowania się gospodarczego przeżyła 
Estonją i przezwyciężyła trudności, jakie piętrzyły się 
w zaraniu jej państwowości. Przeżywała chorobę inflacji 
wespół z całą Wschodnią i Środkową Europą. W  kraju, 
zniszczonym przez wojnę, nie posiadającym zorganizo­
wanej administracji skarbowej, inflacja była chorobą 
naturalną, potęgowaną przez inflację państw sąsiednich. 
Estonją ustabilizowała swą walutę w 1924 r. w sto­
sunku 372 marki estońskie za dolara. Stabilizacja jej 
waluty oparta została na czynnym bilansie handlowym, 
rozwoju handlu zewnętrznego, wzmagającym kredyt 
zewnętrzny Estonji.

Wobec rzadkiego zaludnienia Estonji— ok. 22 miesz­
kańców na km2, rolnictwo stanowi z natury rzeczy 
główne zajęcie mieszkańców; 59% ludności Estonji 
stanowi ludność wiejska, warunki jednak klimatyczne 
i gleby oraz długoletnie współistnienie z Rosją, rzuca­
jącą na rynek estoński tanie zboże, nie sprzyjało 
rozwojowi produkcji zbożowej w Estonji. Na produkcję 
zbożową zwróciła uwagę dopiero Estonją niepodległa, 
lecz w tej dziedzinie nie jest i nie może być samo­
wystarczalna. Pszenicy ze względu na warunki klimatu 
i gleby sieją w Estonji —  bardzo niewiele. Zajmuje 
ona 0‘7% obszaru oziminy. Zbiory pszenicy w 1928 r. 
wynosiły zaledwie 282 tys. q i wahają się od 250— 
290 tys. q. Ł.yto, owies i ziemniaki są głównemi pro­
duktami rolnictwa Estonji.

Roczna produkcja zbóż w Estonji była następująca 
(w tys. tonn):

1909-13') 7920-24') 1925 1926 1927 1928

Ż y t o ...............  185 114 H5 131 171 140
Owies...............  123 136 126 131 97 99
Jęczmień . . .  134 119 131 115 95 91
Ziemniaki . . .  833 712 649 926 741 501

’) Przeciętna roczna.

Produkcja zbożowa Estonji ucierpiała wskutek 
reformy agrarnej, znoszącej większą własność i doko­
nanej przedewszystkiem ze względów narodowej na­
tury, chodziło bowiem o złamanie wpływów war­
stwy ziemiańskiej, należącej niemal bez wyjątku do 
niemieckiej narodowości i czyniącej ową mniejszość 
narodowościową pierwszorzędną siłą polityczną Estonji. 
Jednak produkcja rolnicza Estonji nie przestała być 
dodatnim czynnikiem w bilansie handlowym tego kraju, 
produkcja bowiem zwierzęca doszła tam do znacznych 
rozmiarów. Na swą ludność, wynoszącą 1,107.000 miesz­
kańców w 1921 r., a obecnie w przybliżeniu wyno­
szącą 1,200.000, Estonją posiadała w 19i7 r. (sztuk)-

K o n ie .....................................  229.530
Bydło rogate ....................... 633.880

w tem krówy mleczne . . 386.680
Owiec ......................................  666.650
Św inie ...................................... 354.360
P tac tw o .................................. 830.210

Od 1923 r. ilość koni zwiększyła się o ok. 9%, 
krów — o ok. 24%, liczba owiec niemal nie uległa 
zmianie, liczba świń zwiększyła się o 5%. Oprócz tego 
gatunek krów i świń uległ znacznemu polepszeniu.

W  handlu zbożowym Estonją z natury rzeczy jest 
bierna: mąka, zboże, kartofle stanowią od 14do 25% 
ogółu przywozu Estonji, w wywozie zaś od 2 do 5%. 
Natomiast bydło, mięso i produkty mięsne stanowią 
od 30 do 40% ogólnego wywozu Estonji. Dzisiejszy kryzys 
zbożowy nie dotknął Estonji. Konsumuje ona tanie 
żyto polskie lub niemieckie, częstokroć z tych lub 
owych względów otrzymuje żyto rosyjskie. Len w życiu 
gospodarczem Estonji odgrywa ważną rolę.

Przemysł estoński jest w lepszym stanie niż prze­
mysł łotewski. Opiera się przeważnie na miejscowych 
surowcach, zatrudnia czterdzieści kilka tysięcy robotni­
ków. Mianowicie poszczególne przemysły zatrudniają 
następujące ilości osób:

Przemysł tekstylny...................................... 7.717
„ d r z e w n y ...................................... 1.569
„ papierniczy.................................. 1.904
„ zapałczany ...................................1 050
„ w agonow y ...................................1.625
„ budowy o k rę tó w ....................... 1.210
„ wypalanie łupków oleistych . . 1.568

Ten charakter produkcji Estonji odzwierciadla się 
w jej handlu zewnętrznym. Rozwój handlu zagranicznego 
Estonji ilustruje następujące zestawienie (w miljn. $):

Przywóz Wywóz
1920 60 52
1921 124 6'3
1922 16-4 14-1
1923 270 165
1924 21-1 202
19 ̂ 5 257 257
1926 25-4 257
1927 259 282
l f. 28 35'2 35-2

Rozwój handlu zewnętrznego Estonji był uwarunko­
wany rozwojem sił produkcyjnych tego państwa. W y­
wóz drzewa i produktów drzewnych w 1928 roku 
wynosił 27'8% ogółu wywozu, poza tem celulozy i pa­
pieru 12%, czyli 40% wywozu Estonji było oparte na 
jej surowcu drzewnym, poza tem wywóz tekstyljów 
stanowił 18'6%. Wywożąc jednak pewne gatunki wy­
tworów przemysłu tkackiego, Estonją sprowadza też 
tkaniny, i w 1928 r. np. przywóz tkanin wynosił 15'7%.

Będąc ubogą w metale i posiadając przemysł prze­
twórczy metalowy, Estonją sprowadza metale, co sta­
nowi 4*3% jej przywozu.
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Dla swej produkcji przywozi także chemikalja
i farby — ok. 5% całego importu, nawozy sztuczne — 
od 2 do3%, maszyny — od 9 do 14%.

Przywóz Estonji nosi więc przeważnie charakter 
produkcyjnego przywozu.

Głównemi rynkami zaopatrzenia Estonji są: Niemcy, 
Stany Zjednoczone, W. Brytanja, poza tem Szwecja.

Handel zewnętrzny Estonji według krajów w 1928 r. 
przedstawiał się, jak następuje (w miljn. kor. est.):

Przywóz Wywóz

N ie m cy ............... .....39'7 32'9
Stany Zjedn. . . . 23’4 —
W. Brytanja . . . 14*4 44'1
Szwecja...............  6’9 5'9
D an ja ...................  — 4'2
P o ls k a ...............  5'2 —
F ran c ja ...............  5'1 —
R o s ja ................... 4'9 5'5
Łotwa...................  3'9 6'3
Finlandja . . . .  — 7'9

Wywóz Estonii do Polski jest nieznaczny, nie do­
chodzi 1%, jednak nie można uważać, że handel Estonji 
z Polską byłby dla niej niekorzystny, Polska bowiem

dostarcza Estonji węgiel, żyto, może dostarczać nawozy 
azotowe, dostarcza też produkty tkackie, lecz w nie­
wielkiej ilości.

Dla Polski rozwój stosunków handlowych z Estonją, 
jako krajem zaprzyjaźnionym, którego istnienie nie jest 
obojętne dla Polski i dla którego Polska jest jednym 
z czynników, zabezpieczających jego niepodległość, jest 
ważny.

Bardzo charaktreystyczne są małe obroty handlowe 
między Estonją a Łotwą i Finlandją. Pochodzi to stąd, 
że państwa owe ze względu na warunki przyrodzone 
mają analogiczną produkcję, lecz to może być czyn­
nikiem ich porozumienia gospodarczego, wytwarzania 
wspólnych koncernów i organizacyj dla szukania wspól­
nego rynku zbytu.

Obroty handlowe z Rosją są nikłe. Nie jest uza­
sadniona tendencja do dania ceł ponad najwyższe 
uprzywilejowanie Rosji. Byłby to krok do unji celnej 
z Rosją, unja zaś celna jest drogą do unji realnej, 
a unja realna z Rosją może zakończyć się „obłastnym 
samouprawlenjem”.

Wl. Studnicki

K R O N IK A  Z A G RA N IC ZN A
M. IN. NA PODSTAWIE RAPORTÓW I DONIESIEŃ POLSKICH PLACÓWEK ZAGRANICZNYCH

OGÓLNE
M O B IL IZ A C JA  D ŁU G U  REPARA- 
C Y JN E G O  I JE J  ZN ACZEN IE . -
O ile formalnie komercjalizacja długu 
niemieckiego nastąpi w momencie, gdy 
bony, reprezentujące część bezwzględną 
tego długu, zostaną złożone w Banku Roz­
rachunków Międzynarodowych, to fak­
tycznie ta partja długu reparacyjnego na­
będzie charakteru handlowego dopiero 
w momencie, kiedy zostanie zmobilizo­
wana przez emisję wśród publiczności. 
Nadto, by charakter handlowy nie pod­
legał wątpliwości, konieczne jest, by 
lokata wśród publiczności objęła jak naj­
szersze warstwy, na jak najróżnorodniej­
szych rynkach pieniężnych, a więc także 
państw neutralnych.

Niedługo zostanie przedsięwzięta pierw­
sza próba o wielkiej doniosłości. Oczeki­
wać należy, mianowicie, iż najpóźniej 
w kwietniu r. b. rozpocznie się emisja 
pierwszej transzy obligacyj Younga na 
sumę $ 300 miljn., względnie RM 1.200 
milin. Jedynie 8 200 miljn. przypadną 
z tej sumy w udziale wierzycielom Nie­
miec, zaś $ 100 miljn. zostanie wypłaco­
nych do kas Rzeszy, jako pożyczka dla 
Niemiec. Rzesza zobowiąże się nie zacią­
gać żadnych długoterminowych pożyczek 
zagranicznych, tak długo, jak Bank Rozra­
chunków Międzynarodowych nie uplasuje 
całej transzy, t. j. maksymalnie do dn. 1 
marca 1931 r. •

Związanie emisji obligacyj Young’a z po­
życzką Rzeszy, zaciągniętą na własny ra­
chunek, jest jednem z najdoniośle szych 
posunięć konferencji haskiej. Ma ono na 
celu zmniejszenie obaw sabotażu przez 
Niemcy, powstałych na tle znanych mani- 
festacyj Dr. Schachta.

Powodzenie względnie niepowodzenie 
tego pierwszego eksperymentu przesądzi 
sukces koncepcyi, leżących u podstaw 
planu Young’a. Szczególnie we Francji 
wielki nacisk kładą na okoliczność, że 
międzynarodowe pożyczki reparacyjne

stanowią najpewniejszą gwarancję nowego 
systemu.

Z 8 300 milin. pierwszej transzy Francja 
i Stany Zjednoczone będą subskrybować 
każde po przeszło 8 100 miljn. W. Bry­
tanja będzie starała się ograniczyć swoją 
subskrypcję do minimum, t. j. do kwoty, 
wynoszącej ok. 10% jej części rocznych 
rat Young a. Niemcy będą subskrybować 
tylto 8 12% miljn.

Z 8 200 miljn., przypadających na pań­
stwa wierzytelne, Francja otrzyma 71%, 
czyli jedynie małą część swego długu 
bezwarunkowego. Nie wynika z tego, iż 
można niedoceniać znaczenia przedsię­
branej operacji finansowej; dowodzi to 
jedynie, że komercjalizacja bęrizie zada­
niem, zakrojonem na dalszą metę.

Znaczenie tej pierwszej próby będzie 
dlatego decydujące, że wykaże w praktyce, 
co będzie można przedsięwziąć w przy­
szłości w dziedzinie mobilizacji obligacyj 
Young'a wobec nastrojów finansjery mię­
dzynarodowej Ułatwienie dalszych emisyj 
zależeć będzie w wysokim stopniu od 
polityki kredytowej Niemiec. O ile będą 
Niemcy dążyć do potanienia pieniądza, 
to przez to spowodują większe zaintere­
sowanie walorami reparaCyjnemi, bądźto 
wobec wytworzenia się nadwyżek dla już 
emitowanych walorów, bądźto wobec 
wrażenia większej pewności dla posiada­
czy tych walorów.

Jeżeli udział Francji w pierwszej sub­
skrybcji wyniesie, jak jest w projekcie, 
8 100 miljn., subskrybeja ta będzie mniej­
sza jedynie o \ od kwoty, którą Francja 
dostanie. Abstrahując przeto od poważ­
nego wkładu, jaki Francja będzie musiała 
uczynić, subskrybując kapitał Banku Roz­
rachunków Międzynarodowych, Francja 
sama sfinansuje większą część tego, co 
ma otrzymać z tytułu mobilizacji długu 
bezwarunkowego. F o r m a l n i e  w i ę c  
c a ł a  o p e r a c j a  p o l e g a ć  b ę d z i ę  
na  t em,  że w i e r z y c i e l e m  repa- 
r a c y j n y m  w m i e j s c e  P a ń s t w a  
F r a n c u s k i e g o  s t a n ą  s i ę  o b y ­

w a t e l e  f r a n c u s c y .  Pamiętać jednak 
należy, że budżet Francji obciążony bę­
dzie ciężarami takiemi, jak ciężary woj­
skowe, płacone dotychczas przez Niemcy 
na rzecz armji okupacyjnej, oraz cięża­
rami finansowemi na inwestycje w metro­
polii i kolonjach, które dotychczas finan­
sowano niemieckiemi świadczeniami w na­
turze. Tak więc z okazji pierwszej ope­
racji mobilizacyjnej kwoty wydatkowane 
przez Francję przekroczą znacznie sumy 
zainkasowane.

Warunki dla emisji pierwszej transzy 
obligacyj na światowych rynkach pie­
niężnych przedstawiają się pomyślnie 
dzięki obfitości i taniości krótkotermino­
wych kapitałów. Świadczą o tem za­
równo zniżki stopy dyskontowej, jak też 
zwyżka stopy kapitalizacyjnej obligacyj. 
Ulokowanie 8 300 miljn. obligacyj nie 
przekracza obecnych zdolności lokacyj­
nych rynków pieniężnych. W New-Yorku 
w ciągu r. ub. emisje długoterminowych 
bonów wynosiły ok. 8 200 miljn. miesięcz­
nie, z wyjątkiem okresu kryzysu giełdo­
wego. Z tego przeszło 8 20 miljn. przy­
padało miesięcznie na walory zagraniczne. 
W Londynie emisje walorów o stałem 
oprocentowaniu wynoszą ciągle jeszcze 
£ 10 miljn. miesięcznie. We Francji 
emisje te wynosiły w październiku Fr. 2 
miljardy.a w listopadzie i grudniu — po 
Fr. 1% miljarda. W Amsterdamie emisje 
obligacyj przedstawiały w ostatnim roku 
wartość ok. Fl. 40 miljn. W Berlinie 
emisje te spadły do RM 100 miljn.

Naogół przeto moment, wybrany dla 
emisji pierwszej transzy obligacyj Young’a, 
jest momentem zewszechmiar odpo­
wiednim. Kapitalne znaczenie, jakie ko­
mercjalizacja planu Young'a przedstawia 
dla stabilizacji nie tylko politycznych, 
ale i finansowych stosunków w Europie, 
sprawia, iż świat cały z zainteresowaniem 
śledzić będzie w niedługim czasie prze­
bieg subskrybcji, stanowiące jedyny 
w swoim rodzaju precedens przewarto­
ściowania długu o charakterze czysto
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politycznym w wierzytelność handlową 
i przeniesienie jej na międzynarodowe 
rynki pieniężne jako papieru handlo­
wego.

B. R.

R Y N K I P IEN IEŻN E KONTYNENTU 
E U R O P E J S K I E G O  W  GRUDN IU  
1929  I S T Y C Z N I U  1930  R . )  —
W grudniu r. ub. i w styczniu r. b. postę­
pował w dalszym ciągu proces upłynnia­
nia się światowych rynków pieniężnych, 
który rozpoczął się po krachu giełdowym 
w końcu października 1929 r.

Płynność gotówkowa utrzymywała się 
w dalszym ciągu przedewszystkiem na naj­
bardziej może obfitującym w kapitały r y n ­
ku paryskim . W związku z tem finansjera 
i Rząd francuski czynią w dalszym ciągu 
poważne wysiłki celem uczynienia z Pa­
ryża centrum finansowego świata. Posu­
nięcia w tej dziedzinie, które odbywają 
się w ścisłem porozumieniu sfer banko­
wych z Rządem Tardieu, wskazują, że 
dążenia te narazie idą w kierunku utwo­
rzenia z Paryża międzynarodowego ośrodka 
kredytu krótkoterminowego. Mówi o tem 
powołanie do żyćia przez grupę banków 
paryskich banku akceptowego z kapita­
łem zakłidowym 100 miljn. fr. Poza 
tem wprowadza się inne ułatwienia 
w dziedzinie operacyj kredytowych, 
la k  np. Bank Francuski zaczął przyjmo­
wać do dyskonta 7-dniowe weksle, co 
znakomicie ułatwi bankom pokrywanie 
nagłego zapotrzebowania gotówki, zwła­
szcza na ultimo miesięczne. Dąłszem po­
sunięciem jest obniżenie w ostatnim cza­
sie podatku stemplowego od operacyj 
giełdowych, a zwłaszcza od walorów za­
granicznych, dla których podatek ten był 
szczególnie uciążliwy. Wyżej przedsta­
wione poczynania, mające na celu unor­
mowanie stosunków kredytowych i gieł­
dowych, zdają się wskazywać na to, że 
dalszym ich celem jest przygotowanie 
z czasem warunków, sprzyjających roz­
wojowi długoterminowego kredytu, któ­
rego Paryż przedwojenny był głównym 
międzynarodowym dostawcą.

Bezpośrednią przyczyną, powodującą 
utrzymywanie się w okresie sprawo­
zdawczym płynności rynku pieniężnego 
w Paryżu, był przedewszystkiem dalszy 
przypływ kapitałów ze Stanów Zjedno­
czonych. Przypływ ten w rezultacie spo­
wodował obniżenie się kursu dolara wobec 
franka franc, poniżej punktu złota, dzięki 
czemu nastąpiły znaczne transporty złota 
ze Stanów Zjednocz, do Francji. Poza tem 
oddziałały tu również zakupy rent państwo­
wych, dokonywane na szerszą skalę przez 
Kasę Amortyzacyjną. W rezultacie prywat­
na stopa procentowa utrzymała się w Pa­
ryżu na bardzo niskim poziomie, jak to 
wynika z następującego zestawienia:

Pieniądz Dyskont Akcept 
dzienny handlowy bankowy

3/XII1929 3% 3\% 33U%
10 XII „ 3% 3W 3VA
17/XII „ 3% 3\% 3 7 4
24/XI1 „ 3% 3\% 3>U%
31/XII „ 3% 3\\ 33/s%
7/1 1930 3% 3\\ 3*1 A

14/1 „ 3% 3h% 3 3ls%
22/1 3% 3H% 33/s%

Obfitość gotówki na rynku paryskim 
spowodowała, że ultimo roczne przeszło

') Porównaj tyg. „Przemyśl i Handel" 
zesz. 5211929, str. 2321 („Wpływ nowojor­
skiej zniżki giełdowej na rynki pieniężne 
kontynentu europejskiego").

bez większych trudności. Pieniądz dzienny 
na koniec roku zwyżkował wprawdzie do 
4%%, lecz w pierwszych dniach stycznia 
r. b. natychmiast wrócił do poprzedniego 
poziomu 3?ó- Dzięki nadmiarowi pieniądza 
w ostatnim czasie zwiększyły się znacz­
nie krótkoterminowe pożyczki francuskie 
w Niemczech i w Anglji. W rezultacie 
banki francuskie zniżyły stopę dyskontową 
dla weksli zagranicznych z 4% na 3̂ %. 
Dzięki znacznemu upłynnieniu się rynku 
pieniężnego w Paryżu oczekiwano obni­
żenia stopy dyskontowej Banku Fran­
cuskiego z 3^0ó na 3%, która jednakowoż 
na?tąpiła dopiero w dn. 30/1.

Sytuacja rynku kapitałowego była rów­
nież pomyślna. Stopa procentowa długoter­
minowych pożyczek w ostatnim czasie spa­
dła do 5?<J. W wyniku, przedsiębiorstwa 
przemysłowe przystępują obecnie do kon­
wersji wysokoprocentowych obligacyj na 
obligacje o niższem oprocentowaniu. 
Również wypływa na porządek dzienny 
sprawa konwersji rent państwowych. 
Według danych oficjalnej statystyki, w cią­
gu 1929 r. emitowano we Francji akcyj 
na 8.490 miljn. fr., obligacyj na 10.146 
miljn. fr., razem — 18.636 miljn. fr. Prze­
ciętna miesięczna w 1929 r. dla akcyj wy­
nosi 707'5 miljn. fr., dla obligacyj 845'5 
miljn. fr., gdy analogiczne sumy dla 1928 r.

3% renta....................... '
4% „ .......................................
Banque de France . . , 
Credit Lyonnais . . . , 
Banque de Paris. . . , 
Union Parisienne (bank) .
Nord ( k o le j) ..................
Generale d'Electricite. . 
Courrieres (węgiel). . . 
Citroen (samochody) . . 
Kuhlmann (chem.) . . . 
Pechiney (aluminium) . .

wynoszą 546 miljn. fr. i 604 miljn. fr. 
Oznacza to, że w r. ub. nastąpiło znaczne 
wzmożenie się działalności emisyjnej rynku 
francuskiego.

Obfitość gotówki na rynku pieniężnym, 
zniżka oficjalnej stopy dyskontowej za­
granicą, zapowiedzi wysokich dywidend 
przez przedsiębiorstwa akcyjne oraz sze­
reg innych poszczególnych zjawisk go­
spodarczych spowodowały nastrój opty­
mizmu na giełdzie paryskiej. W rezulta­
cie w obu miesiącach sprawozdawczych, 
a zwłaszcza w styczniu r. b. nastąpiła 
dość wyraźna zwyżka kursów walorów 
giełdowych w Paryżu. Zwyżka ta objęła 
przedewszystkiem renty oraz akcje, 
zwłaszcza akcje bankowe. Jednakowoż 
angażowanie się w operacjach giełdowych 
naogół było ostrożne, na co prawdopo­
dobnie wpłynęła niepewność polityczna 
w związku z konferencją haską oraz 
konferencją morską w Londynie. Również 
popyt ze strony zagranicy był stosunkowo 
niewielki i zaznaczył się w nieco silniejszej 
mierze dopiero w II połowie stycznia. 
W rezultacie, mimo zwyżkowej tendencji 
kursów obroty na giełdzie paryskiej na­
ogół były niewielkie.

O haussie walorów giełdowych w Pa­
ryżu mówi następujące zestawienie:

Sytuacja Banku Francuskiego 
dalszej wybitnej poprawie, jak to wynika

2/X II 101X11 311X11 14/1 21/1
1 9 2 9 1 9 3 0

80.85 81.10 84.40 88.35 88-60
98.05 97.65 99.70 99.65 99-25
23.900 23.545 24.630 25.595 25-000
2.940 3.180 3.290 3.335 3-290
2.770 2.980 3.030 3.190 3-195
1.955 2.095 2.205 2.250 2-290
2.320 2.359 2 520 2.630 2.560
3.100 3.255 3.395 3.710 3-720
1.650 1.682 1.748 1.800 1.742
1.130 1.192 1.200 1.185 1.185
1.102 1.136 1.180 1.215 1.188
3.380 3.460 3.660 3845 3-770

uległa z następującego zestawienia jego głoi
pozycyj bilansowych (w miljn. fr.):
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29/XI 1929 40.808 7.107 18.741 10.684 2.472 68.159 8.368 5.504 7.105
6/XII „ 41.131 7.168 18.752 8.406 2.670 67.291 8.309 5.284 6.435

13/XII „ 41.248 7.191 18.770 7.838 2.629 66.904 8.184 4.797 6,921
20/XII „ 41 388 7.291 18.771 7.258 2.543 67.149 7.373 4.605 7.345
27/XII „ 41.668 7.249 18.693 8.624 2.521 68.571 7.582 4.155 7.850
3/1 1930 42.434 7.090 18.738 7.873 2.689 70.288 7.169 3.908 7.113

10/1 42.458 7.202 18.702 6.726 2.586 69.347 7.548 3.756 6.719

W cyfrach tych przedewszystkiem 
uderza poważny wzrost zapasów złota, wy­
noszący od końca listopada r. ub. do po­
łowy stycznia r. b. przeszło ljg miliarda 
fr., a pozostający w związku z wspo­
mnianym już na początku dopływem złota 
do Francji, głównie ze Stanów Zjedno­
czonych (transporty złota z Anglji, do- 
niedawna b. poważne, ostatnio znacznie 
się zmniejszyły). Stan rachunków z za­
granicą oraz portfelu weksli zagranicznych 
nie uległ większej zmianie. Natomiast po­
ważnie się zmniejszył portfel weksli kra­
jowych, co jest wynikiem dużej płynności 
gotówkowej rynku paryskiego i zasob­
ności banków francuskich w środki obro­
towe, która powoduje zmniejszenie się 
dyskonta weksli bankowych w instytucji 
emi yjnej. Redukcji uległy również ra­
chunki Skarbu, a zwłaszcza Kasy Amor­
tyzacyjnej, która, jak wyżej mówiliśmy, 
przeprowadzała poważniejsze zakupy rent

państwowych. W ten sposób z jednej 
strony dzięki zwiększeniu się rezerw 
kruszcowych, z drugiej strony dzięki 
zmniejszeniu się zobowiązań pokrycie zlo­
tem obiegu banknotów oraz natychmiast 
płatnych rachunków zwiększyło się 
w Banku Francuskim z 45‘8°ó w dn. 29/XI
1929 r. do 48'6% w dn. 10/1 1930 r.

Na b e r l i ń s k i m  r y n k u  p i e n i ę ż ­
n y m w grudniu panowało w dalszym 
ciągu dość silne naprężenie, w stycz­
niu jednak nastąpiła pewna poprawa. Na 
niezbyt korzystne w porównaniu z innemi 
krajami stosunki pieniężne Niemiec 
w pierwszym rzędzie wpływał zły stan 
finansów Skarbu Rzeszy oraz samorzą­
dów, których dług oblicza się na mniej 
więcej RM 4 miljd. Rokowania Rzą­
du Rzeszy oraz m. Berlina o uzyska­
nie większych kredytów w Stanach 
Zjednocz, nie doprowadziły do rezulta­
tu. Wobec tego zwrócono się o pomoc
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kredytową na rynku krajowym, w wyniku 
czego nastąpiło zaciągnięcie dwóch 
większych krótkoterminowych pożyczek 
wewnętrznych. Miasto Berlin uzyskało od 
Pruskiego Banku Państwowego (Leehan- 
dlung) oraz od grupy wielkich banków 
akcyjnych 9̂ % pożyczkę z wysokości RM 
45 miljn. Natomia t Skarb Rzeszy, który 
formalnie świecił pustkami, zaciągnął 
pożyczkę w formie emisji zobowiązań 
skarbowych na ogólną kwo’ę RM 350 miljn. 
Kredyt ten jest płatny w ratach mie­
sięcznych w okresie kwiecień — paź­
dziernik 1930 r. Uruchomienie powyższej 
pożyczki nastąpiło z inicjatywy Banku 
Rzeszy, który zobowiązał się udzielać po­
życzek lombardowych pod zastaw tych 
zobo\iązań do połowy, całej emisji. Po­
za tem Bank Rzeszy przyrzekł tym ban­
kom, które zakupiły obligacje tej pożyczki,

' redyskontować weksle towarowe do wy­
sokości drugiej połowy emisji, niezależnie 
od przyznanych im kontyngentów kredy­
towych.

W rezultacie tych trudności finanso­
wych ciał publicznp prawnych w grudniu 
utrzymywała się w Niemczech jeszcze 
dpść silna ciasnota gotówkowa, którą ilu­
struje następujące zestawienie notowań 
prywatnej stopy procentowej na rynku 
berlińskim:

Weksle
Prywatne żyrowane Pieniądz
dyskotno przez

banki
dzienny

4/XII 1929 7 73/« 8 — 10
11/XII „ • 67/, 73/8 5V,— 7
18/XI1 „ 7 7 — 9
31/XII „ 7 — 9 — 11
8/1 1930 65/i 7 5 — 7

15/1 6* 6^ 5 % - ih
22/1 b'U 6^ 4'<— 5

Jak widzimy z tych liczb, w ciągu grudnia 
r. b. prywatna stopa procentowa nie wy­
kazała większych zmian, zwłaszcza o ile 
chodzi o stopę dyskontową. Natomiast 
pieniądz dzienny wykazywał dość znaczne 
wahania, przyczem zwyżka jego ceny 
w drugiej połowie grudnia stoi w związku 
głównie z wpłatami na krótkoterminową 
pożyczkę Rzeszy. Na ultimo roczne, 
które zresztą w Niemczech przeszło bez 
większych trudności, nastąpiła zwykła 
większa zwyżka pieniądza dziennego. 
Jednakowoż zaraz po Nowym Roku na 
rynku berlińskim nastąpiło dość znaczne 
upłynnienie, które stoi głównie w związku 
ze znaczną podażą pieniądza zagranicz­
nego — przedewszystkiem z Francji 
i Szwajcarii. Stąd też w styczniu r. b. 
jesteśmy świadkami zniłki prywatnej 
stopy procentowej, jak to zresztą wynika 
z powyższego zestawienia. W wyniku, 
Bank Rzeszy w dn. 13 stycznia r. b. 
obniża stopę dyskontową z 7% na 6\%. 
Jednakowoż prywatna stopa procentowa 
dzięki wzrostowi płynności na rynku pie­
niężnym spadła poniżej normy oficjalnej.

Na rynku kapitałowym sytuacja nie ule­
gła zmianom. Zbyt nowych obligów o sta­
łem oprocentowaniu na rynku krajowym 
napotyka! trudności, wynikające z ogólnej 
sytuacji gospodarczej. Zaciąganie zaś no­
wych długoterminowych pożyczek zagra­
nicą było niemożliwe wskutek wstrze­
mięźliwości obcych kapitalistów, spowo­
dowanej m. in. również niepewnemi sto­
sunkami politycznemi Niemiec, zwłaszcza 
w okresie konferencji haskiej. W wyniku 
obrad w Hadze Niemcy razem z Francją 
mają zaciągnąć w Stanach Zjednoczonych 
t. zw. pożyczkę reparacyjną w wysokości 
$ 300 miljn. Aż do czasu uruchomienia 
t»j pożyczki Rządowi Rzeszy oraz innym 
działom publiczno-prawnym nie wolno bę­
dzie zaciągać żadnych kredytów zagra­
nicznych.

Obliczenia emisyj papierów o stałem 
oprocentowaniu za 1929 r. świadczą
o znacznem pogorszeniu warunków dla roz­
woju długoterminowego kredytu w Niem­
czech. W pierwszych bowiem 11 miesią­
cach 1929 r. sprzedano na rynku we­
wnętrznym listów zastawnych na RM 
532 miljn., wobec RM 971 miljn. w tymże 
okresie 1928 r„ zagranicą zaś w 1929 r.— 
RM 6 miljn., wobec RM 349 miljn. 
w 1928 r. W analogicznym okresie 1929 r. 
zbyt obligacyj komunalnych w kraju wy­
nosił RM 160 miljn., gdy w 1928 r. — RM 
407 miljn., zbyt zaś zagraniczny dla tych 
samych czasokresów wyrażał się w cyfrach 
RM 11 miljn. i RM 71 miljn.

Naprężenie na rynku pieniężnym oraz 
niejasna sytuacja polityczna spowodowały 
na giełdzie nastrój ospały, który utrzy­
mał się przez cały grudzień r. ub. Obroty 
były zupełnie nieznaczne, a akcje i w mniej­
szym stopniu papiery procentowe wyka­
zały zniżkową tendencję kursów. Dopiero 
w styczniu w związku z upłynnieniem 
rynku pieniężnego oraz w związku 
z wiadomościami o przebiegu konferencji 
w Hadze nastąpił nastrój mocniejszy. 
Dzięki też temu w ub. miesiącu na gieł­
dzie berlińskiej nastąpiła tendencja moc­
niejsza, która jednak wkrótce częściowo 
się załamała. Wyżej przedstawione zja­
wiska charakteryzują następujące wskaź­
niki tygodnika „Der Deutsche Votkswirt

Ogólny Wskaźnik
tuskaźnik kursów
kursów papie­
akcyj rów proc.

2/XII 1929 130-7 87-1
11/XII II 128-2 87-0
18/XII II 126-8 86-9
31 /XII If 126-5 87-2
8/1 1930 129-0 87-2

15/1 138-4 87-6
22/1 II 134-8 87-7

Pozycja Banku Rzeszy pozostała w dal­
szym ciągu mocna, jak to wynika z po­
niższego zestawienia jego głównych po- 
zycyj bilansowych (w miljn. RM):

Stan w dniu:
Zapas
złota Dewizy

Weksle 
i czeki

Weksle
Skarb.

Poz. Bilety 
lombard, lombard.

Natych­
miast piat 
ne zobow.

7/XII 1929 2.245 398'9 2.263 26-8 57-1 4.684 438-7
14/XII „ 2.247 3908 2.091 100 108-6 4.589 402-1
23/XII „ 2.265 405-7 2.156 340 980 4.579 448-4
31/XII „ 2.283 403-6 2.608 2407 2506 5.044 755-2
7/1 1930 2.284 4038 2.370 239 51-2 4.605 5845

15/1 2.284 397-7 1.894 — 67-9 4.187 5434

W zestawieniu tem zwraca uwagę prze­
dewszystkiem dość systematyczny wzrost 
zapasów złota, natomiast dewizy nie wy­
kazują większych zmian. W związku z ul­

timo rocznem wzrosło poważnie dyskonto 
weksli zwyczajnych oraz weksli skarbo­
wych, a także pożyczek lombardowych. 
Jednak już na początku stycznia 1930 x.,

pozycje te wykazują dość znaczny spa­
dek, świadczący o przejściu naprężenia 
na koniec roku. Dyskonto weksli wyka­
zuje w dn. 15/1 1930 r. nawet dość znacz­
ną zniżkę, świadczącą o upłynnieniu się 
rynku pieniężnego i zmniejszeniu naporu 
kredytowego na instytucję emisyjną. Obieg 
biletów bankowych po zwyżce na ultimo 
roku w związku ze spadkiem kredytów 
w styczniu dość poważnie się obniżył. 
W rezultacie pokrycie obiegu biletów 
bankowych złotem i dewizami polepszyło 
się z 56'4?ó w dn. 7/X1I 1929 r. do 64'0 % 
w dn. 15/1 1930 r.

Na h o l e n d e r s k i m  r y n k u  p i e ­
n i ę ż n y m  panowała odóawna nienoto- 
wana płynność gotówkowa. Cena pienią­
dza dziennego w grudniu 1929 r. przej­
ściowo obniżyła się do niespotykanego 
już od lat poziomu na ultimo iednak
roczne podwyższyła się do 4)$%. Po No­
wym Roku jednak, m. in. również w związ­
ku z wypłatą poważnych dywidend, wró­
ciła fala płynności gotówkowej, przy któ­
rej pieniądz dzienny dochodził do 2%. 
Prywatna stopa dyskontowa dochodziła 
do 27I$%, wzrastając tylko na ultimo do 
4%. Wobec niskiego poziomu prywatnej 
stopy proc. Bank Holenderski obniżył w dn.
15 stycznia r. b. oficjalną stopę dyskon­
tową z 4]̂ % na 4%. Jednakowoż oficjalna 
stopa proc pozostała nadal na poziomie 
znacznie wyzszym niż stopa prywatna.

Upłynnienie holenderskiego rynku pie­
niężnego sprzyjało działalności na rynku 
emisyjnym. Jednakowoż emisje ograni­
czały się głównie do wewnętrznych po­
życzek komunalnych. M. in. ulokowano 
ostatnio 4ĵ % pożyczkę gminy Utrecht 
w wysokości 5’3 miljn. fl. oraz 4\% po­
życzkę prowincji Noord - Holland na 10 
miljn. fl. Z zagranicznych pożyczek emi­
towano 6'li pożyczkę dla Societe Metallur- 
gique de Sambre et Moselle w kwocie 4\ 
miljn. fl. po kursie 94\% za 100. Pozatem 
udzielano w dalszym ciągu niemieckim 
gminom kościelnym długoterminowych po­
życzek, oprocentowanych przeważnie na 
8%. Naogół w 1929 r. działalność emisyjna 
rynku holenderskiego spadła do 468 miljn. 
fl. z 669 miljn. fl. w 1928 r., a 502 miljn. fl. 
w 1927 r.

Na rynku akcyjnym w Amsterdamie 
w grudniu 1929 r. panował spokój z pe­
wną tendencją zniżkową, która w stycz­
niu r. b. przeszła w częściową zwyżkę. 
Naogół jednak obroty na giełdzie amster­
damskiej były niewielkie przy ogólnym 
nastroju wstrzemięźliwości.

Upłynnienie gotówkowe objęło w mniej­
szym iub większym stopniu również inne 
rynki pieniężne kontynentu europejskiego. 
Świadczy o tem obniżenie oficjalnego 
dyskonta Brukseli z 4)$; do 31$% (31 /XII), 
Kopenhagi z 5^1 do 5% (24/XII), Oslo 
z 5Jj% do 5% (28/XI1), Sztokholmu z 5fy% 
do 5% (12/XII) i wreszcie Warszawy z 8 )5% 
do 8% (31/1 1930). Również w styczniu 
r. b. na większych giełdach kontynental­
nych zaznaczyła się powszechna poprawa 
notowań walorów. Naogół jednak prze­
ważał nastrój wyczekujący i ostrożność 
w angażowaniu się w większych tran- 
zakcjach.

C Z E C H O S Ł O W A C J A
B IEŻĄ C E  Z A G A D N IE N IA  G O S P O ­
D A R C ZE . -  W związku z zakończeniem 
roku szereg wybitnych osobistości ze świa­
ta urzędowego i gospodarczego Czecho­
słowacji wypowiedziało swe opinje o sy­
tuacji ekonomicznej w ubiegłym roku,
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a zarazem wyraziło swe zapatrywania na 
cele i kierunek, w jakim winna kroczyć 
polityka ekonomiczna Republiki w roku 
bieżącym.

Obecny minister przemysłu i handlu. 
Dr. J. Matousek, widzi możność poprawie­
nia sytuacji gospodarczej w uregulowaniu 
szeregu drażliwych zagadnień, jakie istnieją 
obecnie w Czechosłowacji. Należy więc 
dążyć do porozumienia i uzgodnienia po­
stulatów między przemysłem, rzemiosłem 
i handlem z jednej strony, a rolnictwem 
i związkami konsumentów z drugiej strony. 
Porozumienie musi się oprzeć na wyni­
kach obiektywnego studium obciążenia 
celnego poszczególnych produktów w kraju 
i zagranicą, które to studium przeprowa­
dza obecnie komisia d> radcza dla za­
gadnień gospodarczych (Poradni sbor pro 
otazky hospodarska).

To porozumienie wewnętrzne umożliwi 
rvchłe i celowe zawieranie umów han­
dlowych i nada polityce gospodarczej 
Czechosłowacji jednolity kierunek na te­
renie międzynarodowym.

Pomimo teoretvcznych poglądów, że go­
spodarka narodowa przemienia sie stałe 
w gospodarkę światową, minister Matou­
sek stwierdza, że rań<twa pracują dzisiaj 
wyłącznie na podkładzie gospodarki naro­
dowej, kierując się narodowym egoizmem. 
W takich ramach musi również i Cze­
chosłowacja prowadzić swą politykę go­
spodarczą.

Przechodząc do poszczególnych działów 
gospodarki narodowej, Min. Matousek 
obiecuje wydatną pomoc rzemiosłu przez 
wydanie szeregu rozporządzeń, dostarcze­
nie tanich kredytów i wspieranie związ­
ków rzemieślniczych.

Nie mniejszą opieką otoczy Minister­
stwo przemysł i handel. Wydział Przemy­
słowy Ministerstwa będzie w stałym kon­
takcie z organizacjami wytwórców. Po­
pierać s i: będzie również intensywnie 
zakładanie przedsiębiorstw na Słowaczyź- 
nie i Rusi Podkarpackiej. Na wydatną 
pomoc liczyć może także przen ysł do­
mowy, jak zabawkarstwo, koronkarstwo 

i ł- P- ,
Specjalną uwagę zwraca Minister na 

wszelkie badania i próby, mające na celu 
ulepszenie produkcji. Również dążyć bę­
dzie Ministerstwo do obniżenia pewnych 
podaików przemysłowych, względnie ich 
paus'alizacji.

Minister wvraża nadzieję, że skład 
obecnej koalicji rządowej, do której 
wchodzą tak różnorodne elementy, daje 
gwarancję, że każde zagadnienie gospo­
darcze będzie rozpatrvwane wszechstron­
nie, na czem niewątpliwie zyska bardzo 
wiele jego definitywne załatwienie. Po­
nieważ obecny Rząd za główny cel po­
stawił sobie program gospodarczy, należy 
się więc spodziewać, że program ten zo­
stanie pomyślnie przeprowadzony.

Były minister, a obecnie naczelnik 
wydziału w Ministerstwie Handlu, Dr. 
Peroutka, widzi przyczyny obecnego kry­
zysu gospodarczego w ograniczeniach 
celnych i protekcyjnych zarządzeniach 
państw, mających ,na celu ochronę wła­
snej wytwórczości. W takiej sytuacji Cze­
chosłowacja będzie miała ciężkie zadanie 
w bieżącym roku, ponieważ czeka ją za­
warcie szeregu umów handlowych, z któ­
rych najważniejsze są: z Niemcami, Ru­
munią i Jugosławją. P. Peroutka przy­
wiązuje dużą wagę do akcji Ligi Narodów, 
zmierzającej do zaprowadzenia pokoju 
celnego.

Te same zapatrywania wypowiada dy­
rektor Depart. Ekon, M. S. Z., Dr. Fried­

mann, podkreślając wielkie znaczenie 
umów handlowych, jakie ma obecnie za­
wrzeć Czechosłowacja z państwami Małej 
Ententy i Rzeszą Niemiecką, która w bi­
lansie handlowvm Czechosłowacji stoi na 
pierwszem miejscu. Umowy te. zdaniem 
P. Friedmanna, muszą wywrzeć wielki 
wpływ na rozwój produkcji w Czecho­
słowacji, to też należy je przeprowadzić 
z iak największą ostrożnością.

Poprawę ogólnoświatowej sytuacji go­
spodarczej widzi P. Friedmann w ogra­
niczeniu walki celnej między poszcze­
gólnemi państwami, przvezem duże zna­
czenie przypisuje akcji Ligi Narodów.

K R Y Z Y S  W  C ZE S K O S Ł O W A C K IM  
PRZEM YŚLE  C U K R O U  N ICZ 'i M. -
Sytuacja w czeskoslowackim przemyśle 
cukrowniczym jest bardzo ciężka. W sto­
sunku do ubiegłej kampanii 1928 29 r. 
produkcja i wywóz w kampanji 1929:30 r. 
są o wiele niższe. W tegorocznej kampanji 
wynosiła k( nsumpcja cukru w kraju w okre­
sie czasu październik — grudzień jedynie 
102 333 t., wartości cukru surowego w fto- 
sunku do ilości 105.282 t. w tym samym 
okresie czasu poprzedniej kampanji. Po­
dobnie skurczył się również i eksport, 
klóry wynosił w ostatnim kwartale r. ub. 
229.774 t., a w 1928 r. 280.644 t.

Do pewnego stopnia tylko zwiększył się 
eksport czeskosłowackiego cukru do 
Austrii, wynosił bowiem w pierwszym 
kwartale tegorocznej kampanji 40.503 t. 
(w zeszłorocznej kampanji 38.138 t.); 
ponadto zwiększył się wywóz cukru do 
Danji, Norwegji i Szwecji. Na tradycyjnym 
rynku angielskim zbyt cukru czeskosło- 
wackiego stale się obniża. W ciągu oma­
wianych 3 miesięcy tegorocznej kampanii 
wywiozła Czechosłowacja do Angłji tylko 
18.061 t., podczas gdy w tym samym 
okresie czasu zeszłorocznej kampanji 
eksport ten wynosił 21.067 t. Podobnie 
obniżył się także wywóz do Szwajcarji, 
z 37.099 do 25.610 t., oraz eksport do 
Włoch z 58.487 do 35.036 t.

Na światowym rynku cukrowym traci 
cukier czeskosłowacki charakter decydu­
jącego czynnika, i znaczenie jego stale 
podupada. Przezorność nakazywałaby, aby 
czeskosłowacki prztmvsł cukrowniczy 
oparł się raczej o konsumpcję krajową 
aniżeli o eksport, na którym mało zarabia, 
a częstokroć nawet traci. Horoskopy tego 
przemysłu są słabe, skoro się weźmie pod 
uwagę, że obecny kryzys w rolnictwie, 
wywo'any głównie niskiemi cenami zboża, 
będzie powodem tego, że w szeregu kra­
jów europejskich zwiększą się obszary 
uprawy buraków cukrowych, a w następ­
stwie tego zwiększy się produkcja cukru.

Pomimo ogólnej nadprodukcji cukru 
trudno powiedzieć, by światowy rynek 
cukru był już przesycony. Znaczenie cukru 
jako artykułu spożywczego jest niewątpli­
wie bardzo znaczne, a w stosunku do 
niego jest dzisiejsza ogólna konsumpcja 
cukru jeszcze dość niska. Dużą rolę od­
grywa tu jeszcze cena tego artykułu, 
i czeskosłowacki przemysł cukrowniczy 
będzie wreszcie zmuszony zdecydować się 
na stanowczy krok do zwiększenia krajo­
wej konsumpcji przez obniżenie cen cu­
kru. Pozory mówią za tem, że czeski sło- 
wacki przemysł cukrowniczy wyczekuje, 
aby krok ten zrobił Rząd w formie obni­
żenia podatku konsumpcyjnego. Jest rze­
czą wątpliwą jednak, by Skarb Państwa 
zgodził się na jakiekolwiek poważniejsze 
obniżenia podatków, skoro w swym bud­
żecie bezwględnie liczy się z dochodami 
z tego tytułu. Reasumując powyższe, do­

chodzi się do wniosku, że kwestja obni­
żenia cen cukru znalazła się w błędnem 
kole, gdyż ani kartel cukrowniczy, ani 
fiskus nie są skłonni do zrezygnowania 
z dotychczasowych dochodów, płynących 
z produkcji cukru, konsumpcja natomiast 
odpowi.da na to poprostu dalszem ogra­
niczeniem się. Rezultatem tego jest fakt, 
że w tegorocznej kampanji było w ruchu 
ogółem tylko 141 cukrowni wobec 
151 cukrowni,, czynnych w kampanji cu­
krowej 1928/29 r.

J U G O S Ł A W  J A
P O R T Y  I Ż E G L U G A  H A N D L O ­
W A . — W okresie przedwojennym prze­
ważająca ilość portów dzisiejszej Jugo- 
sławji była skupiona na wybrzeżu, nale­
żącym do b. Monarchji Austro-Węgierskiej. 
Serbja nie posiadała żadnego portu, Czar-' 
nogóra zaś zaledwie jeden o małem zna­
czeniu. Austrja, do której należało to wy­
brzeże dalmatyńskie, forsowała przede­
wszystkiem Triest, Węgry zaś dbały o roz­
wój Fiume. Inne porty, poza jednym może 
Bocche di Cattaro, służącym za bazę floty 
wojennej, były przeważnie w zaniedbaniu. 
Toteż w pierwszych latach swego istnienia 
Jugosławją była zmuszona kierować prawie 
cały swój handel morski na Triest i Fiume, 
należące do Włoch. Dopiero z biegiem 
czasu, przy dużych wysiłkach ze strony 
Rządu, udało się powoli pokonać trud­
ności, związane z rozbudową portów kra­
jowych, co doprowadziło do stałego zmniej­
szania się ilości towarów, przewożonych 
przez porty obce.

Naogół południowe wybrzeże Jugosławji 
odznacza się bardzo bogatem rozczłonko­
waniem i posiada w bezpośredniej bliskości 
lądu zgórą 61 większych i 540 mniejszych 
wysp, co sprzyja powstawaniu portów 
i przystani morskich. Nic dziwnego, że 
posiada ich Jugosławja około 363. Wię­
kszość tych portów jednakże nie przekra­
cza rozmiarów skromnych przystani, które 
zupełnie nie cdpowiadają nowoczesnym 
wymaganiom i potrzebują ogromnych 
wkładów. Z punktu widzenia handlowego 
rozwój ich jest utrudniony z powodu 
braku odpowiednich Iinij kolejowych. 
Zaledwie kilka portów, jak Susak, Sibe- 
nik, Split, Dubrownik i Zelenika posia­
dają normalnotorowe połączenie kolejowe. 
W budowie jest linja kolejowa do Bakar. 
Reszta portów przeważnie nie ma połą­
czenia z siecią kolejową.

Ogólny obrót towarowy znaczniejszych 
portów jugosłowiańskich wynosił w 1925 r. 
1,927.C00 t., w 1926 r. — 1,939.000 t,, 
a w 1927 r.—2,235.000 t. W stosunku do 
tego obrotu ruch pasażerski był niezwykle 
duży i wyniósł w 1928 r. 1,945 000 osób, 
z czego tylko 172.854 wypadało na ruch 
zagraniczny, reszta zaś na krajowy. 
W ob rocie towarowym pierwsze miejsce 
zajmowały rudy, dalej szły! drzewo, fa­
brykaty gotowe i płody rolne. O ile chodzi
o udział poszczególnych państw w jugo­
słowiańskim handlu morskim, to 44 8°f; wy­
pada na Włochy, 10'8% na Anglię, 4'9% na 
Egipt. 4'3% na Algie , 3'8% na Grecję i Ho- 
landję. Pod względem narodowości 63 9% 
okrętów należało do Włoch, 24'6% — do 
Jugosławji, reszta zaś do innych państw.

Największym portem jugosłowiańskim 
jest dalmatyński port .Split (Spalato). Jego 
obrót towarowy wynosił w 1913 r. 444 tys. 
t, W ' 1927 r. wzrósł do 821 tys. t., 
a w 1928 r. do 834 tys. t. Długość iego 
nadbrzeży dochodzi do 1.451 m, a ogólna 
powierzchnia portu wynosi około 728 tys, 
m2. Posiada on 870 m kolei normalnoto­
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rowej i 140 m — wąskotorowej, 7 kranów 
elektrycznych o nośności 1'5 t. oraz 3 o no­
śności 2'5 t.

Drugim zkolei jest— najlepiej obecnie 
rozbudowany — port w Susaku. Dawniej 
tworzył on jedną całość z portem Fiume, 
tera* jest oddzielony od niego granicą 
i rozwija się osobno. Jego powierzchnia 
portowa wynosi 100 tys. m2 z 1.700 metrów 
kolei normalnotorowych. Długość nad­
brzeży dochodzi do 1.660 m. Wzdłuż nich 
znajduje się 11 ruchomych kranów elek­
trycznych o nośności 3'5 t. W obecnych 
warunkach pojemność portu jest całko­
wicie wyzyskana i dalszy rozwój napotyka 
na trudności z powodu braku miejsca. 
Poruszane są projekty włączenia do portu 
susackiego przystani Martinscica, położo­
nej o 3 do 4 km na południe, celem uzy­
skania dalszych możliwości rozwojowych.

Obecny ruch towarowy Susaku wynosił 
w 1928 r. — 542 tys. t.

Stosunkowo znaczną powierzchnię po­
siada port Sibenik (Sebenico). Jego linja 
nadbrzeży liczy 1.308 m, powierzchnia zaś 
wynosi 272 tys. m2. Jedną z ujemnych 
jego stron jest brak odpowiednich maga­
zynów. W 1913 r. obrót towarowy Sibe- 
niku wynosił 214 tys. t., po wojnie wzrósł 
on do 332 tys. t. w 1928 r.

Do większych, lecz mało dotychczas 
rozbudowanych portów należą dalej Du­
brownik i Metkowic. Pierwszy z nich po­
siada obrót w wysokości około 200 tys. 
t, drugi około 90 tys. t. Oba porty, 
w przeciwieństwie do poprzednich, wyka­
zują zaledwie minimalny postęp w sto­
sunku do 1913 r.

Ważnem dla ruchu okrętowego na pół­
nocnym Adrjatyku będzie ukończenie linji 
kolejowej do portu Bakar. Obecna stacja 
znajduje się wprawdzie niedaleko, lecz 
na wysokości 240 m. Jest to jedna z cech 
przeważnej ilości portów jugosłowiańskich, 
że w bezpośredniej bliskości wybrzeża 
zaczyna się stromy i skalisty teren, co 
czyni trudiiem doprowadzenie do samego 
morza linji kolejowej.

Obok wyżej wymienionych portów, po­
siada Jugosławja cały szereg innych, o zna­
czeniu wyłącznie prawie lokalnem, jak np. 
Kotor (Cattero), Bar, Makarska i t. d.

O ile chodzi o flotę handlową Jugosławji, 
główną jej podstawę stanowią okręty, uzy- 
stane z podziału floty handlowej austrjacko- 
węgierskiej, w łącznej pojemności 114.3881. 
rejestrowych. Dzisiejsza pojemność floty 
jugosłowiańskiej wynosi, wedle danych 
z 1928 r. — 278 tys. ton rej., przyczem 
dalsze 25 tys. t. znajduje się w budowie. 
Jeżeli chodzi o ilość, obejmuje flota jugo­
słowiańska 59 parowców do podróży za­
morskich, 9 parowców do wielkiego ka­
botażu i 27 parowców do małego kabo­
tażu oraz 760 żaglowców. Bardzo ważną 
rolę w rozwoju żeglugi odgrywa stałe po­
łączenie przybrzeżnych wysp, których 
Jugosławja posiada wielką ilość, z lądem 
stałym. W tej dziedzinie zawarły towa­
rzystwa żeglugi, wzamian za subwencję 
rządową 49'5 miljn dinarów rocznie, umo­
wę, na podstawie której mają oddać 
do tej żeglugi 68 parowców i przewozić 
bezpłatnie pocztę, wojsko oraz materjał 
wojskowy, a jednocześnie odnowić w ciągu 
następnych 10 lat jedną trzecią okrętów, 
będących w użyciu.

Dr. L. B.

HISZPANJA
S Y T U A C JA  W A L U T O W A .  -  Od
początku stycznia r. b. uległ kurs waluty

hiszpańskiej bardzo gwałtownym oscyla­
cjom, których punkt najniższy zaznaczył 
się dn. 10 nieznanem w dziejach pesety 
od czasu wojny kubańskiej notowaniem 
4065 Pts za £  1 na giełdzie madryckiej.

Niezależnie od stałych, szkodliwie już 
od dłuższego czasu na kurs pesety oddzia­
ływujących czynników natury gospodar­
czej i iinansowej, z których jako naj­
ważniejsze wymienić należy pogarszanie 
się bilansu płatniczego i zwiększanie się 
długu państwowego (o 1.500 miljn. Pts 
w roku ubiegłym), przyczyn tak gwał­
townego załamania się kursu dopatrywać 
się należy w konsekwencjach niektórych 
zarząd/eń finansowych Rządu, w tym zaś 
wypadku, w reperkusji, jaką na notowa­
nie pesety miała ostatnia wewnętrzna 
pożyczka złota, pomyślana przez Ministra 
Skarbu, P. Calvo Sotello, w celu zlikwi­
dowania kosztów interwencji giełdowej 
Rządu w obronie waluty hiszpańskiej 
przed spekulacją zagraniczną.

Przypomnieć należy, że powstały w lipcu
1928 r., zlikwidowany zaś w listopadzie
1929 r. Komitet Kontroli Kursu Pesety 
dysponować miał początkowym fundu­
szem 500 miljn. Pts. zł., który miał być 
wniesiony w połowie przez Skarb, w po­
łowie zaś przez Bank Hiszpański. Jedną 
trzecią funduszu reprezentować miały re­
zerwy Banku i zapasy złota w posiadaniu 
Skarbu, resztę zaś czeki, traty i inne 
zagraniczne efekty kredytowe. Tymczasem 
w ciągu całej swej działalności interwen­
cyjnej Komitet zmuszony był do posługi­
wania się kredytem, otrzymanym w Lon­
dynie i New-Yorku, natomiast Bank 
Hiszpański swych złotych rezerw na cele 
Komitetu nie ruszył i wskutek opozycji 
swego byłego gubernatora Vergary ża­
dnego prawie udziału w interwencji nie 
wziął. Stąd koszta tej interwencji spadły 
obecnie w całości na Skarb, a nie. jak 
było przewidziane w odnośnym dekrecie, 
w połowie na Bank, a w połowie na Skarb. 
Koszta te (przedewszystkiem amortyzacja 
kredytów londyńskich i nowojorskich) 
postanowił pokryć Rząd z wewnętrznej 
pożyczki złotej.

Dn. 1 stycznia wypuszczone zostały 
bony.'skarbowe wartości nom. 350 miljn. 
Pts zł. na 6%, amortyzowane al pari w prze­
ciągu 10 lat po 35 miljn. Pts zł. rocznie. 
Emisja ta podzielona została na trzy 
transze, z których pierwsza (20% emisji) 
wpłacona została w dniu subskrypcji, 
druga (40%) ma być wpłacona 23 lutego, 
trzecia zaś (dalsze 40%) wpłacona ma być 
13 marca r. b. Pożyczka podpisana zo­
stała w całości, przyczem banki zagra­
niczne podpisały 37.770 tys. Pts. zł.

Realizacja pierwszej transzy tej po­
życzki oraz przygotowania, jakie subskry­
benci porobić musieli celem pokrycia 
drugiej, oddziały szkodliwie na sytuację 
pesety i, w związku z innemi czynnikami,
o których umowa poniżej, spowodowały 
gwałtowne jej załamanie. Dekret emisyjny 
zastrzegał pierwszeństwo subskrybentom, 
którzy mogli wykazać się saldami kredy- 
towemi zagranicą w równowartości sub­
skrybowanych sum, przy subskrypcji mu­
siano jednak uwzględnić oferty i tych 
subskrybentów, którzy sald takich nie 
posiadali. Jedni i drudzy oddali na po­
krycie pierwszej transzy swo|e zapasy 
walut, wobec czego ilości dewiz, przed­
stawiające eksportowe salda kredytowe 
nie przeszły przez giełdę madrycką i nie 
odegrały swej zwykłej roli przeciwwagi 
zapotrzebowania dewiz na cele impor­
towe, subskrybenci zaś, którzy posiadali

dewizy tylko na pokrycie pierwszej 
transzy, zaczęli zakupywać je w ilościach, 
potrzebnych do pokrycia drugiej transzy. 
Wywołało to gwałtowne wzmożenie się 
popytu na obce dewizy. Prócz tego wielu 
importerów, spodziewając się, że po­
życzka złota odbije się korzystnie na 
kursie pesety, nie pokrywało swych zo­
bowiązań zagranicą. W wielu wypadkach 
terminy tych zobowiązań przypadły tuż 
po pożyczce, co wzmocniło jeszcze za­
potrzebowanie na dewizy właśnie w chwili, 
gdy w tym samym kierunku działały już 
konsekwencje subskrypcji pożyczki.

Dla uchylenia możliwości dalszej presji 
pożyczki zlotowej na rynek walutowy 
zapowiedział Minister Skarbu zmianę 
warunków pożyczki z tem, że Bank Hisz­
pański wydawać będzie złoto pod zastaw 
złotych bonów skarbowych. Zapowiedź 
ta wpłynęła w dużej mierze na zwyżkę 
pesety, której kurs ustalił się na razie 
na około 37'50 Pts za £ 1.

Prócz tego dla podniesienia kursu za­
rządził minister Skarbu dekretem z dn. 21 
b. m. przymusową wymianę na pesety 
conajmniej 80% walut, osiągniętych z eks­
portu. Wymiana obowiązywać ma w 8 dni 
po otrzymaniu przez eksportera dewiz 
lub czeków, trat i innych efektów kre­
dytowych, opiewających na walutę złotą. 
Dla wykonania tego postanowienia wpro­
wadzony został przymus składania w Ko­
morze Celnej faktury eksportowej 
z wyszczególnieniem banku hiszpańskiego, 
w którym waluta ma być wymieniona.

W związku z emisją złotych bonów 
skarbowych przywrócony został obowią­
zek składaniu opłat celnych w 25% w zło­
cie efektywnem lub czekach na walutę 
złotą. Zarządzenie to przyniesie Skarbowi 
150 miljn. Pts zł. rocznie, z których bę­
dzie mógł pokryć kosi-ta obsługi i amor­
tyzacji pożyczki złotej. Resztę, t. j. 94 miljn. 
Pts zł. (odliczając 21 miljn. Pts zł. na 
oprocentowanie i 35 miljn. Pts zł. na amor­
tyzację pożyczki), Rząd ma zamiar uloko­
wać zagranicą. Można przewidzieć, że
o ile wpływ, jaki zakup przez importerów 
walut złotych na opłaty celne wywierać 
może na sytuację pesety, nie zostanie 
zrównoważony odpowiedniem posunię­
ciem Rządu, pożyczka złota będzie nadal 
oddziaływać na sytuację pesety raczej 
deprymująco.

Z. S. R. R.
P L A N Y  R O Z B U D O W Y  F L O T Y  
H A N D L O W E J. -  W Rosji Sowieckiej 
sprawy żeglugi morskiej pozostają wyłącz­
nie w rękach państwa. Wprawdzie nowe 
ustawodawstwo morskie przewiduje rów­
nież istnienie prywatnych przedsiębiorstw 
żeglugowych, tych jednak narazie niema 
zupełnie. Szerokie plany rozbudowy 
rosyjskiej floty handlowej zarysowały się 
ostatnio dość wyraźnie. W roku ubiegłym 
na stoczniach rosyjskich zbudowano jednak 
zaledwie kilka jednostek z powodu zbyt po­
wolnego tempa prac tych stoczni. Duże na­
tomiast zamówienia zostały zrobione zagra­
nicą, tak że tonaż sowiecki zwiększył się 
w przybliżeniu o 50.000 brutto t. rejestro­
wych i w chwili obecnej liczy około 250.000 
br. t. rej. Jeżeli uwzględnić fakt, że han­
del zagraniczny Z. S. R. R. w wielu dzie­
dzinach (ropa naftowa, drzewo) osiągnął 
lub nawet przewyższył stan przedwojen­
ny, to liczba tonażu nie jest zbyt wielka.

Kwestją rozbudowy floty zajęto się 
w Rosji od kilku lat. Jako pierwszy krok
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w tym kierunku zdecydowano zreorgani­
zować stocznie. Nie dato to jednak ocze­
kiwanego wyniku, gdyż zastosowanie prze­
starzałych stoczni wojennych do budow­
nictwa w półczesnych statków handlo­
wych w kraju, nie posiadającym dosta­
tecznej ilości sił fachowych, nie jest 
sprawą zbyt łatwą.

Budowę statków rozpoczęto w 1925 r., 
kiedy zostało zamówione 11 jednostek
o pojemności 29.446 t, brutto. W po­
czątku 1929 r. w budowie znajdowało 
się 30 statków, z których 17 miało być 
w ciągu roku ukończonych. Obecnie na­
leży się liczyć z tem, że Z. S. R. R. 
co roku będzie mógł zbudować 30.000 
brutto t. rej. nowego tonażu, co przed 
wojną nie zdarzało się nigdy.

Uchwalony w 1928/29 r. plan przewi­
duje wybudowanie do 1932/33 r. 117 
statków handlowych o pojemności około
400.000 t. brutto i nośności 424.000 t., 
do czego ma dojść jeszcze 178 parowców 
rybackich. Większa część tej floty ma 
być użyta do regularnej komunikacji po­
między poszczególnemi częściami Rosji, 
pomiędzy morzami Czarnem a Bałtyckiem, 
morzem Czarnem a Dalekim Wschodem, 
oraz pomiędzy portami morza Czarnego. 
Część floty ma być postawiona na linjach 
towarowych do portów zagranicznych dla 
wywozu drzewa oraz ropy naftowej. Nie­
zależnie od programu budowy przewiduje 
się zakup gotowego tonażu, tak że można 
liczyć, że do 1933 r. sowiecka flota han­
dlowa wzrośnie o conajmniej 500.000 
brutto t. rejestrowych.

Realizacja powyższych zamierzeń już 
się rozpoczęła. W ostatnich miesiącach 
nabyto zagranicą, głównie w Japonji i Sta­
nach Zjednoczonych Am, Półn. znaczne 
ilości tonażu, poza tem zostały oddane 
znaczne zamówienia stoczniom włoskim, 
niemieckim i gdańskim.

Łącznie z obecną flotą tonaż sowiecki 
w 1933 r. osiągnie prawdopodobnie liczbę
700.000 t. brutto. Odpowiada to wzro­
stowi handlu zagranicznego Sowietów, 
rozwijającemi się z roku na rok. Ponie­
waż często nie docenia się tego handlu, 
warto zaznaczyć, że obrót handlowy 
z samemi tylko Niemcami w 1928/29 r. 
przekroczył wartość 1 miljd. marek. 
Rok 1930 powinien zatrudnić tonaż so­
wiecki w jeszcze większym stopniu ze 
względu na dalszy oczekiwany wzrost 
wywozu ropy naftowej i drzewa. Wywóz 
drzewa sowieckiego powinien przewyż­
szyć wywóz drzewa fińskiego, co zaś do 
ropy, to wywóz jej oblicza się na zgórą
4 miljn. t.

S. K.

S P R A W Y  CELNE  
ORAZ REGLAMENTA­
CJA H A N D L U  ZEWN.  

W P AŃSTW.  ZAGR.
Ł O T W A .—Z wr o t  ceł  p r z y  w y w o ­
z i e  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  r o l ­
nych .  — W dn. 20 grudnia 1929 r. weszła 
w życie ustawa, wprowadzająca na Łotwie 
system świadectw przywozowych (Ein- 
fuhrschein'ow), stosowanych przy wywozie 
niektórych artykułów rolnych, a miano­
wicie: jęczmienia i owsa, mąki jęczmien­
nej, kaszy, nasion koniczyny i tymotki 
oraz jaj kurzych.

Wysokość przewidzianych premij od- 
pOV. iada wysokości przywozowych stawek 
celnych taryfy minimalnej od wymienio­

nych wyżej towarów, obecnie zatem po­
wyższe premje wynoszą (w łatach od 
100 kg):

Jęczmień i owies (poz. 1 p. 4
tar. celn.................................. 3 —

Mąka jęczmienna (poz. 3 p. 3
a, b):
grubo mielona (p. a) . . . . 5 —
pytlowa (p. 6 ) ................... 12 —

Kasza (poz. 3 p. 6) . . . 16'—
Nasiona koniczyny i tymotki (poz.

62 p. 3 ) .................................. 30 —
Jaja kurze (poz. 36 p. 5) . . . 14-—

Przewidziane wyżej premje udzielane są 
w postaci świadectwa przywozowego, wy­
stawionego każdorazowo przez upoważnio­
ne do tego Urzędy Celne. Świadectwa te 
służyć mogą do uiszczenia należności cel­
nych tylko za sprowadzane z zagranicy 
towary, wymienione w rozporządzeniu, 
a mianowicie: za pszenicę, cukier, tytoń, 
owoce świeże i suszone, żelazo i stal, 
wyroby z żelaza i stali oraz maszyny rol­
nicze.

Jak wynika z przepisów wykonawczych 
do wyżej omawianej ustawy, wprowadzo­
ny system świadectw przywozowych ma 
na celu nietylko wzmożenie wywozu wy­
mienionych artykułów, lecz również w pe­
wnym stopniu racjonalizację i standary­
zację tego eksportu.

Wywożone artykuły muszą mianowicie 
posiadać określony stopień czystości oraz 
nadawać się do użytku.

Dla zbóż, nasion, oraz produktów prze­
miałowych, korzystających ze zwrotu cła, 
maksymum zanieczyszczeń względnie do­
mieszek określono na 2%. O ile rewizja cel­
na stwierdzi wyższy procent tych zanie­
czyszczeń — świadectwo przywozowe nie 
zostaje wtedy wydane. W wypadkach 
spornych rozstrzygają odnośne organy 
Ministerstwa Rolnictwa, które na pod­
stawie prób orzekają o stopniu zanie­
czyszczeń zakwestionowanych transpor­
tów.

S. F.

EG IPT . — N o w a  t a r y f ą  ce l na .  — 
Niejednokrotnie czynniki gospodarcze 
Egiptu zwracały uwagę swego Rządu na 
konieczność przeprowadzenia reformy 
ustroju celnego, opartego obecnie na za­
łożeniach nieekonomicznych i operujące­
go przestarzałemi systemami. Starania te 
obecnie odnoszą skutek, gdyż Rząd egipski, 
po uzyskaniu odpowiedniej zgody czyn­
ników angielskich, ogłasza z dniem 15 
lutego r. b. nową taryfę celną, wprowa­
dzającą daleko sięgające zmiany do te­
raźniejszego systemu.

System ten oparty był na założeniach 
niezmiernie uproszczonych i sumarycz­
nych. Od importu wszystkich towarów 
z wyjątkiem tytoniu, drzewa budowlanego 
oraz olejów mineralnych pobierano cło 
ad valorem w wysokości 8°„. Import ty­
toniu opłacał cło specyficzne, którego 
wysokość podlegała określeniu ze strony 
Rządu i w chwili obecnej wynosiła 80 
piastrów od kilograma. Drzewo budow­
lane płaciło cło, wynoszące 10%, a oleje 
mineralne — 15% ad valorem. W drodze 
wyjątku kilka artykułów przywożonych 
opłacało cło niższe od 8%.

O ile chodzi o eksport, wszystkie to­
wary były obłożone cłem, wynoszącem 
2% ad valorem. Wyjątek stanowiła suro­
wa bawełna, która opłacała cło dodatko­
we w wysokości 20 P od kantora oraz 
niektóre wytwory przemysłowe i rolnicze, 
zwolnione od kilku lat zupełnie od cła 
wywozowego.

W wypadku różnicy zdań urzędów cel­
nych i kupca co do wartości towaru, do­
puszczalne było opłacanie cła i w naturze 
na podstawie wartości szacunkowej urzędu 
celnego. Aby jednak możliwie zmniejszyć 
ilość tych wypadków, Zarząd Cel w po­
rozumieniu ze związkami kupców ogłaszał 
perjodycznie wykazy cen najważniejszych 
artykułów. Ceny te stanowiły podstawę 
oclenia.

Powyższy ustrój celny był integralną 
częścią systemu kapitulacyj. Jednakowoż 
za zgodą państw kapitulacyjnych został 
on wyłączony, i z całym szeregiem po­
prawek zamieszczony w konwencjach 
handlowych, które Rząd egipski zawarł 
z powyższemi państwami. Konwencje te, 
w silniejszym stopniu niż kapitulacje, 
uwzględniały różnorodność interesów han­
dlowych tych państw w Egipcie.

Argumenty, które wys wano przeciw 
obecnemu systemowi celnemu w Egipcie 
podkreślały z jednej strony jego nieracjo­
nalność ze względu na interesv gospo­
darcze kraju, który szereg surowców 
sprowadza z zagranicy, z drugiej strony 
zaś podnoszono niedostateczne dochody 
skarbu, płynące z ceł. Żądania sfer prze­
mysłowych i rolniczych odniosły skutek, 
gdyż Rząd egipski zdecydował się pod 
ich wpływem przeprowadzić reformę 
ustroju celnego. W tym też celu odma­
wiał stale przedłużenia istniejących trak­
tatów handlowych, względnie zawierania 
nowych poza termin 15 lutego r. b., t. j. 
dzień, w którym wygasa traktat handlo­
wy z Włochami. Odtąd wszystkie traktaty 
mają być już oparte na nowej taryfie.

W związku z reformą ustroju celnego 
istniał przez pewien czas spór pomiędzy 
Wysokim Komisarzem angielskim w Egip­
cie, Lordem Lloydem, a rządem egipskim. 
Wysoki Komisarz bronił tezy, że w sto­
sunku do ogólnych przepisów kapitulacyj­
nych postanowienia traktatów handlo­
wych stanowią pewnego rodzaju przywilej, 
a tem samem na wypadek wypowiedzenia 
tych traktatów wchodą automatycznie 
w moc przepisy kapitulacyjne, oczywiście 
jedynie w stosunku do mocarstw kapitu­
lacyjnych. Przeciwnie, Rząd egipski utrzy­
mywał, że każdorazowe zawarcie traktatu 
handlowego stanowiło ze strony danego 
kraju zrzeczenie się przysługujących mu 
przywilejów. Wobec ugodowego stano­
wiska Rządu Labour Party w stosunku 
do Egiptu, teza egipska wzięła górę.

Nowa taryfa celną ma powiększyć do­
chody skarbu egipskiego o blisko 3 miljn. 
funtów, a jednocześnie ma dać racjonalne 
poparcie rolnictwu oraz niektórym gałę­
ziom przemysłu. Charakteru fiskalnego 
dowodzi przepis, że żaden towar, nawet 
najpotrzebniejsze surowce, nie może być 
importowany bez opłaty cła minimalnego, 
wynoszącego 4% od wartości.

Taryfa jest jednokolumnowa, co, zda­
niem czynników urzędowych, będzie ko­
rzystne przy zawieraniu traktatów, stwa­
rzając równe warunki dla wszystkich 
państw na zasadzie klauzuli największego 
uprzywilejowania. Względem państw, które 
nie zgodziłyby się na udzielenie drogą 
wzajemności tej klauzuli lub nie chciałyby 
zawrzeć traktatu, powyższe opłaty celne 
miałyby ulec podwojeniu. Jest to, oczy­
wiście, wypadek wyjątkowy.

W ogólności nowa taryfa jest oparta 
na zasadzie ceł specyficznych. Aby jednak 
nie stwarzać zbytniego wyspecjalizowania 
i nie komplikować formalności celnych, 
część towarów podlega nadal cłom ad 
valorem. Wysokość stawek celnych wy­
nosi przeważnie najwyżej 15j;. Zaledwie
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drobna ilość towarów opłaca wyższe cła. 
Ekonomiści egipscy podnoszą, że jest to 
poziom niższy od przeciętnego poziomu 
ceł europejskich, których wysokość docho­
dzi do 35%ad valorem i więcej.

O ile chodzi o nomenklaturę, przyjęta 
została nomenklatura genewska.

Charakterystyczną cechą ustawy celnej 
egipskiej jest jej prowizoryczność. Ma 
ona bowiem obowiązywać narazie na 
okres trzyletni, poczem winna ulec dal­
szej rewizji, która usunie braki i prze­
prowadzi poprawki, jakich będzie wyma­
gało życie oraz rozwój uprzemysłowienia 
kraju.

Wydany do ustawy celnej regulamin 
nie odbiega zbytnio od obecnie obowią­
zującego. Zawiera on pewne przepisy, 
uproszczające formalności, oraz wpro­
wadza pewne inowacje o dużem znacze­
niu gospodarczem, jak np. zezwolenia 
na bezcłowy przywóz pewnych towarów.

Wszystkie zatargi, wynikające między 
Zarządem Ceł a stronami, podlegają orze­
czeniu Komitetu Ekspertów, złożonego 
z przedstawicieli kupiectwa. O ile cho­

dzi o przejściowy okres trzyletni, opłata 
cła w naturze będzie dopuszczalna tylko 
w zakresie towarów, podlegających cłu 
ad valorem, co do których zgoda ekspor­
terów jest trudniejsza. Wreszcie trzeba 
podkleślić, że w przeciwieństwie do 
dotychczasowej praktyki, eksport nie 
podlega ocleniu z wyjątkiem kilku arty­
kułów, które w interesie kraju winny być 
zużyte na miejscu.

Autorzy ustawy wychodzą, o ile chodzi
o cele ekonomiczne nowej taryfy, z bardzo 
szerokich założeń. Zwracając uwagę na 
niski i nie wykazujący rozwoju stan handlu 
zagranicznego Egiptu, zamierzają oni za- 
pomocą wydatniejszej ochrony celnej 
sprzyjać uprzemysłowieniu kraju (także
0 ile chodzi o kapitały zagraniczne) i 
w ten sposób podnieść poziom ekono­
miczny klasy pracującej oraz przeciwdzia­
łać przeludnieniu kraju ludnością wiejską. 
W końcu mają na celu umożliwienie 
bardziej intensywnego wyzyskania sił
1 surowców krajowych, pozostających 
dotychczas w zaniedbaniu.

Dr. L. B.

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I KOLONJALNE

ZE Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O W Y C H . — Ceny w okresie od dn. 16 
do 31 stycznia 1930 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach) 

16 — 22/1 23 — 31/1 cen z 23 — 31/1
w stos. do cen

w w aluc ie  kra jow ej w 8  w w uluc ie  krajow ej w 8 z 16 2 2 / /

P s z e n i c a :

B e r lin ................... 24’65 589% 24-47% 5-85J4 — 0-7
P rag a ................... 169-75 5-04 175-50 5-20%' +  3-3
Chicago............... 4-51% — 4-41 -  22
Buenos Aires . . — 4-54 — 1 4-47 — 1-5
Liverpool . . . . — 5-13 — 4-98 — 2-9
W ie d e ń ............... 32-57 4-57 3257 4-57 —
Hamburg . . . . 12-65 509 1200 4-84 — 51

2y t 0:

Berlin ................... 15-50 3-70% 16-14 3-86 +  4-1
Praga ................... 118-50 351 115-00 3-41 — 2-9
Chicago............... — 3’7bfe — ■ 3*55̂ — 6-0
W ie d e ń ............... 24-00 337 24-00 337 —
Hamburg . . . . — — — — —

O w i e s:

B erlin ................... 13'77% 3'29 13-61 3-25% — 11
Praga ................... 10900 3-23 10700 3-17% — 1-8
Chicago............... — 3-20 — 3-18 — 1-5
Buenos Aires . . — 2-26 _ 2-23 — 1-3
Liverpool . . . . — 3-76 — 3-50 — 6-9
Wiedeń . . . . 22-08 3-10 22-08 3-10 —
Hamburg . . . . 6-12?ś 2-47 6-00 2-41% — 1-9

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

Berlin................... 18-51% 442 17-53% 4-19% -  5-2
Praga ................... 13000 3’85fe 13300 396 +  2-3
W ie d e ń ............... 30-62% 4-30 30-62% 4-30 —
Hamburg . . . . 6-85 2-77 6-60 266 — 3-6

J ę c z m i e ń z w y k ł y :

Berlin • ............... 16-38 3-91!̂ 15-23 3-64 — 7-0
Chicago............... — 2-92 ■ — 2-92 —

A N G L JA  .—W ostatnim tygodniu stycz­
nia sytuacja na rynku artykułów spożyw­
czych i kolonjalnych przedstawiała się 
następująco:

C u k i e r .  — Rynek jest chwilowo w de­
presji, i ceny na towar na miejscu spa­
dły, uważać to jednak należy za zjawisko

przejściowe, gdyż umowy przyszłe (do­
stawy na sierpień) są o sh 1/6 na ctn. 
droższe od towaru na miejscu. Oficjalne 
notowania cen gatunków typowych wy­
kazują spadek: cukier trzcinowy (z cłem 
opłaconem) kostkowy £ 1.5.9, najlepszy 
granulowany £ 1.2.9, kryształ zachodnio-

indyjski £ 1.1.9 za ctn.; buraczany (bez 
cła): zwyczajny granulowany £ 0.9.3, krysz­
tał 88?„-owy typu przedwojennego £ 0.6.9 
za ctn.

Mą k a .  — W ciągu tygodnia sprawo­
zdawczego ceny mąki w Londynie spadły
0 3 d na worku 140-funtowym. Sprzedaż 
chleba w styczniu była nieduża. Oficjalne 
notowania cen 3 głównych gatunków mąki 
pszennej wykazują spadek: dobra kanadyj­
ska osłabła do £0.19.9, domowa przemiału 
londyńskiego do £ 0.18.6, angielska czysta 
do £ 0.17.6 za worek 140-funtowy.

Ryż .  — Po ostatnim spadku cen sprze­
daż ryżu jest pomyślna. Tapioka po sh 
15/6 za ctn. była poszukiwana ze względu 
na swą taniość. Obroty detaliczne obej­
mowały: przednią mąkę ryżową po 3 d 
za funt, najlepszy ryż Patna po 4'̂  d
1 drobne sago po 4\ d za funt. Oficjalne 
notowania cen ryżu stołowego bez zmiany, 
oryginalny Carolina £  30, Patna £ 26.10 
imitacja Caroliny £24, hiszpański £ 15.10 
birmański £ 13.10 za tonę.

Kawa . -  Jakkolwiek ceny kawy w Lon­
dynie są niezmienione, w Brazylji i w Ham­
burgu nastąpiła poprawa. W Anglji po­
pyt na wszystkie wyższe gatunki był po­
myślny. Oficjalne notowania cen bez 
zmiany: Jamajka £  10.10, Costa Rica 
£ 7, Kenya dobra średnia £  6.7.6, bra­
zylijska Santos £  3.7.6 za ctn.

H e r b a t a .  — Obroty ostatnie obejmo­
wały gatunki następujące: cejlońską po 
17'51 d, indyjską po 13'68 d, jawajską po 
9" 16 d, Sumatrę po 10'66 d, Assam po 
13'69 d, Darjeeling po 18'26 d za funt. 
Dwa ostatnie typy bardzo spadły w ce­
nie w ciągu roku, indyjska straciła rów­
nież, ale mniej.

K a k a o .  — Zapasy na składach wy­
noszą 635.000 ctn. wobec 432.000 ctn. 
w r. ub,, co jest dowodem, iż konsumpcja 
nie dotrzymała kroku importowi. Oficjalne 
notowania cen bez zmiany: Trinidad £  3, 
Grenada przednia £  2.12.6, Accra stan­
dartowe £  2.2.6 za ctn.

B Y D Ł O  I M I Ę S O

W A u s t r j i  w II p o ł o w i e  stycz- 
n i a zapanowała w dziedzinie podaży od­
mienna sytuacja. Zmniejszyło się zaofiaro­
wanie trzody słoninowej na rzecz nieroga­
cizny mięsnej, i rynek wiedeński pod tym 
względem wrócił do poprzedniego stanu. 
Dowóz trzody węgierskiej, doniedawna 
całkowicie dominujący na rynku, zmniej­
szył się, wzrósł natomiast import niero­
gacizny jugosłowiańskiej i rumuńskiej, 
przyczem ta ostatnia wskutek odpowied­
nich zarządzeń sanitarnych była kiero­
wana wyłącznie na targ kontumacyjny. 
Eksport trzody z Polski do Austrji stop­
niowo wzrasta wskutek zniżki cen i wzro­
stu podaży w kraju.

Podobnie zwiększyły się dowozy świń 
polskich do C z e c h o s ł o w a c j i ,  jed­
nak ceny na rynku praskim wykazują 
ostatnio zniżkę. Dość poważne rozmiary 
przyjął eksport bydła z Polski do Cze­
chosłowacji, która przy obecnym ukła­
dzie stosunków handlowo-sanitarnych jest 
jedynym odbiorcą naszych nadwyżek 
eksportowych rogacizny.

W A n g l j i  ceny i tendencja na rynku 
bekonowym są pomyślne, pomimo znacz­
nego importu z krajów skandynawskich. 
Ceny na wszystkie gatunki bekonu znacz­
nie poszły w górę, szczególnie dotyczyło 
to rosyjskiego i bałtyckiego towaru, który 
zwyżkował o sh 5 — 10 na cwt. Pomimo 
pomyślnego obecnie kształtowania się cen
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istnieje obawa, że z chwilą nadejścia 
większych transportów z Danji i Szwecji 
na rynku nastąpi baissa. Popyt na bekon 
polski jest obecnie bardzo żywy, ponie­
waż naskutek nieopłacalności tej pro­
dukcji w kraju dowozy towaru polskiego 
są nader szczupłe.

W N i e m c z e c h  na rynku berlińskim 
w okresie sprawozdawczym panowała 
utrzymana tendencja; cała podaż skła­
dała się z wysokowartościowego mater­
iału. Natomiast słabsza nieco tendencja 
cen zapanowała na rynku cieląt.

W IE D E Ń . — Notowano — w szyi. austr. 
za 1 kg żywej wagi: świnie słoninowe 
prima 2'25—2‘30, krzyżówki 215—2‘35,— 
chłopskie 2'10 —2'30, — stare 210— 2" 15,— 
mięsne 2‘10—2'50, — mięsne poznańskie
2 75.

P R A G A . — W jatkach Praga VII pła­
cono—w Kcz. za 1 kg bitej wagi łącznie 
z podatkiem: cielęta 10"00— 13'00, cielęta 
bite w Polsce 10 00 — 12 50, świnie kra­
jowe 13 00 — 13'50, polskie 14 30— 16 00, 
begony jugosłowiańskie 13 75— 13 00. Na 
targu bydła żywego płacono bez podatku: 
woły krajowe 3‘50 — 7‘25, stadniki 6'20— 
7’25, krowy 3‘50—6’50, jałówki 6 00—8'50, 
polskie woły 6'50 — 8'00, stadniki 5'00 — 
7'25, krowy 4'50 — 6'50, jałówki 5'85 — 
730.

LO N D Y N . — Na rynku bekonów notowa­
no oficjalnie — w sh za 1 cwt.: bekony duń­
skie Nr. 1 sizeable 112, — Nr. 2 107— 109, — 
ciężkie Nr. 1 111, — Nr.- 2 106, szóstki 
Nr. 1 107 — 109. — Nr. 2 107 — 108, 
szwedzkie Nr. 1 sizeable 108, — Nr. 2 
105, — ciężkie Nr. 1 107, — Nr. 2 102, 
polskie najchudsze 99, — chude 96, — pri­
ma 93, — szóstki 96, rosyjskie najchudsze 
94 — 96, — chude 92 — 94, — szóstki 92, 
ukraińskie najchudsze 98, — chude 98, 
polskie bekony w Hull 96 — 98. Dowo­
zy z krajów bałtyckich, w tej liczbie 
i z Polski, bardzo małe, popyt ożywiony.

B ERL IN . — Płacono — w RM za 1 kg 
żywej wagi bydło: 0'40 — 1 ’20, cielęta 
0'90— 1‘75, owce 0'80—1 "40, świnie 1'40— 1-66.

M A S Ł O

Rynek n i e m i e c k i  wykazuje w II 
p o ł o w i e  s t y c z n i a  dalszy mały spa­
dek cen i tendencję spokojną. Zapotrze­
bowanie rynku zostaje prawie całkowicie 
zaspokojone przez towar miejscowy, i. po­
mimo niskich cen. popyt jest mały. Zapo­
trzebowanie znajduje tylko masło wybo­
rowych gatunków, popyt zostaje pokryty 
przez kraje o produkcji wysokowartościo- 
wej, głównie z krajów bałtyckich i Danji. 
Masło polskie napotyka na bardzo utrud­
niony zbyt, i lokowane są tylko dorywczo 
małe partje, i to wyborowej jakości. Wo­
bec stałego zapotrzebowania odbiorcy 
niechętnie widzą masło polskie, jako nie 
mające ustalonej marki co do jakości, 
i, mając towar standartowy z innych kra­
jów, nabywają go chętniej. Wzmagająca 
się produkcja masła we wszystkich kra­
jach i rozwój mleczarstwa krajowego 
w Niemczech nie pozwalają przypuszczać 
poprawy cen przynajmniej w okresie 
wiosennym.

Ceny na rynku berlińskim przez cały 
okres sprawozdawczy utrzymały się na 
niezmienionym poziomie przy tendencji 
spokojnej; te same wiadomości [sygnali­
zują i inne rynki niemieckie.

Na rynku a n g i e l s k i m  tendencja 
w dalszym ciągu słaba, a dowozy, zwła­

szcza masła kolonjaln«go, znaczne. W ostat­
nich dniach okresu sprawozdawczego za­
rysowała się lekka zwyżka cen na masło 
duńskie (sh 2) wskutek wyczerpania się 
zapasów dawnych, jednakże nie można 
przewidywać dalszej zwyżki. Masło pol­
skie dowożone było w ilościach nader 
małych i o iągnęło notowania sh 140 — 
146, jedynie masło pochodzenia poznań­
skiego osiągnęło ceny wyższe ponad no­
towania i dochodziło do sh 150 za 1 cwt.

Na rynku d u ń s k i m  tendencja zniż­
kowa na masło do konsumpcji wewnętrz­
nej, natomiast masło eksportowe kształ­
towało się nieco mocniej w związku 
z pewnem ożywieniem na rynku angiel­
skim.

BERL IN . — Ceny — w RM za 50 kg 
loco Berlin skład: I gat. 155, II gat. 140,
III gat. 124.

LO N D Y N . — Ceny w sh za 1 cwt. 
loco Londyn: nowozelandzkie najlepsze 
156 — 158 — 156 — 152, — niesolone 168— 
176, australijskie najlepsze 148 — 154 — 
152, — niesolone 154 — 158, duńskie 
168-172, polskie 140—146.

M E T A L E

Z R Y N K Ó W  Ś W IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £  f. o. b. port—-notowane były w dniu
30 stycznia 1930 r„ jak następuje:

Wielka Be,f ia 
Bry- l L u '
tanja 

za 1.016 kg

ksem-
burg

Fran­
cja

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. III

(2-5-3 0% Si) 3.12.6
tomasowska —
hematytowa 3.19.0
ferromangan 12. 0.0 

P ó ł w y  t wó r :
kęsy 6. 5.0
platyny 6. 2.6 

W y t w o r y  g o t o w e :
żelazo sztabowe 7.10.0
belki 7. 2.6
kątowniki 7. 2.6 
blacha okrętowa, 
rezerwoarowa i t. p.7.12.6
szyny stalowe 7.15.0
bednarka 8.10.0
drut-walcówka 7.12.6 
blacha tomasowska 8.15.0 
blacha czarna

(24 gage) 9.15.0
drut ocynkow. 13. 0.0
gwoździe druc. 10. 0.0

za ł.000 kg

3. 6.0 3. 6.0 
3. 4.0 —

4.12.0 4.12.0
4.12.0 4.12.0

5. 5.0 5. 5.0
4.196 4.19.0
5. 5.0 5. 5.0

6. 10.0 6. 10.0 
5.12.6 5.12.6

6. 9.6 6. 9.6

8. 7.6 8. 7.6
6.19.0 6.19.0

Położenie na rynku s t a r e g o  ż e l a ­
s t w a  przedstawiało się w tygodniu od 25 
do 31 stycznia w następujący sposób:

W N i e m c z e c h ,  jak można było 
przewidzieć, ogólne położenie doznało 
dalszego pogorszenia. Na rynku reńsko- 
westfalskim odbiór był tak nieznaczny, 
że zupełnie nie wpływał na stan rynku, 
nowe zaś ilości żelastwa ciągle były do­
starczane na rynek. Huty, które w po­
przednim tygodniu przyjmowały niewiel­
kie ilości żelastwa, w tygodniu sprawoz­
dawczym zupełnie wstrzymały przyj­
mowanie dostaw lub w najlepszym razie 
ograniczyły je do minimum. Kupcy robili 
bardzo znaczne ustępstwa, to też ceny 
we wszystkich prawie gatunkach doznały 
znacznej obniżki. Oficjalnie figuruje cena

RM 56, lecz faktycznie żelastwo jest 
sprzedawane po cenach jeszcze niższych.

Nie lepiej przedstawiał się również 
i rynek środkowy, gdyż tu huty prawie 
zupełnie odmawiają przyjęcia nowych 
transportów żelastwa. Ceny obniżyły się 
w dalszym ciągu, tak, że w tygodniu spra­
wozdawczym notowano żelastwo I gatun­
ku w cenie RM 39 loco Berlin. Inne ga­
tunki żelastwa obniżyły się również mniej 
więcej o RM 1 na tonie. Cokolwiek lepiej 
przedstawiało się położenie na rynku 
wschodnim, gdzie parę hut przyjęło nie­
znaczne ilości .żelastwa. W każdym razie 
we wschodnich prowincjach nie widać 
było tak silnej tendencji zniżkowej cen, 
jaka zaznaczyła się w okręgach zachod­
nich i środkowych.

Niekorzystnie również przedstawiał się 
rynek dla żelastwa wielkopiecowego, na 
które popyt spadłt do minimum.

Na rynku d r u z g u  ż e l a z n e g o  
nastąpiło znów pogorszenie.

Ceny wykazały tendencję zniżkową. 
Wymieniono następujące ceny loco Ber­
lin: druzg maszynowy tłuczony RM 52. 
druzg handlowy RM 42, garnkowy i pie­
cowy RM 39—40 za 1.000 kg.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za
1.000 kg loco huta reńsko-westfalska, 
przedstawiały się, jak następuje:

27/1 30/1
Staliwo..............................  55/57 55/57

• Żelastwo I gatunku . . . 52/53 52^3 
Pakiety z blachy czarn. . 50/51 50/51 
Żelastwo wielkopiecowe . 44/45 44/45
Otoczki..............................  44/45 43/44
Żelastwo mieszane . . . .  40/41 40/41 
Żeliwo maszynowe tłucz. 62/64 62/64

„ kupne................... 54/56 53/55

Na rynku f r a n c u s k i m  ogólne poło­
żenie się nie zmieniło, choć w poszczegól­
nych gatunkach zaszły lekkie zmiany. 
Mianowicie, obniżyło się nieco w cenie 
staliwo, gdyż dostawa chwilowo przekro­
czyła zapotrzebowanie; przypuszczalnie 
jednak jest to rzecz przejściowa, tem 
bardziej, że w innych gatunkach zapo­
trzebowanie znajdowało się w zupełnej 
równowadze z dostawą. Zmieniła się rów­
nież cokolwiek sytuacja w handlu żeli­
wem, gdyż tu zapotrzebowanie było 
mniejsze, prawdopodobnie wskutek więk­
szych zakupów, poczynionych w poprzed­
nich tygodniach. Ceny druzgu żeliwnego 
cokolwiek spadły.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
za 1.000 kg loco Longwy, przedstawiały 
się, jak następuje:

27/1 30/1

S ta liw o ....................... 290/300 280/290
Żelastwo I gatunku . . 260/270 260/270 
Odpadki blachy niesort. 130/140 130/140 

„ pakiet. 180/190 180/190
O to c zk i............... ■ . 220/230 220/230
Żelastwo mieszane . . 240/250 240'250 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 370/380 360/370

Na rynku b e l g i j s k i m  położenie po­
zostawało bez zmiany. Usposobienie rynku 
jest ciągle chwiejne i raczej daje się do­
strzegać większa skłonność ku zniżce 
niż ku poprawie sytuacji. Wpływa na to 
również i zwiększona podaż, gdyż kolej, 
stosownie do zapowiedzi, wyprowadza 
na rynek dosyć znaczne ilości swego że­
lastwa. Oficjalne ceny pozostawały bez 
zmiany, choć w poszczególnych tran- 
zakcjacb hurtownicy ustępowali od swoich 
cen dosyć znaczne rabaty.

Oficjalnie notowane ceny—we fr. belg. 
zn 1.000 kg loco miejsce spożycia — były 
następujące:
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23/1 30/1

540 540
440 440
410 410
360 3b0
320 320
420 420

S ta liw o ...................
Żelastwo I gatunku .
Żel. martenowskie .
Odpadki blachy nowe
O to c zk i...................
Żel. wielkopiecowe .
Żeliwo maszyn, tłucz. . 590/600 590/600

Ceny s t a r y c h  m e t a l i  kształtowały 
się, jak następuje (w Niemczech loco 
Berlin, we Francji i Belgji — loco zakład 
spożywający, wzgl. loco granica — za
1.000 kg):

Niemcy Francja Belgja
30/t 3011 30/1
R M  Fr. fr. F r .b e lg .

Miedź—odpadki
grube . . . .  145 850/860 1.125 

Bronz—odpadki
grube . . . .  122 720/730 1.125

Mosiądz—odp.gr. 85 510/520 775
Cynk stary . . 25 165/175 250
Ołów mięk. stary 37 205/215 300

ANGLJA. — Tydzień od 25 do 31 stycz­
nia nie przyniósł na londyńskim rynku 
metalowym żadnych specjalnych zmian. 
Naogół wziąwszy, już od paru tygodni 
daje się zauważyć usposobienie nieco 
lepsze, które też sprzyjało nieznacznemu 
podniesieniu się ogólnego poziomu cen. 
Interesy jednakże nie rozwijają się z po­
wodu ciągłego wstrzymywania się konsu­
mentów od poważniejszych zakupów. Rok
1929 dał zwyżkę produkcji we wszystkich 
metalach: miedzi w 1929 r. wyproduko­
wano 2,135.000 t., wobec 1,883.000 t. 
w 1928 r.; produkcja cynku w 1929 r. 
wyniosła 1,611.000 t., wobec 1,577.000 t. 
w poprzednim roku, również wzrosła wy­
twórczość ołowiu, brak jednak jeszcze 
ustalonych liczb. W Ameryce interesy nie 
rozwijały się lepiej niż w Europie; nieco 
większe zapotrzebowanie dało się zauwa­
żyć tylko w miedzi, ale i w tem ogólny 
ruch był niewielki.

Na rynku miedzi widoczny był jeszcze 
wpływ niedawno ogłoszonej statystyki, wy­
kazującej bardzo silny wzrost zapasów. 
Wpływ ten jednak został do pewnego 
stopnia złagodzony przez taktykę kartelu, 
który pomimo wszystko utrzymuje swoje 
ceny bez zmiany. Zapotrzebowanie mie­
dzi w Europie było słabe, nieco lepiej 
przedstawiało się ono w Ameryce. W Niem­
czech dało się zauważyć zwiększenie za­
potrzebowania na katody.

Na rynku cyny nastąpiło ożywienie 
i silniejsze zapotrzebowanie, które odrazu 
wywołało silną zwyżkę ceny, prawdopo­
dobnie jednak tylko chwilową, gdyż pod 
koniec tygodnia już nastąpiła wyraźna 
zniżka.

Na raptowną zwyżkęcen wpłynęły praw­
dopodobnie wiadomości o przyłączeniu 
się boliwijskich przedsiębiorstw do ogra­
niczenia produkcji, pomimo tego, że ich 
koszty wfasne ciągle jeszcze leżą znacznie 
poniżej ceny sprzedażnej. Przedsiębiorstwa 
Indyj Holenderskich nadal odmawiają 
przystąpienia do wspólnej akcji obniżenia 
produkcji.

Rynek cynku nie doznał żadnej zmia­
ny. Lekka tendencja zwyżkowa, jaka 
się zaznaczyła w tygodniu poprzednim, 
utrzymała się i nadal, jednakże ożywie­
nia w interesach na rynku londyńskim 
nie było widać. Nadprodukcja zaznacza 
się bardzo silnie, to też zbyt towaru na­
trafia często na poważne przeszkody. Po­
jawiły się dosyć znaczne zapytania ze 
strony Z. S. R. R. na cynk rafinowany, 
narazie jednak do żadnych większych 
tranzakcyj nie doszło. W  Ameryce oży­

wienie było większe i zaznaczył się co­
kolwiek lepszy pokup metalu. Rynek 
ołowiu był nadal spokojny przy umiar- 
kowanem zapotrzebowaniu. Zbyt na spe­
cjalne trudności nie natrafiał. Położenie 
statystyczne ołowiu jest dosyć dobre, 
gdyż zapasy w grudniu się zmniejszyły, 
to też są dane, że cena w dalszym ciągu 
będzie się utrzymywała. Ruch cen poszczę- \ 
gólnych metali w tygodniu sprawozdaw­
czym przedstawiał się, jak następuje:

M i e d ź  standard wykazała zysk przy 
operacjach kasow/ch £  przy termino­
wych £ »/«. Miedź elektrolityczna zyskała 
w cenie przeciętnie £  3/8, miedź rafino­
wana — £  %. Blacha miedziana pozostała 
bez zmiany.

C y n a  zamknęła swój tydzień z zy­
skiem przy operacjach gotówkowych £ 4‘/ib. 
przy terminowych £  4.

O ł ó w  wykazał zysk £  */16 przy sprze­
daży gotówkowej; przy operacjach termi­
nowych tydzień został zamknięty na zero.

C y n k  dał zysk przy kasowych ope­
racjach £ '/8, przy terminowych — £ ł/ł6.

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez 
zmiany — zarówno w tranzakcjach . krajo­
wych, jak i przy sprzedaży zagranicę.

An t ymon ,  b l a c h a  b i a ł a  i r u d a  
w o l f r a m o w a  pozostawały bez zmiany.

R t ę ć  obniżyła się w cenie w ciągu 
tygodnia o £ '/io na butli.

P l a t y n a  spadła w cenie o £  \ na 
uncji.

S r e b r o  wykazało zniżkę przy sprze­
daży gotówkowej 9/1B d, przy terminowej 
zaś % d na uncji.

Z ł o t o  powróciło do swojej dawnej 
wartości, dając tem w ciągu tygodnia 
wzrost ceny o 1 d na uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £  za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 122 arkuszach Nr. 24):

N i k i e l :

Poprzed. Tydz. sprawozdawczy:

Metal
tydz.

ultimo
maksy- mini- ulti-
mum mum mo

M i e d ź :

standard:

kasa . . 71%-72 72'/« 71% 717/s-72'/8
term. . . 68'/,-% 69 68Vs 685/8-|

elektrol. 83^-| 84^ 83% 83^-84^
rafinow. 76^-77| 78!j 76% 77-78\

blacha
miedz. 110 110 110 110

C y n a :

kasa . 172%-| 1805/8 172% 1765/8-?4
term. . 1755/g-‘| 1837/a 175V„ 179rj/R-:,|

O ł ó w :

kasa . . 219/i6 21% 21!716 21%
term. . 21 9/is 215/8 219/i« 219/i«

C y n k :

kasa . . .. 19l3/is 201/16 1919/i6 1915/ifi
term. . .. 20r/j 6 20% 205/,b 20%

G l i n :

dla kraju . 95 95 95 95
.  zagr. 100 100 100 100

An t ymon  50-% 50% 50 50-%

B l a c h a
b i a ł a 18| 18% 00 00

R t ę ć  . • 23 ‘/,-Jj 23fc 23Vs 231/g

dla kraju 175 175 175 175
„ zagr. 175 175 175 175

R u d a
wolfram . 32-34 34 32 32-34

P l a t y n a

„Spong1 t—
•>

to 12% 12^ 12k

S r e b r o

kasa . . • 209/16 219/.s 20 20
term. . . . 203/8 207,6 197/8 197/f

Z ł o t o 84.10% 84.11% 84.10% 84.1

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sposób:

27/1 20/1

Surówka odl.
Nr. III (2-5-
3-0% Si) . 3,12.6-3.18.6 3.12.6—3.18.6

Surówka 
marten, za­
sadowa . . 3,12.6—3.16.0 3.10.6—3.16.0 

Kęsy . . . 6.2.6-6.12.6 6.2.6—6.12.6 

Szyny . . . 8.10.0 8.10.0

Żelazo szta­
bowe . . , 8.0.0—8.15,0 8.0.0—8.15.0 

Żelazo kształ. 8,10.0, 8.10.0

Blacha okrę­
towa, mosto­
wa it . p. . 8.15,0-8.17.6 8.15.0—8.17.6

Blacha czar­
na (24 gage) 9.15.0-9.17.6 9.15 0—9.17.6

Blacha ocyn- 
kow. (24 g.) 12,0.0—12.5.0 12.5.0—12.10.0 

Drut - wal- 
cówka . . 8.0.0 8.0.0

Bednarka 9.15.0 9.15.0
Koks wiel­
kopiecowy 20.0 i wyż. 20.0 i wyż,

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­
D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E

A N G L JA . •— W ostatnim tygodniu stycz­
nia sytuacja na rynku była następująca:

B a w e ł n a .  — Nastąpił dalszy spadek 
cen. Import jest minimalny pomimo tego, 
iż zapasy bawełny amerykańskiej w An­
glji są bardzo nieznaczne. Cena bawełny 
surowej amerykańskiej „middling" w dn.
31 stycznia wynosiła 9’07 d za funt; przę­
dzy bawełnianej: amerykańskiej 13% d, 
egipskiej 23 d za funt.

W e ł n a .  — Aukcja londyńska, która 
zapowiadała się z początku bardzo nie­
pomyślnie, dała późniejsze tranzakcje żyw­
sze dzięki obniżeniu przez sprzedawców 
cen wełny, i to nietylko krzyżówki i ga­
tunków niższych, ale i wełny przedniej.

Oficjalne notowania cen wszystkich ga­
tunków typowych wykazują spadek: me­
rynosowa myta Queensland osłabła do 
£ 0.3, śnieżno-biała z przylądka Dobrej 
Nadziei do £ 0.2.6, Victoria tłusta mery­
nosowa do £ 0.1.4; krzyżówka: australa- 
zyjska przednia do £ 0.1.8, średnia do 
£0.1.2,licha do £0.0.11 za funt. Topsy typ 
„64" spadły do £  0.2.5 za funt.

J u t a .  — Wobec mocniejszej tendencji 
w Dundee, a słabszej w Kalkucie, Lon­
dyn ma obecnie głos decydujący na rynku 
jutowym. Nastrój tutaj był nieco lepszy 
niż przed tygodniem. Ceny w Kalkucie 
są niskie. Oficjalne notowania cen wyka­
zują dalszy spadek: juta przednia osłabła 
do £  26.10, „lightnings” do £  25.5, „hearts" 
do £ 22,5 za tonę.
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K o n o p i e .  — Rynek jest pogrążony 
w zastoju, a niskie ceny konopi indyj­
skich i nowozelandzkich wpłynęły obni- 
żająco na poziom manilskich i sisalu. Cena 
włókna nowozelandzkiego wynosi obecnie 
£  33.10, indyjskiego crotalaria £ 24, Ko­
nopie włoskie spadły w cenie w ciągu

BIBLJOGRAFJ A
„Ś W IA T O W A  P O L IT Y K A  CELNA 
A  R O Z E JM  C ELN Y”. (Przed dyskusją 
na konferencji genewskiej). WIEŃCZY­
SŁAW  KRZYW ICKI, Wyd. Państw. Inst. 
Eksp. Tom V. Warszawa 1930, str. 43. — 
Pożyteczna broszura P. Krzywickiego za­
pełnia dotkliwą lukę w naszem piśmien­
nictwie w sprawach celnych. Brak u nas 
szerszego ujęcia naszych własnych zagad­
nień, związanych z polityką celną, a w tem, 
co się tyczy polityki celnej poszczegól­
nych państw zagranicznych, jesteśmy nie­
raz zupełnymi ignorantami. Dlatego też 
właśnie broszura P. Krzywickiego przez 
swój jasno podany i dobrze usystematy­
zowany materjał informacyjny jest nieoce­
nionym nabytkiem dla każdego, kto prag­
nąłby się zapoznać z poczynaniami po­
szczególnych państw europejskich i poza­
europejskich w zakresie ich polityki cel­
nej—i to zarówno w dziedzinie wprowa­
dzania nowych taryf celnych, jak i w za­
szłych ostatnio i przygotowujących się obec­
nie zmianach w niektórych taryfach cel­
nych.

Pewne nieporozumienie zachodzi tylko 
z tytułem broszury. Dla P. Krzywickiego 
ewentualne losy projektowanej konwencji
o rozejmie celnym mają wyłączne swe 
źródło, jedyną swą przyczynę w takich 
czy innych tendencjach polityki celnej 
poszczególnych państw. Przedstawiwszy 
więc zmiany, dokonywane lub dokonać 
się mające, w zakresie taryf celnych tych 
państw, P. Krzywicki wyciąga wniosek, 
iż wobec przypuszczalnie silnej opozycji 
niektórych państw, gdzie tendencje ku 
zmianom w taryfach sprzeczne są z ideą 
rozejmu celnego, losy konwencji o ro­
zejmie są zgóry przesądzone. Wydaje się 
nam, iż tak, jak tytuł broszury nie wy­
czerpuje całkowicie zobrazowania wszyst­
kich fundamentów mającego powstać ro­
zejmu celnego — tak i twierdzenia autora
o przewidywanej bezwzględnej klęsce

roku o £ 13 na tonie. Notowania oficjalne 
były następujące: sisal przedni £ 35, ma­
nila gatunku „J" £  34, miękkie północno- 
włoskie Cannabis £  53 za tonę.

Len.  — Po krótkiej poprawie ceny 
lnu spadły znowu z powodu taniości niż­
szych gatunków bałtyckich i sowieckich.

tego projektu są, być może,zbyt pochopne. 
Co więcej, zaryzykowalibyśmy twierdze­
nie, iż jeśli nawet rozejm celny zakończy 
się fiaskiem, to bynajmniej nietylko z przy­
czyn tendencji ku zmianom w taryfach 
celnych, które Autor rozpatruje tak do­
kładnie, ale z wielu innych, o wiele głęb­
szych powodów polityczno-handlowej na­
tury. Szkoda wielka, iż Autpr swych 
rozważań na temat samego rozejmu cel­
nego nie rozszerzył tak, aby dać pojęcie
o celu właściwym, do którego rozejm ma 
służyć — i który przecież jest o wiele 
ważniejszy od samego rozęjmu. Mamy tu 
na myśli projekt umów regionalnych
0 zniżki celne, który w ideologji rozejmu 
celnego zajmuje przecież miejsce dominu- 
iące.

Niezależnie jednak od tych braków na­
tury ogólnej broszura P. Krzywickiego 
jest doskonałem podręcznem kompedjum 
celnem, przedstawiającem zwięźle kierunki 
polityki celnej poszczególnych państw 
w ciągu lat ostatnich. Tu właśnie leży 
jej. wielka wartość pedagogiczna.

T. Łychowski

PRZ EGLĄD  
CZASOPI SM

ST AT YST YK A  U B O JU  B\ DŁA . -
Wyszedł z druku tom II zesz. 3 „Statys­
tyki Uboju Bydła" Głównego Urzędu 
Statystycznego, zawierający na 7 tablicach 
statystykę uboju bydła pod nadzorem
1 poza nadzorem weterynaryjnym w osta­
tnim kwartale—według miesięcy i powiatów 
Statystyka ta, zarówno ze względów teore­
tycznych, jak i praktycznych—winna zna­
leźć uznanie kół zainteresowanych. Cena 
prenumeraty rocznej Z  16, cena poje- 
dyńczego zeszytu Z  1 '80.

„R O L N IK  - E K O N O M IST A ”. Uka­
zał się zeszyt 3 tego dwutygodnika, za­
wierający następujące prace’ W sprawie 
obniżenia taryfy kolejowej na zboże —

Oficjalne notowania były następujące: 
przedni £ 100, średni £ 75, lichy £ 57.10 
za tonę.

J e d w a b .  —* Ceny bez,zmiany: japoń­
ski £ 0.19.3, włoski £ 0.18.6, chiński £  0.12 
za funt.

Wł. Wakar; Niepodzielność gospodarstw 
rolnych — Adw. Z. Nadratowski; Nowe 
cła zbożowe w Niemczech — A. Kotiu- 
żyński; Organizacja obrotu zbożem w 
Szwajcarji — Dr. L. Bodeński. Na dalszą 
treść składają się następujące działy: 
Z działalności organizacyj rolniczych, 
Przegląd rynków, Kronika krajowa, Kro­
nika zagraniczna, Przegląd piśmiennictwa, 
Recenzje i sprawozdania oraz Statystyka.

W artykule wstępnym P. Wł. Wakar 
podnosi sprawę obniżenia taryf kolejo­
wych na zboże i mąkę, których obecna 
wysokość obciąża bardzo znacznie ceny 
podstawowych produktów rolniczych, czy­
niąc je jeszcze bardziej nierentownemi. 
Autor wyciąga następujące wnioski i zgła­
sza następujące postulaty: ze względu na 
ogólne podrożenie taryf, które utrudnia 
obrót gospodarczy artykułami zbożowemi 
i produktami przemiału oraz prowadzi 
do rozpiętości cen pomiędzy poszczegól- 
nemi częściami Państwa, pożądane by­
łoby obniżenie obecnej taryfy zbożowej 
do mniej więcej poprzedniego poziomu 
oraz dostosowanie do tej zniżki taryf wy­
jątkowych i t. d. W dalszym ciągu Autor 
wskazuje na potrzebę obniżenia stawek 
zbożowych na dalsze odległości oraz spec­
jalnych zarządzeń taryfowych na okres 
przejściowy ciężkiej sytuacji rolnictwa.

„P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y ”. -
Zesz. 3/1930 z dn. 1 lutego zawiera na­
stępujące artykuły: Przegląd sytuacji — 
E. R.; Rozejm celny i lutowa konferencja 
ekonomiczna — Dr. T. Łychowski; Re­
zerwy ubezpieczeń społecznych a ruch 
budowlany — M. Jastrzębowski; Aktualne 
zagadnienia finansowe Niemiec—Dr. Jerzy 
Adamkiewicz; Zdolność wywozowa Z. S. 
R. R. — Si. Glass; Z gospodarczego po­
łożenia Austrji, Czechosłowacji i Węgier 
w 1929 r. Dr. Adolf Atlas. Dalszą treść 
zeszytu stanowią: Kronika zagraniczna, 
Rynek pieniężny. Rynki towarowe, Kro­
nika.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A . C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
E L E K T O R A L N A  2 ,
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tel.: 412-66 (Red.), 412-73 (Adna.) i 412-68 (Druk.) IV str. okładki—Z  1.200; II i III str. okł.—Z  900;

Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu. str. — Z  500; strony zwyczajne — Z  600,
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D anzigtr P i r a t  -  A ttien  -  B an t f i i ia le  P o m a d , w raz z li l ia m i: G rudziądz, Starogard i  T tzew  
Gdański P ryw atny Bank A k cy jn y . Sp. Akt. w  Gdańsku, Oddział w  Poznaniu w raz z f il ia m i:

G rudziądz, Starogard i T czew
Bilans surowy na dzień 31 grudnia 1929 r.

Kasa i sumy do dyspozycji w 
w Banku Polskim, P. K. O. 
i Banku Gosp. Kraj.

Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne :

a) pożyczki państwowe .
b) papiery hipoteczne .
c) akcje . . . .

Banki krajowe
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane .
R-ki bieżące (salda debetowe

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Nieruchomości 
Ruchomości . . . .  
Koszty, różnice kursowe i t. p. 
Oddziały

5.483-40 
1.302 56 

155 00

452.699-22 
127.291 79

6.94096

130.071-45
166.897-05

3,519.49750

3,743.972-24
1,877.441-67 5,621.413-91 

192.00000 
11.266-21 

611.136-93 
1,025.642 45

11.864 857-47

Kapitały własne: X X
a) zakładowy . . . . 1,500.00000
b) zapasowy . . . . -
c' inne rezerwy -

1,500.00000d) fundusz amortyzacyjny —
W kłady :

1,921.970-07u) terminowe . . . .
b) a vista .............................. 946.526-03 2,868.496-10

Rachunki bieżące 2,955.327-09

Redyskonto weksli 1,123.017-50

Banki krajowe . . . . 177.541-58

Banki zagraniczne 1,291.994-49

Różne rachunki . 1.742-92

O d d z i a ł y .............................. 1,026.282-09

Procenty, prowizje i różne zyski 920.455-70

11,864.857-47

Gw aranc je .....................................................Z  883.36055
Inkaso ............................................................ X  1,287.992'17

OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

Bank fiir Handel und Gewerbe, Poznań 

Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu, Sp. Akc.

Na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zebrania 

z dn. 6 listopada 1929 r., zatwierdzonej postanowieniem 

Ministerstwa Skarbu z dn. 3 stycznia 1930 r. Nr. D. Ii 

12.230/3, wydanem w porozumieniu z Ministerstwem 

Przemysłu i Handlu podwyższa BanK fur Handel und 

Gewerbe Poznań — FoznańsKi BanK dla Handlu 

i Przemysłu, SpółKa AKcyjna w Poznaniu dotychcza­

sowy swój kapitał zakładowy, wynoszący

zf 1 ,5 0 0 .0 0 0 *0 0  do w ysokości z  2 ,0 0 0 .0 0 0  00
przez wydanie 5.000 sztuk akcyj na okaziciela po nom. 

X  10000. Kurs emisyjny każdej nowej akcji określa się 

na X  105"00, z których X  100 00 przeznacza się na ka­

pitał zakładowy, resztę zaś po potrąceniu kosztów, zwią­

zanych z emisją, na kapitał zapasowy. Nowe akcje biorą 

udział w zyskach od dn. 1 stycznia 1930 r.

Prawo dokupu nowych sztuk akcyj przysługuje każde­

mu akcjonarjuszowi, w ten sposób, że na 3 akcje dotych­

czasowego kapitału zakładowego po X  10000 przypada 

jedna akcja 100-złotowa, i winno ono być wykonane 

w terminie najdalej 5-cio tygodniowym od dnia ukazania 

się niniejszego ogłoszenia. Celem wykonania dokupu nale­

ży przedłożyć płaszcze dawnych akcyj w terminie wspom­

nianym w godz. urzędowych w banku: Bank fiir Handel und 

Gewerbe, Poznań—Poznański Bank dlaHandlu i Przemy­

słu, Spółka Akcyjna w Poznaniu, ul. Masztalarska 8a, 

i uiścić należność wraz z 9% w stosunku rocznym od dn. 

1 stycznia 1930 r., aż do dnia wpłaty, O prawie dokupu, 

które w rzeczonym terminie nie zostanie wykonane, roz­

strzyga Rada Nadzorcza.

Poznań, dn. 30 stycznia 1930 r.

I



RADA SPÓŁKI AKCYJNEJ 

pod firmą

SP. AKC.

niniejszym zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, zgodnie 
z §§ 27 i 28 Statutu Banku, że w dn. 28 lutego 1930 r.,
o godz. 6 po południu w lokalu Banku w Wilnie, przy 
ul. Mickiewicza Nr. 8, odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarjuszów

z następującym porządkiem obrad :

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego ;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bi- 

laniu, oraz rachunku zysków i strat za 1929 r., 
podział zysków i udzielenie Radzie i Dyrekcji 
absolutorjum;

3) Zatwierdzenie preliminarza wydatków na 1930 r.;
4) Ustalenie wynagrodzenia dla Władz Banku z wy­

boru;
5) Wybory członków Rady i Komisji Rewizyjnej;
6) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu, zechcą złożyć w Dyrekcji Spółki Akcyjnej 
w Wilnie swoje akcje lub dowody depozytowe o złożo­
nych na przechowanie akcjach w instytucjach kredyto­
wych, najpóźniej do dn. 20 lutego 1930 r., do godz. 12 
w południe (§ 24 Statutu). Upoważnienie na prawo głosu 
w formie listu winno być złożone w Dyrekcji Banku nie 
później jak na trzy dni przed dniem Walnego Zgroma­
dzenia (§ 25 Statutu).

Nadzwyczajne Walne Zebranie 

AKcjonarjuszów

Sanlofflieisko-Wiioplskiej Hodowli K as i
S. A.

W ANTONINACH pod LESZNEM

odbędzie się dn. 1 marca 1930 r., o godz. 10 min. 30 

w pierwszym terminie, a o godz. 11 w drugim terminie 

w kancelarji notarjusza Dr. Stanisława Piechockiego 

w Poznaniu, Plac Wolności 3.

Porządek obrad :

1) Zagajenie ;

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności Spółki za 

rok obrachunkowy 1923/29 ;

3) Przedłożenie bilansu i rachunku zysków i strat 

za rok obrachunkowy ;

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej;

5) Uchwala co do zatwierdjenia bilnnsu oraz ra­

chunku zysków i strat za rok obrachunkowy i

6) Uchwała co do podziału zysków;

7) Uchwała co do udzielenia pokwitowania Człon­

kom Zarządu i Rady Nadzorczej;

8) Wolne wnioski.

Sandomiersko-Wielkopolska 

Hodowla Nasion, S. A.

Z a r z ą d :

(~) Wł. W. Kowalski 

(—) E. Kryczkowski

K . Buszczyński i Synowie, Hodowla Nasion, S. A . ,  Warszawa, ul. Mazowiecka 1
Bilans zamknięcia w dn. 30 czerwca 1929 r.

AKTYWA Z PASYWA Z

Kasa.................................................... 40.33946 Kapitał zakładowy . . . 1,500.000'00

Papiery wartościowe . . . . 87.861 50 „ zapasowy . 344.00000

T ow ary ............................................. 919.305-83 „ rezerwowy . 131.222-93

B a n k i ............................................. 605.889-38 „ amortyzacyjny 189.766-29

Dłużnicy ..................................... 949.895-21 B a n k i ............................................. . . 1,308.887-39

W e k s le ............................................. 93.99594 W ierzyciele..................................... . . 1,779.32933

Nieruchomości . . • . 1,653.801-98 Weksle w ła s n e .............................. 32.80877

Rozpoczęte budowy . . . . 493.411-49 K a u c je ............................................. 2.480-60

Ruchomości...................................... 315.864-14 Sumy przechodnie . 23.636*80

Inwentarz ż y w y .............................. 60.935-00 Niepodzielony zysk 1927/28 r. 54'37

U d z ia ły ............................................. 42.842-20 Zysk za 1928/29 r.............................. 83.688*07

K a u c je ............................................. 2.384 60
Wydatki okresu przyszłego 129.447 82

5,395.874 55 5,395.874-55

Różni za gwarancje . . . . . 1.624.119-76 Zobowiązania żyrowe . 1,624.119*76

7,019.994-31 7,019.994*31

Rachunek Strat i Zysków.
WINIEN z MA Z

Koszty prowadzenia przedsiębiorstwa . 1,785.903-15. Zysk na nasionach . . . . 1,910.451-95

Ofiary na cele społeczne . 4.38500 Zysk na majątku Więcławice . 45.42528

P o d a tk i............................................. 79.23201 Zysk na majątku Górka Narodowa 26.71494

Strata na ruchomościach . 63-64 Otrzymane dywidendy od akcyj i udziałów 10.56600

Strata na różnicy kursu . 40392 10 Zysk na ruchomościach 10 80

Z y s k ............................................. 83.688-07 Otrzymane wpłaty ze spisanych do strat
wątpliwych należności . 495*00

1,993.663-97 1.993 663 97

II



»» I ”. S. LI
Bilans zamKnięcia na dz. 1 września 1929 r.

STAN CZYNNY Z
K a s a ......................................
Nieruchomości:

z 4.244-04

b u d y n k i .............................. 619.200-00
m a s z y n y .............................. 424.99000
grunty . . . . . . 51.60000 1,095.79000

Ruchomości . . . 20.778-75
Towary: Syrop ziemniaczany . •  . 125.132 61

Surowce : Chemikalja . 7.696-90
Utrzymanie maszyn, budynków: artykuły

techniczne.............................. , . . 29.754-16
W e k s le ...................................... 20.960-61
Inkaso weksli . . . . 1.222-37
K a u c je ...................................... 1.200-00
D ł u ż n i c y .............................. .  .  • 140.893-29
Straty ...................................... 351.97580

1,890.427-12

STAN BIERNY Z

Kapitał Zakładowy 525.00000
Kapitał Zasobowy 129.92090
Niepodniesiona dywidenda 19109
Akcepty...................................... 25.00000
W ierzyciele.............................. 1,210.315-13

1,890.427-12

na

RachuneK Strat i ZysKów 

dz. I w r z e ś n i a  1929 ro  Ku

Rachunek Warsztatu Mechanicz­

nego . . . 817"19 

,. Syropu . . . 56.141'14 

Wytłoków . . . 7.53196 

,, Procentów . . . 63.768'56 

Prowizji . . . 33.43T67 

Podatków . . . 18.32925 

Pensji . . . .  29.297-10 

„ Kosztów Handlowych 20.342"92 

,, Ubezpieczeń Spo­

łecznych . . 9.448-45 

„ Asekuracji . . . 1.566'37 

Utrzymania Inwenta­

rza żywego . . 3.027"31 

„ Maszyn i Budynków

(remont) . . . 20.090'51 

,, Dłużników (odpisane

na straty) . . 11.860'93 

S t r a t a ..............................  148.67278

213.163-07 213.163-07

Śląski Zakład Kredytowy, S. A. w Bielsku.
Bilans surowy na

STAN CZYNNY:

Kasa i sumy do dyspozycji 

w Banku Polskim, P. K. O. 

i Banku Gospodar. Krajowego 

Waluty zagraniczne 

Papiery wartościowe własne :

a) pożyczki państwowe .

b) papiery hipoteczne

c) a k c j e ..............................

Banki krajowe . . . .  

Banki zagraniczne

Weksle zdyskontowane 

Weksle protestowane .

Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone . . .1 3

b) niezabezpieczone . . 9. 

Nieruchomości . . . .  

Różne rachunki . . . .  

Koszty, różnice kursowe i t. p, 

O d d z i a ł y ..............................

906.867

434.360

99.568-25

60.449-58

142.763 75 302.781

1,335.380 

599.619 

22,705.182 

57.379

054.585-63

472.771-78 22.527.357

219.550 

62.277 

. 1,308.086 

. 1.540.946

dzień 31 grudnia 1929 r.
STAN BIERNY 

Kapitały własne :

a) zakładowy . . . .  

'41 b) zapasowy 

•36 c) inne rezerwy

Wkłady :

a) terminowe . . . .

b) a vista ..............................

Rachunki bieżące (salda kredy­
towe) ......................................

Redyskonto weksli 

Banki krajowe . . . .  

Banki zagraniczne 

Różne rachunki . . . .  

Procenty, prowizje i różne zyski

O d d z i a ł y ..............................

Zysk z lat ubiegłych .

•4)

•64

•42

65

85

2 ,000.00000 
315.134 72 

914.840-33 3,229.975’05

6,501.053-71

8,469.951-79 14,971.005-50

51.999.789 78

7,128.95670 

5,283.82404 

508.578-81 

16.710 963 98

11.188 81 

2,526.142-91 

1,526.427 60 

102.726-82

51,999.789 78

Gwarancje

Inkaso

Z  1,450.717-57 

Z  2,006.504'24

III



OGŁOSZENIE
Na mocy postanowienia PP. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, opublikowanego w Nr. 2 „Monitora 

Polskiego" z dn. 3 stycznia 1930 r. o zezwoleniu firmie AngielsKo>SzwedzKo>PolsKi Przemyśl Gumowy „Gentleman”,

Spółka Akcyjna z siedzibą w Łodzi, na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o Z  3,000.00000, czyli do 

Z  4,000.000 00, drogą II emisji zlotowej do 30.000 szkuk nowych akcyj na okaziciela, nominalnej wartości Z  lOO'OO 

każda, ogłasza się niniejszym

S U B S K R Y P C J Ę  N A

na następujących warunkach:

а) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji służy 
właścicielom akcyj emisji poprzedniej, w stosunku do 
ilości posiadanych akcyj, czyli w stosunku trzech 
akcyj II emisji na jedną akcję I emisji;

б) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjo­
narjuszów (p. „a") określa się termin do dnia 20 marca 
r. b.;

c) repartycji tych akcyj, na które dotyczasowi akcjo­
nariusze, z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa, się 
nie zapiszą, dokona Zarząd według swego uznania, po 
cenie emisyjnej Z  UO'OO za każdą akcję;

d) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych 
akcjonarjuszów, którzy wykorzystają prawo do poboru, 
określa się na Z  100 00;

e) pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom 
akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami poprzedniej 
z chwilą wpisania podwyższenia kapitału zakładowego

I I  E M I S J Ę  A K C Y J

do rejestru handlowego, które winno być uskutecznione 
w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji, 
i uczestniczyć będą w dywidendzie od dn. 1 kwietnia
1930 r,;

f) w ciągu dwóch miesięcy od dnia zamknięcia sub­
skrypcji akcje nowej emisji winny być wydane akcjo­
narjuszom.

Wszystkie czynności z niniejszą subskrypcją związane, 
dokonywane będą w lokalu biura Centrali firmy Angielsko- 
Szwedzko-Polski Przemysł Gumowy „Gentleman", Spółka 
Akcyjna w Łodzi, ul. Bolesława Limanowskiego Nr. 156, 
codzienie, prócz dni świątecznych, w godzinach biuro­
wych od godz. 9 do godz. 17.

.  flng ie lsko-Szw edzko-Palsk i Przemysł Gumowy 

„GENTLEMAN”, S. A.
w Ł o d z i

K O M I S J A  L I K W I D A C Y J N A

T ow a rzy stw a  M c j in e g o  d la  n i o b u  Zapałek  „ S ile s ia ”
zawiadamia, że dn. 27 lutego 1930 r„ w piątek, o godz. 11 rano. 
w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w Warszawie, 
ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów

z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu na rok < peracyjny 
1928 i rachunku strat i zysków; 2) Powiększenie liczby członków 
Komisji Likwidacyjnej i wybory do Komis)i Likwidacyjnej; 
3) Wolne wnioski.

Właściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 20 lu­
tego r. b. w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. 
w Warszawie, ul. Królewska Nr. 3.

K O M I S J A  L I K W I D A C Y J N A  

Zjednoczonych Polskich Fabryk Zapałek 
„Błonie”, „Mszczonów” i „Bracia Stabrowscy”,

S. A.

zawiadamia, że dn. 27 lutego 1930 r., w piątek, o godz. 10 rano 
w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w Warszawie 
ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 
1928 i rachunku zysków i strat; 2) Powiększenie liczby członków 
Komisji Likwidacyjnej i wybory do Komisii Likwidacyjnej; 
3) Wolne wnioski.

Właściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 20 lu­
tego r. b. w kasie Banku Amerykańskiege w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3.

K O M I S J A  L I K W I D A C Y J N A

I o w .  Akcyjne g o  „ P r o m i e ń "  F a b r y k i  Z a p a łe k  i U rządzeń B iu row yc h
zawiadamia, że dn. 27 lutego 1930 r., w piątek, o godz. 11 min. 
30 rano, w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu na rok operacyjny 
1928 i rachunku strat i zysków; 2) Powiększenie liczby członków 
Komisji Likwidacyjnej i wybory do Komisji Likwidacyjnej; 
3) Wolne wnio ki.

Właśriciele akcyj. pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 20 lu­
tego r. b. w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie ul. Królewska Nr. 3.

Czy wiesz, że w Polsce 
od 8 lat mamy doskonałą 
sieć komunikacji powietrz­

nej, łączącą Warszawę 
z Poznaniem, Katowica­
mi, Krakowem, Bydgosz­
czą, Wiedniem, Lwowem 

i Gdańskiem, że samoloty kursują codziennie 
z pełnem 100% bezpieczeństwem i najwyższą 
regularnością, a wreszcie, że bilety lotów są 
tanie i taryfy towarowe —  niskie.

IV



POLSKIEGO TOWAilZYSIWA P O Z E I M  ZAPAUZAHEGD, S. J .
zawiadamia, że dn. 27 lutego 1930 r., w piątek o godz. 10 min. 30 
rano, w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce S. A. w War­
szawie, u . Królewska Nr. 3., odbędzie się

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów

z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 
1928 i rachunku strat i zysków; 2) Powiększenie liczby człon­
ków Komisji Likwidacyjnej i wybory do Komisji Likwidacyjnej; 
3) Wolne wniski

Właściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnym Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 20 lutego 
r, b. w kasie Banku An erykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3.

K O M I S J A  L I K W I D A C Y J N A

K O M I S J A  L I K W I D A C Y J N A

T ow arzy stw a  A k t jjn e g o  Fabryki Zapałek  „ P i o g i e s - M a f  
J. A. Halpern

zawiadamia, że dn. 27 lutego 1930 r., w piątek, o godz. 11 
rano, w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A- w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się

WALNE ZGROMADZENIE AHCJONARJUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennym :
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu na rok operacyjny 

1928 i rachunku strat i zvsków; 2) Powiększenie liczby człon­
ków Komisji Likwidacyjnej i wybory do Komisji Likwidacyjnej; 
3) Wolne wnioski.

Właściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgroma­
dzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 20 lutego 
r. b. w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3.

Zakładów Przemysłu Zapałtzaiego „Płomyk". U .
zawiadamia, że dn. 27 lutego 1930 r., w piątek, o godz. I01 
rano,' w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów

z następującym porządkiem dziennym :
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny1

1928 i rachunku zysków i strat; 2) Powiększenie liczby człon-; 
ków Komisji Likwidacyjnej i wybory do Komisji Likwidacyjnej^
3) Wolne wnioski.

Właściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcie najpóźniej do dn. 20 lute­
go r. b. w Kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A- 
w Warszawie, ul. Królewska Nr. 3.

K O M I S J A  L I K W I D A C Y J N A

COKRGWIiIA ZO O m , SP. AKC. W LIKWIDACJI, ZOOM
Zapraszamy PP. Akcjonarjuszów ,,Cukrowni Zduny" Sp. Akc. na 

W a l n e  Z e b r a n i e  

które odbędzie się w dn. 1 marca 1930 r., o godz. 5 po po­
łudniu w lokalu Cukrowni Witaszyce w Witaszycach z na­
stępującym porządkiem obrad :

1) Zagajenie; 2) Odczytanie sprawozdania bilansu i rachunku 
zysków i strat za 1928/29 r .; 3) Udzielenie pokwitowania Radzie 
Nadzorczej, Zarządowi i Likwidatorom ; 4) Zatwierdzenie bi­
lansu otwarcia likwidacji Spółki Akcyjnej; 5) Wybór Członków 
Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących ; 6) Wolne wnioski.

Celem legitymacji i uzyskania prawa glosowania, upraszamy 
PP. Akcjonarjuszów o zdeponowanie akcyj najpóźniej do dn. 26 
lutego r. b., godz. 12 w południe, w kasie „Cukrowni Witaszyce" 
lub w Banku Cukrownictwa w Poznaniu względnie w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.

Prezes Rady Nadzorczej : (—) Kazimierz Zychliński

Hodowli Nasion Buraków Cukrowych 
„MOTYCZ”

S. A.

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 28 lutego 1930 r. 

w Biurze Zarządu w Warszawie, ul. Mokotowska 25,

o godz. 5 po południu, odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW

7 . następującym porządkiem obrad :

1) Wybór Przewodniczącego Zebrania;

2) Sprawozdanie Zarządu;

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;

4) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku Strat i Zys­

ków za 1928/29 r. oper. i udzielenie Zarządowi 
absolutorjum;

5) Zatwierdzenie budżetu na 1929/30 r . ;

6) Upoważnienie Zarządu do korzystania z kredytu 

w instytucjach i bankach według swego uzna­

nia z prawem udzielania zabezpieczeń hipotecz­

nych i innych, oraz zatwierdzenie dokonanych 

już w r. b. umów i udzielonych zabezpieczeń ;

7) Wybór Członków Zarządu i Zastępców;

8) Wybór Komisji Rewizyjnej ;

9) Wolne wnioski.

Rada Zarządzająca

P rzed s ieb lo istw a  W lertn iczeoo  i E obót G arnitzytli
„M. ŁEMPICKI"

S. A. W SOSNOWCU

ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 9 
marca 1930 r,, o godz. 16 odbędzie się w biurze firmy 
w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 26

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarjuszów 

z następującym porządkiem dziennym :
1) Zagajenie i wybór Pr- ewoJniczącego ; 2) Sprawo­

zdanie Dyrekcji, Zarządu i Komisji Rewizyjnej za 1929 r.;
3) Zatwierdzenie bilansu za 1929 r., rachunku strati zys­
ków, podziału zysków i udzielenie absolutorjum Radzie 
Zarządzającej ; 4) Ustalenie podziału wynagrodzenia dla 
członków Rady Zarządzającej i ich zastępców oraz wy­
nagrodzenie Komisji Rewiz.; 5) Wybór członków Zarządu 
wzamian ustępujących; 6) Wybór Komisji Rewizyji ej na
1930 r.; 7) Akceptacja zobowiązań pr edstawiciela Spółki 
w przedmiocie nabycia dwu nieruchomości w Warszawie 
Nr. hip. 7.270 i 7.279 i upoważnienie do nabycia innych 
objektów nieruchomościowych na tychże nieruchomoś­
ciach; 8) Upoważnienie do sprzedaży względnie zamiany 
nieruchomości hipotecznych, nabytych od Spółki Tereno­
wej w Warszawie; 9) Upoważnienie do dokonania scale­
nie terenów nieruchomości w Warszawie Nr. hip. 391E;
10) Wybór dziennika w Sosnowcu dla zamieszczania sta­
tutowych ogłoszeń; 11) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział' w powyższem 
Zgromadzeniu, winni stosownie do § 28 statutu Spółki 
złożyć swoje akcje, w/ględnie zaświadczenia o nabytych 
akcjach w biurze firmy (Sosnowiec, ul. Małachowskiego 
26) na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem.
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BANK MIĘDZYNARODOWY W WARSZAWIE, S. A.
Bilans Surowy na

S T A N  C Z Y N N Y  Z  
Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Pol­

skim, P. K. O i B-ku Gosp. Krajowego . 1,088.362'59 
Waluty zagraniczne . . . .  . 59.93T67 
Papiery wartościowe własne . . . .  111 031 "22 
Udz;aly i akcje w przedsięb. konsorcjaln. . 134 18375
Banki krajowe................................................. 128.007’71

„ z a g ra n ic z n e ...................................... 209.17554
Weksle zdyskontow ane..............................  7,993 370 15

„ p r o te s to w a n e ..............................  50.60r00
Rachunki bieżące :

a) zabezpieczone . . £  1,411.305*49
b) niezabezpieczone . . Z  334.523‘13 1,745.828'62 

Dłużnicy z tytułu akceptów . . . .  260 520'00
Różne ra c h u n k i.............................................  333.898 89
Koszty H a n d lo w e ......................................1,213.182'33

13.328.09347

Dłużnicy za g w a r a n c je .............................. 2,158.018'40
In k a s o ............................................................. 5.858 993 39

21,345.105 26

dz. 1 stycznia 1930 r.
S T A N  B I E R N Y  Z  z

Kapitały własne :
a) zakładowy . . . .  2,500.000‘00
b) zapasowy . . . .  113.336'OQ 2,613.336‘00 

W kłady : 

o) terminowe . . . .  687.918.29 
b) a v is ta   1,914.911.51 2,602.829'80

R-ki bieżące, salda kredytowe . . . 456.164-99
Redyskonto w e k s l i ........................................  4,938.593‘30
Banki k r a jo w e .............................................  260 540‘71

z a g r a r i c z n e ........................................  805.79234
Różne r a c h u n k i ................................................  188.395'61
Zyski z lat ubiegłych........................................  139.760 31
Procenty i p r o w iz je ........................................  1,322.680 41

13,328.093-47
Wierzyciele ża gwarancje . . . .  2,158.018‘40 

„ i n k a s o ..............................  5,858.99339

21.345.105 26

ZARZĄD TOWARZYSTWA

S cb lo s se fo w s k ie j P rzędzaln i B a w ełn y  I Tkalni
W  OZO RKOW IE  S. A.

zawiadamia na zasadzie § 50 ustawy, że

Nadzwyczajne Zgromadzenie

akcjonarjuszów Towarzystwa odbędzie się w dn. 4 marca
1930 r. o godz. 3 po południu, w lokalu Towarzystwa 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 151.

P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Wybór przewodniczącego Zebrania;

2) Uchwalenie nowego statutu Towarzystwa, do­
stosowanego do postanowień Prawa o Spółkach 
Akcyjnych z dn 22 marca 1928 r .;

3) Akceptowanie aktów sprzedaży czterech pasm 
g untu ogólnej powierzchni 440 metrów kwadra­
towych z nieruchomości fabrycznej przy ul. 
Łęczyckiej w Ozorkowie Nr. poi. 344, hip. rej. 
Nr. 176;

4) Wybór pism dla umieszczenia obowiązujących 
Spółkę ogłoszeń;

5) Wolne wnioski.

W razie niedojścia do skutku Zebrania w wyżej wska­
zanym terminie, odbędzie się w dn. 18 marca 1930 r.
o godz. 3 po południu, w tem samem miejscu Zehranie 
w drugim terminie, które na zisadzie § 56 ustawy będzie 
prawomocne bez względu na ilość reprezentowanych 
akcyj.

Z A R Z Ą D

Tow. Akc. Zakładów  Ceramicznych

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że

wymiana i m j d  altii iiM ow il
przestemplowanych na H  250, wykonywana 

będzie na nowe akcje złotowe w biurze Za­

rządu, ul. Rysia Nr. 1 w godzinach biurowych 

od 10-ej do 2-ej po poł., poczynając od dn. 10 

lutego 1930 r. Nadto posiadaczowi każdych 

dwóch' dawnych akcyj wydana będzie jedno­

cześnie bezpłatnie jedna akcja II emisji w myśl 

postanowienia Ogólnego Zebrania akcjonarju­

szów z dn. 5 czerwca 1929 r.

Wyszedł z druku Tom XXI BIBLJOTEKI EKONOMICZNEJ Tyg. „Przemysł i Handel"

Zygmunt Karpiński —W A LUTA ZŁOTA I P O Z Ł A C A N A
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach oraz Administracji Tygodnika, ul. Elektoralna 2, pokój 26. CENA żT 1*50

VI



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S IEDZ IBA  DYREKCJ I :  LWÓW,  UL ICA  SZP ITALNA Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W  WARSZAWIE
W  DROHOBYCZU —  TELEFON 105 u l. Szkolna 2; telefony: 70-84,114-75.512-33 i 177-8

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT

OLEJE CYLIN D RO W E, odpow iedn ie  do

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. WYSOKOGA­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE do

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­

WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE M A­

SZYNOWE. SMARY DO LIN I KÓL ZĘBATYCH.

SM ARY d o  w ó z k ó w  k o p a ln ia n y c h  i OLEJE 

OSIOW E. —  PARAFINĘ, ŚWIECE, W A ZE­

LINĘ te c h n ic z n ą . —  BENZYNY : e k s t r a k c y j ­

n ą , lo t n ic z ą ,  s a m o c h o d o w ą  i m o to r o w ą .  —

NAFTĘ: r a f in o w a n ą  i s iln o p lo m ie n n ą . OLE 

JE  GAZOWE. ASFALTY b e z p a ra f in o w e  i p a r a ­

f in o w e . SULFOKWASY, KW ASY n a f te n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W K R A J U :
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel.10-34 W ARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75 

KRAKÓW , ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36

LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel.10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08

LW ÓW , ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, W ILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­

HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 

KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 

MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJAN1CE, RADOM, 

RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 

SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 

WIELUŃ, WIERZBNIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y



BANK 
GOSPODARSTWA 

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

D E P A R T A M E N T  

B U D O W L A N Y  

W A R S Z A W A ,  

U L I C A  S I E N N A  Nr. 17

Z A Ł A T W I A  O P E R A C J E  BANKOWE,  W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I :

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSLI
2) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 
OBCYCH ORAZ PAPIERÓW WAR­
TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 
KOMUNALNYCH I INNYCH

3) INKASOWANIE WSZELKIEGO RO­
DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 
MIEJSCOWOŚCI W POLSCE ORAZ 
ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DEPOZYTU 
WSZELKICH PAPIERÓW WAR­

TOŚCIOWYCH, DOKUMENTÓW 
ORAZ KOSZTOWNOŚCI

6) UDZIELANIE KREDYTU DŁUGO­
TERMINOWEGO PRZEZ EMISJĘ 
1% LISTÓW ZASTAWNYCH, 1% 

OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,
A DLA POTRZEB PRZEMYSŁU
7) $  OBLIGACYJ BANKOWYCH.

PAPIERY TE WYSTAWIONE 
W PEŁNOWARTOŚCIOWEJ WA­
LUCIE ZAOPATRZONE SĄ W GWA­
RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ 
ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE BANKU WYNOSZĄ ,r 200,000.000

20 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 

WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA

Druk. M. S. Wojsk.. Warszawa, P rze ja zd  10


